
Grey Scale #13

6 M 8 10 11 12 13 14 15 B 17 18 19

AKADEMIA SZTABU GENERALNEGO WP
im. generała broni Karola Siuierczeiuskiego

D
KATEDRA HISTORII SZTUKI WOJENNEJ

A SG  u je iu n .  3379/78

'  Do mytfcii

Wybrane problemy użycia artylerii 
od XIV do XX ujieku

Materiał}! do ćwiczenia przugotowane przez 
płk. dppl. mgr. Antoniego WOLNEGO

B 1 b1 ioteka Główna 
Akadei^ji Obrony Narodowej

íKÍ -,

W A R S Z A W A

■n

K W I E C I E Ń

U

1 9 7 3

V

Obroli

- -i

W

03

CD

OJ

CD

'00



AKADEMIA SZTABU GENERALNEGO WP
im. generała broni Karola Sujierczeiuskiego

KATEDRA HISTORII SZTUKI WOJENNEJ
A SG  u je m n . 3379/78

Do użytku

Wybrane problemy użycia artylerii 
od XIV do XX ujieku

Materiały do ćwiczenia prz;|gotowane przez 
płk. dppl. mgr. Antoniego WOLNEGO

B i b l i o t e k a  G ł ó w n a  
A k a d ^ l ^ ^  O b r o n y  NaroclpweJ

^ 000956-01

W A R S Z A W A K W I E G l E N  1 9 7 3

606i0







S P I S  t r e S c i
Str.

. - 4W s t ę p ......... ...................................

I. POWSTANIE I ROZWOO ARTYLERII OD XII DO XX WIEKU . . .  6

1. Proch - Jako nowy środek miotajęcy......... .. 6
2. Od pierwszych dział prochowych do artylerii gwin­

towanej /XIII-XIX wiek/ . ..........................  ®

3. Rozwój artylerii w XX w i e k u ........................ 26

II. ROLA ARTYLERII POLSKIED WE WRZEŚNIU 1939 r.......... 41
1. Stan artylerii polskiej w chwili wybuchu wojny 41

2. Artyleria w działaniach zaczepnych . . . . . . . .  45

3. Użycie artylerii w działaniach obronnych ... 50

III. UŻYCIE ARTYLERII RADZIECKIED W LATACH II WODNY

Ś W I A T 0 W E 3............ ..............................-
1. Wykorzystanie artylerii radzieckiej w działaniach

zaczepnych w latach 1941-1945. 54
a/ Organizacja grup artyleryjskich................   56
b/ Artyleryjskie przygotowanie 1 wsparcie ataku. ,

piechoty i c z o ł g ó w ............................   67
3. Wnioski z użycia artylerii radzieckiej w latach II

wojny światowej . . . . .  ............ . . . . . . .  Ż6

IV. ARTYLERIA LUDOWEGO WODSKA POLSKIEGO W WALKACH O WY­

ZWOLENIE O D C Z Y Z N Y ................................. * ' •
1. Planowanie użycia artylerii w łużyckiej operacji

zaczepnej 2 armii W P ..................................  78
a/ Planowania artyleryjskiego przygotowania i for­

sowania rzeki Nysy..........................  78
b/ Planowanie artyleryjskiego wsparcia piechoty

i czołgów .. ........................   91
c/ Planowanie artyleryjskiego zabezpieczenia

działaś w głębi obrony przeciwnika................   95

d/ Organizacja grup artyleryjskich i dowodzenia

a r t y l e r i ę ...................................... .
V. UŻYCIE ARTYLERII W W03NIE WIETNAMSKIE3 ................ 108



Artyleri* J«dny« * podetawowych rodzajów wojak,

uzbrojonym w armaty, haubica, moździerza, armato-haublca 1 w y ­

rzutnia rakietowa, wypoaażonym w środki łęcznoścl 1 dowodzenia.

• także w inna urządzania niezbędna do prowadzania obaarwacjl 

1 rozpoznania oraz klarowania ogniem. Wazyatkla zadania artyleria 

wykonują wyłęcznla ogniem, w śclałym wapółdzlałanlu z wojakami 

lądowymi, rakiatowyrol. a częato z lotnictwem i marynarkę.

Obok piechoty 1 kawalerii, artyleria należy do najatar- 

azych rodzajów wojak. Początku hiatorii artylerii należy azukcać 

w atarożytności. Między ballatą - maazyną miotającą z okraau 

uatroju niewolniczego, a wapółczeanym działam atomowym jaat róż­

nica co najmniej dwudzieatu pięciu wieków. Mimo różnic w budowla 

spowodowanych innym poziomem techniki wepółczeanaj i atarożytnaj 

jest w rozwoju artylerii azereg cech wapólnych, m.in. ^gromadzenia 

energii dla wyrzucenia pociaków, dążenia do uzyakanla makaymal- 

nej donośoości i odpowiedniej celności pociaków oraz azybkoatrzal- 

noścl broni i manewrowości aprzętu na polu walki.

Rozwój artylerii przebiegał równolegle do rozwoju broni 

strzeleckiej. Te dwa rodzaje broni wymieniały wielokrotnie między 

sobą odkrycia i wynalazki oraz udoskonalenia techniczne. Czasami 

nawet konkurowały ono ze sobą na polu walki. Okres I wojny świa­

towej doprowadził do specjalizacji w ramach artylerii. Powstała 

wówczas artyleria przeciwlotnicza, przeciwpancerna i pancerna. 

Działa artyleryjskie weszły do uzbrojenia czołgów. Dalszy rozwój 

artylerii, jako rodzaju wojsk stanowiącego główną siłę ogniową 

wojsk lądowych doprowadził w przededniu II wojny światowej do 

utworzenia artylerii rakietowej, a po II wojnie światowej - wojak 

rakietowych.

W zakresie organizacyjnym artyleria dzieli się na arty­

lerię organiczną i artylerię odwodu naczelnego dowództwa, pod
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względem eiły ognia no lekkę, ciężkę 1 wielkiej mocy, natomiast 

jeżeli chodzi o jej uzbrojenie na armaty, haubice, moździerze, 

artylerię rakietowę i atomowę*- W zależności od wykonywania zadah 

rozróżniamy artylerię przeclwpancernę, przaclwlotniczę, czołgo- 

wę, nadbrzeżną i morekę.

Od wielu stuleci sprzęt artyleryjski odgrywał na polach 

bitew decydujęcę rolę w przygotowaniu ataków piechoty 1 jazdy, 

a później piechoty, oddziałów pancernych i zmechanizowanych.

W działaniach obronnych znaczenie'artylerii było nlemniejsze.

Współczesna artyleria wyposażona jest w różnorodna działa, 

doskonałe przyrządy rozpoznania artyleryjskiego oraz kierowania 

ogniem artylerii, a także w niezawodne środki łączności. Donoś- 

ność artylerii, szybkostrzelność dział, ich celność oraz niszczą­

ce działanie pocisków przekształciło artylerię w groźną siłę 

zwaną w czasie II wojny światowej "bogiem wojny".

Powyższe materiały do ćwiczenia zapoznać mają słuchaczy 

II kursów wojsk lądowych z wybranymi problemami rozwoju artylerii 

od XIV do XX wieku, ze sposobami użycia tego rodzaju wojsk w 

działaniach zaczepnych i obronnych podczas I i II wojny świato­

wej, a także w wojnie lokalnej w Wietnamie oraz z dalszymi per­

spektywami wykorzystania artylerii na atomowym polu bitwy.
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I. POWSTANIE I RCZWCO ARTYLERII OD XIII DO XX WIEKU 

1, Proch - Jako nowy środak niotajęcy

W XIV wieku rozpowarachnlł al^ w  Europie nowy środek 

•iotaj^cy - proch. W rozwoju artylerii rozpoczfła al« epoka 

broni palnej.

Panuje uzaeadnlone przekonanie, ±e proch przywędrował 

do Europy ze Wechodu. W Chinach i Indii, w wielu wiejecech eale- 

tra występuje na powierzchni ziemi. Oeżeli przypadkowo w tym eemym 

miejscu występowała siarka, to mogło aię zdarzyć, że myśliwi, 

zasypujęc ogniska ziemię w calu uniknięcia pożaru, doprowadzali 

do zmieszania eię saletry, siarki i zwęglonych częetek drzewa. 

Naetępowało przy tym intensywne palenie się mieszaniny, e o ile 

dostawała się ona w szczeliny skalne, mogły nawet powetewmó słabe 

wybuchy.

Chirtczycy oraz Hindusi znali sekret przygotowywania pro­

chu półtora tysięca lat przed naezę erę. Stera prawo hinduskie 

zabraniało jednak stosować w walce proch, jako środek niegodny 

wojowników. Pismo* "Wódz nie pwwinien prowadzić wojen *a pomocę 

oszustw, nie powinien wykorzystywać zatrutych strzał, dział 

ogniowych, ani dużych, ani małych, ani też jakichkolwiek urzędzeó 

miotajęcych ogiart".

Przez długi okrse czasu używano w Chinach proch w celu 

uświetniania uroczystości. Niektóre kroniki wskazuję, że Chińczycy 

znali działa prochowe już w 618 r.pmz p.n.e.

Wzmianki o bojowym wykorzystaniu prochu pochodzę z IV 

wieku przed naszę erę. Aleksander Macedoński w okresie podboju 

Indii napotkał na twierdze, z murów których Hindusi razili jego 

wojska "błyskawicami i gromami". Rakiety w walkach wykorzystali 

po raz pierwezy Chińczycy w roku 989,
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Zupełnie wiarogodne źródła podaję, że w roku 1232 w 

walkach pomiędzy Chlrtczykarol a Mongołami, przy obronie mioeta 

Kajfengu-Fu, Chińczycy strzelali kamiennymi pociskami z dział 

prochowych. Wkrótce po podbiciu Chin Mongołowie ruszyli na Europę. 

W 1241 r. no ziemiach polskich w bitwie pod Legnicę użyli oni, 

najprawdopodobniej, urzędzeń lub też dział prochpwych. Dlatego 

też możno elę nie dziwić. Iż na dworze Bolesława księcia Świdnic­

kiego Już w 1286 r. prowadzono próby z bronię palnę.

Statuty Wiślickie Kazimierza Wielkiego wspomlnaję o pusz- 

karzach, bronięcych twierdz w latach 1324-1333. W roku 1383 użyto 

dział pod Pyzdrami.

W Europie wachodnlej, w tymże okresie, działa stosowano 

w księstwach ruskich, prowadzęcych nlsuatanns walki z Mongołami.

Oo Europy zachodniej proch dotarł ze Wschodu drogę nieco 

okrężnę, poprzez północne wybrzeże Morza Śródziemnego 1 Gibraltar. 

Praynleśll go Maurowie /tak w Europie nazywano Arabów/, którzy 

w XI 1 XII wieku opanowali znacznę część Półwyspu Plrenejekiego.

W walce z Maurami przy oblężeniu Saragosey w 1118 r. Hiszpanie 

używali dział prochowych. Owa wieki później Maurowie obiegli hisz­

pańskie miasta Basa, Martos i Alloante również używajęc prochu.

Z Hiszpanii działa prochowe rozpowszechniły się w zachod­

niej Europie. We Włoszech artylerię znano od roku 1326. Francuzi 

użyli JeJ w 1338 r. Anglicy w 1346 roku wprowadzili do zwycięs­

kiej bitwy z Francuzami pod Grecy znacznę liczbę. Jak na owe czasy 

dział artyleryjskich, bo aż 3. Ogniem 1 hukiem wystrzałów działa 

straszyły konie Francuzów, a przy pewnym szczęściu kamiennymi 

kulami łamały również nogi koniom.
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2. Od pierwszych dzieł prochowych do artylerii gwintowanej 

/XIII-XIX wiek/

Działa prochowe w poczętkowym okresie rozwoju, aż do 

wieku XIII, były urzędzeniami bardzo prostymi. Krótkie rury drew­

niane. a następnie nieco dłuższe, żelazne, osadzano w drewnianych
y

łożach. Arabowie zwali swe działa modfami. Proch przygotowywano 

według recepty: 1,5 części siarki; 6 części saletry; 2 części 

węgla. Deko pocisków używano kul kamiennych wielkości orzecha 

włoskiego. Czasami do modfy wkładano strzałę.

W XIV wieku działa robiono Już przeważnie z żelaza. Działa 

małych kalibrów formowano z płyt stalowych, zginanych w rury a 

zgrzewanych szwach.

Działa ładowano od wylotu. Odmierzonę ilość prochu wsy­

pywano do lufy i ubijano tłoczyakiem-stemplem w miejscu, gdzie 

w dzisiejszych działach Jest komora nabojowa. Wkładano pocisk, 

dosyłajęc go w głęb lufy ręcznie lub przy pomocy tłoczyska.

W celu przyspieszenia i ułatwienia ładowania rozpoczęto 

próby budowy dział ładowanych od tyłu.

Wszystkie typy dział nie posiadały wówcaas lawet. Dzieła 

kalibrów większych można było przewozić tylko po rozłożeniu' na 

części. Na polu walki artyleria praktycznie nie stosowała żadnego 

manewru. W czasie bitew, z powodu małej szybkostrzelnoścl, działa 

oddawały tylko po kilka wystrzałów.

Artyleria w XIV wieku nie posiadała jednolitej organizacji. 

Działa były własnościę panów feudalnych lub miast. Wiek XV był 

okresem poczętkowo powolnego, a następnie coraz szybszego rozwoju 

artylerii.

W Polsce w XV wieku używano działa przy obleganiu zamków 

i miast równolegle ze znajdujęcymi się Jeszcze na uzbrojeniu 

maszynami neuro- i barobolistycznymi. W zależności od zadaó
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artyleria polska posiadała zróżnicowany sprzęt. Przeznaczone do 

kruszenia murów działa burzęce - bombardy, osiągały niejedno­

krotnie olbrzymie rozmiary. Na przykład, wśród licznych bombard, 

za pomocą których Oan Olbracht oblegał Suczawę w 1497 r . , były 

dwie tak ogromne, że Jedną z nich musiało przewozić 40, a drugą

50 koni.  ̂■

Oo obrony zamków stosowano taraśnice, działka mniejszego 

kalibru strzelające pociskami ołowianymi. Taraśnic używano rów­

nież jako dział polowych po ustawieniu na łożach wyposażonych 

w koła.

Aby przyspieszyć ładowanie taraśnic, wprowadzobo ssufle 

dla zasypywania prochu, co było ważnym usprawnieniem techniki 

artyleryjskiej w końcu XV wieku, gdyż można było wydłużyć lufy 

taraśnis i zwiększyć donośność ich strzału.

Do rażenia nieprzyjaciela ukrytego w okopach, za musami 

i nasypami ziemnymi stosowano działa o ostrym torze pocisku, 

tak zwane hufnice i półhufnice. Po umieszczeniu na platformach 

wozów używano je również w walce połowęj.

Próbowano zwiększyć szybkostrzelnośc broni strzeleckiej 

przez łączenie dział mniejszych kalibrów na wspólnych podstawach 

— przeważnie platformach wozów. Zwano je śmigownicami,

W Polsce artyleria w początkowym okresie rozpowszechnienia 

przeżywała epokę produkcji rzemieślniczo—cechowej. Działa i proch 

wytwarzali rzemieślnicy zwani puszkarzami. Mistrz odlewający 

działa sam obsługiwał jo na wojnie. Dlatego też artylerzystów 

nie uważano za żołnierzy, lecz za przedstawicieli specjalnego 

cechu puszkarskiego. Pierwszym polskim puszkarzem. o którym 

posiadamy wiadomości z roku 1426, był Andrzej z Lubna,
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w miarę postępu produkcji rzsmloélnlczej wyrób dział 

oddzielił się od bezpośredniej obsługi dział na polu walki, Rze-» 

mieślników zajmujęcych się wyrobem dział zaczęto nazywać ludwl- 

aarzami. Produkowano działa z płaskowników żelaznych, złożonych 

w Jednę lub kilka warstw i zgrzewanych z' aobę. Rozpowszechniało 

się odlewanie dział ze spożu, a nawet Już z żeliwa,

Puszkarze nadal obsługiwali działa na polu walki, W uzna­

niu zasług poszczególnych puszkarzy mianowano ich dworzanami 

względnie wysokimi urzędnikami, Ne przykład, puszkarz 3an Czech 

za umiejętne użycie dział przy oblężeniu Starogrodu i Chojnic 

w 1466 r, został mianowany starostę chojnickim,

Oednak w całokształcie rozwój artylerii w Poleca w  XV 

wieku był zarówno żywiołowy. Jak i chaotyczny, czym nie różni­

liśmy się od Innych paóstw Europy,

Dopiero przy końcu XV wieku pojawiły się przesłanki 

uporzędkowania 1 znacznego przyspieszenia rozwoju artylerii.

Były to lata silnego rozwoju sił wytwórczych ówczesnych społaczeńsi 
lata odkrycia Ameryki, ustalenia dróg handlowych z Indię, lata

pojawiania się druku 1 wypływajęcych stęd możliwości wymiany 

myśli naukowej 1 technicznej.

Na przyspieszenie rozwoju artylerii w Europie duży wpływ 

wywarła działalność króla francuskiego Karola V I I I , W y k o r z y -  

stujęc wysiłki swego poprzednika Karola VII, dężęcego do zorgani­

zowania artylerii. Jako samodzielnego rodzaju wojsk, Karol VIII 

zwiększył manewrowość swych dział tak, że w czasie walki mogły 

one nawet zmieniać pozycje i towarzyszyć piechocie.

Karol VIII działa odlewał wyłęcznle ze spożu. Posiadały 

one Już czopy dla łożyskowania w lawetach. Lawety dział zaopa- 

x/ Karol VIII - król Francji /1470-1498/.

tw
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trzono w koła. Pociski do dział odlewano z żeliwa. Karol VIII 

uporzędkował kalibry artylerii.

Zreorganizowana artyleria oddała olbrzymio usługi Karolowi 

VIII w czasie Jogo wyprawy do Włoch, zarówno w walkach polowych. 

Jak i przy obleganiu twierdz. Wyprawo to rozwiała wętpllwości 

niedowiarków sceptycznie zapatrujęcych się na możliwości tech­

niczne artylerii.

’ W wieku XVI, na skutek postępujęcej centralizacji władzy 

w rękach monarchów, centralizowano również Jedno z zasadniczych 

narzędzi utrzymania i rozszerzania władzy - artylerię. Okazało 

alę, że działa o różnych kalibrach utrudnlaję stosowanie ich na 

polu walki. Stęd też powstało dężenie do uporzędkowanla systemu 

dział, do wprowadzenia dość sztywnych zasad produkcji oraz zao- . 

patrywania ich w amunicję, operujęc dzisiejszym pojęciem, unifi­

kacja dział 1 amunicji.

Artyleria zdecydowanie wydziela się w większości paóstw 

Jako rodzaj wojsk, a artylerzyścl z rzemieślników przekształcaję 

się w żołnierzy.

Był to wiek pojawienia się pierwszych dzieł naukowych, 

ujmujęcych teoretycznie zagadnienie artylerii i torujęcych drogę 

praktyce produkcji 1 stosowania dział na polach walk.

Włoski matematyk Mikołaj Tartaglia /Nicolo Fontano/ w 

1537 r. opublikował dzieło "Nowa nauka". Traktowało ono o torach 

pocisków w powietrzu, co dało podstawę do opracowania tablic 

strzelania z dział. Następna praca tegoż autora "Różno zagadnie­

nia 1 wynalazki" obejmowała dalsze rozważania o locie pocisków, 

o działaniu prochu i budowie sprzętu miotajęcego.

Na podstawie teoretycznych rozważań Tartaglii można było 

ustalić zwlęzok między kalibrami dział i ciężarami pocisków. Po-
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służyło to nlemlocklemu «.chsniko«! Hsrtmsnowi z Norymbergii 

do sporzedzsnle -ekall ar ty la ry j. kl er, która szybko rozpowezach- 

nlła się « Europia. Od tago czasu kalibry dział zaczęto określać 

» Zależności od clęZaru pocisków. Np. określenia! działo 3-funtowa 

oznaczało, zs strzela ono poclakaml o clęZarza 3 funtów. Tan 

sposób oznaczenia kalibrów utrzymał się w Europie do końca XIX 

wieku, a w Wielkiej Brytanii nawet do poczętku drugiej wojny 

Światowej,

Problemy techniki artyleryjskiej były przedmiotem prac 

również wielu innych uczonych, np. słynnego Leonardo da Vinci.

W zwięzku z ©sięgnięciami w odlewaniu dużych przedmiotów 

ze spiżu udoskonalono wyrób dział artyleryjskich. Rozpowszechniło 

się odlewanie dział łęcznie z czopami, co z kolei umożliwiło 

osadzanie dział na lawetach i nadawanie im na polu walki odpo­

wiednich kętów podniesień, w zależności od pożędanej donoénoéci 

strzaŁu. Wprowadzenie pocisków żeliwnych na miejsce dotychcza­

sowych kamiennych, przy niezmiennym ciężarze pocisków, pozwoliło 

na zmniejszenie ich wymiarów, a przez to zmniejszenie M l i b r ó w  

oraz ciężaru dział.

Zamiast borobard z XIV i XV wieku zaczęto stosować armaty, 

działa o znacznie mniejszych kalibrach 1 wydłużonych lufach.

Miały ono lepsze skupienie pocisków i większę szybkostrzelność 

niż bombardy.

Rozpowszechnił się również nowy typ dział wynaleziony 

Jeszcze w XV wieku w Niemczech, zwany haubicami. Posiadały ono 

skrócone lufy i przeznaczano Je poczętkowo do wyrzucania wielu 

naraz kamieni w kierunku wroga. Do haubic skonstruowano wkrótce 

pociski rozrywajęce, wkładane dla zahBZjsiaBzaaż* bezpieczeństwa 

do luf rękę. Dlatego też część haubic, dostosowana do strzelania

tymi pociskami, posiadała długość przewodu lufy nie przekraczajęcę
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jednego łokcia. Później, po zmianie sposobów ładowania, wydłu­

żono lufy haubic, lecz były one znacznie krótsze niż armaty.

2 haubic strzelano tak. Jak kiedyś strzelano z katapult, tj. 

ogniem stromotorowym.

W tymże okresie rozpowezechnlł się inny tył dział, zwany 

moździerzami. Posiadały one krótkie lufy lub wyłęcznie komory 

prochowe. Moździerze służyły do działań oblężniczych i strzelały 

olbrzymimi pociskami przy niewielkiej donośnoścl* Gdy trzeba 

było zwiększyć donośność moździerzy, wydłużano czaeami ich lufy.

Podział artylerii lufowej na armaty, haubice i moździerze
' *

istnieje do dzisiejszych dni, chociaż każdy z tych typów uzbro­

jenia przeszedł olbrzymię ewolucję.

W poczętkach XVI wieku z miału prochowego uczono się 

kształtować ziarna prochowe. Wprowadzenie ładunku prochowego do 

wnętrza dzieł stało się łatwiejsze, gdyż proch ziarnisty nie 

przylegał do ścianek przewodu luf. Z tej przyczyny koncepcję 

ładowania dział do wlotu zarzucono prawie' na ,300 lat. Nxe można 

było bowiem pokonać trudności zwięzanych z uszczelnieniem gazów 

prochowych w przewodach luf.

W Polsce^ artyleria od pierwszej połowy XVI wieku posia­

dała stałę organizację. Bezpośrednimi przełożonymi nad zbrojow­

niami byli cejgwarci. Im podlegali zatrudnieni tam puszkarze 

i liczni rzemieślnicy wykonujęcy różne prace. Całościę artylerii 

dowodził starszy nad armatę, który bezpośrednio kierował artyle­

rię w czasie wypraw wojennych, a w okresie pokoju zajmował się 

uzupełnianiem zapasów sprzętu artyleryjskiego.

Pierwszym starszym nad armatę, tzn. pierwszym dowódcę

x/ Bliższe dane na temat można znaleźć w księżce Tadeusza Nowaka, 
pt. Z dziejów techniki wojennej w dawnej Polsce. Wyd.MON,1965r.
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artylerii polskiej, był Oan Staszkowski, mianowany n« to sta­

nowisko w roku 1526,

Artyleria nie posiadała jeszcze stałych jednostek. Przed 

wyprawami wojennymi zauięgano puszkarzy, kupowano konie i pobie­

rano ze zbrojowni działa. Po wyprawach działa te magazynowano 

ponownie w zbrojowniach. Stałe działa artylerii zostały w Polsce 

«tworzone w drugiej połowie XVI wieku przy wojsku kwarcianym. 

Prócz artylerii przechowywanej w zbrojowniach królewskich miasta 

i zamki posiadały licznę artylerię, o którę powinni dbać staro­

stowie. Artyleria ta, z powodu niesumienności urzędników, znaj­

dowała się w znacznie gorszym stanie niż artyleria przechowywana 

w zbrojowniach królewskich.

W 1557 r. pojawił się pierwszy regulamin poezkarzy pol­

skich określajęcy ich obowięzki.

W XVI wieku pojawiły się pierwsze polskie dzieła poświę­

cone artylerii. Dest nim rozdział "o sprawie puszkarskiej *' - 

dzieła "Sprawa Rycerska" Marcina Bielskiego, wydanego w roku 

156S. Autor podaje w nim receptę wykonywania prochu, przelicza 

typy dział i sposoby ich użycia. Prócz tego znajduje się tam 

krótki opis kul ognistych oraz ognistych strzał i rac. czylx 

rakiet bojowych.

Intensywnie artyleria rozwijała się również w innych

państwach słowiańskich. Faiistwo floskiowskic w dęźeniu uo roz­

szerzenia i umocnienia w znacznym stopniu wykorzystywało arty­

lerię. Wyrób dział scentralizowano tam w "izbach działowych" 

/puszccznycii dworach/, tzn. w manuTakturach. Rozporządzajęcy 

olbrzymię, jak na ov̂ ic czasy, ilościę 2UOO dział, Iwan Groźny 

w połowie a VI wieku wprov;adził do sv;ych wojsk artylerię pułkowę, 

majęcę za zadanie towarzyszenie piechocie w walkach.
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Najsłynniejszym ludwisarzem^Państwa Moskiewskiego był 

Andrzej Czechow. W roku 1586 odlał on jedno z największych dział 

owych czasów car-puszkę /króla armat/. Działo to posiada kaliber 

890 mm. ciężar 40 ton. Ogólna długość działa wynosi 5,5 m.

Przez wiele lat uważano car-puszkę za pomnik sztuki, 

wprawdzie świadczęcy o mistrzostwie ludwisarzy rosyjskich,lecz 

nie majęcy innego znaczenia poza propagandowym, gdyż do niego 

musiałyby ważyć 1920 kG, a ładunek prochowy 490 kC. Spalenie 

takiego ładunku prochowego działo nie wytrzymałoby. Ostatnie 

badania wskazuję, że przeznaczone ono było do strzelania nie 

pociskami kulistymi, lecz kamiennymi kartaczami. co już wydaje się 

technicznie możliwe. W okresie zbliżania się do Moskwy hord cha­

na tatarskiego Kazy-Gireja w 1591 r. działo to wytoczono na po­

zycje bojowe. Do dzisiaj jest ono jednym z najbardziej podziwia­

nych eskponatów na dziedzińcu moskiewskiego Kremla.

W początkach XVII wieku wysoki stopień rozwoju techniki 

artyleryjskiej oraz organizacji artylerii osiągnęła Szwecja, 

przygotowująca się do podbojów w Europie.. Król szwedzki Gustaw 

Adolf /1594-1632/ znacznie zmniejszył ciężar dział, wprowadził 

do dział mechanizm podniesień, specjalne uchwyty dla nadawania 

działom kierunku, zastosował przodki amunicyjne dla przewożenia 

amunicji dc dział oraz obsług. W celu zwiększenia szybkostrzel- 

ności dział wkładano ładunki prochowe do specjalnych woreczków.

V/ ten sposób V/ działach o długości 16 klb. i w działach 4-lufo- 

wych znacznie zwiększono szybkostrzelność.

Większość udoskonaleń artylerii wprowadzonych przez 

Gustawa Adolfa szybko rozpowszechniła się i w innych armiach.

XVII wiek przynosi dalszy rozwój polskiej artylerii. 

Bardzo ważnym okresem było panowćinie króla Aladysława IV, który
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opis przyrzędów celowniczych, recepty prochów, omówienie ogni 

sztucznych i rakiet.

Dzieło Andrzeja della-Aqua wydrukowane w 1623 r. pod 

tytułem "0 zgromadzeniu i szkole puszkarzy Króla 0.Mości Zygmunta 

III" zawiera projekt organizacji i program nauki szkoły puszkar- 

skiej, opartej na cechowej organizacji. Drugie obszerne dzieło 

tegoż autora, to "Praxis ręczna dział/ napisane w 1637 r., za- 

"^wierajęce szereg danych o użyciu artylerii.

Kazimierzo Siemienowicz był autorem dzieła "Artis Magnae 

Artilleriae pars prima", wydanego w 1650 r. Omawia ona działomiar, 

tj. przyrzęd służęcy do przeliczania ciężaru pocisku na jego 

średnicę i odwrotnie? sposób przyrządzania procu, rakiet bojowych, 

pocisków do ogni sztucznych, pocisków zapalajęcych i oświetla­

jących. Ostatni rozdział tego dzieła traktuje o ogniach sztucz­

nych.

Na specjalną uwagę zasługują w dziele Siemlenowicza 

dane o sposobie wyrobu i użycia granatów do moździerzy jak również 

granatów ręcznych. Siemienowicz rozpatrywał warunki, w których 

granat wystrzelony z moździerza eksploduje blisko przy ziemi 

lub też po zetknięciu się z nią, W książce znajduję się opisy 

zapalników uderzeniowych wynalezionych przez autora. Tym wynalaz­

kiem Siemienowicz wyprzedził o przeszło dwieście lat angielskich 

i francuskich konstruktorów, uważanych dotychczas za twórców 

zapalników uderzeniowych.

Pracę Siemlenowicza przetłumaczono na język francuski 

i niemiecki oraz nieco później na angielski. Deszcze w XVIII wieku 

zaliczano ją do najlepszych dzieł z dziedziny artylerii i pilnie 

studiowano.
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Drugi znany artyłerzysta Fryderyk Getkant był twórcę 

nowego typu moździerze, przewyższajęcego znacznie wszystkie 

istniejęce wówczas wzory. Prowadził on prace nad budowę łóż dla 

moździerzy. Był konstruktorem oryginalnego pocisku haubicznego

i autorem wielu innych y/ynalazków.

W poczętkach XVIII wieku do znacznego rozwoju artylerii 

przyczynił się car Piotr I, który po poczętkowych niepowodzeniach 

w wojnie ze Szwedami uzyskał nad nimi przewagę. Wykorzystujęc 

szybko rosnęcę liczbę dział w wojskach rosyjskich, zorganizował 

on artylerię pułkowę, połowę, oblężniczę, fortyfikacyjnę., a nieco 

później również artylerię konnę. Każdy z rodzajów artylerii wy­

posażony był w odpowiedni sprzęt.

Po śmierci Piotra I rozwój artylerii rosyjskiej został 

zahamowany. Sytuacja zmieniła się dopiero w drugiej połowie XVIII 

wieku, gdy nadzór nad jej rozwojem w Rosji przyjęł hrabia Szuwałow. 

Wprowadził on na uzbrojenie wojsk haubice własnej konstrukcji, 

o spłaszczonych stożkbwych wylotach, które nie odegrały jednak 

poważniejszej roli. Znacznie ważniejsze było wprowadzenie znorma­

lizowanych dział o stożkowych komorach prochowych konstrukcji 

Daniłowa, tzw. jednorogóV'i, Przystosowane do strzelania pociskami 

oraz kartaczami, kulami, granatami odłamkowymi, pociskami zapaia- 

jęcymi, jednonogi utrzymały się na wyposażeniu różnych paóstw do 

połowy XIX wielu, co świadczy o ich wysokim poziomie technicznym.

Niszczęcy najazd szwedzki w poczętkach XVIII w. przyniósł 

ciężkie straty polskiej artylerii. Większość dział została przez 

Szwedów zniszczona lub wywieziona dc Szwecji. Artyleria polska 

wyraźnie cofnęła się w swym roz’woju w porównaniu z poiowę XVII w.
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Cdrodzenie artylerii polsi<iej nnstępiło dopiero po obję- 

,ciu stanowiska dowódcy artylerii przez generała Alojzego BrOhla 

w roku 1763. Starał się on o zwiększenie liczby dział, uzupełnię 

nie korpusu osobowego artylerii, przygotowanie wykształconycn 

kadr artylerzystów.

Bardzo ważna dla rozwoju artylerii polskiej była uchwała 

Sejmu Czteroletniego z 18 kwietnia 1789 r., zalecająca jej roz­

budowę. Uchwałę tę zdołano wykonać tylko częściowo.

Reorganizacja pododdziałów artylerii przeprowadzona w 

1791 roku przez Tadeusza Kościuszkę, polegajęca na podziale 

artylerii na 6 działowe baterie jednakowego kalibru, wyprzedzi-
yę /

ła podobne zmiany w innych państwach. Napoleon I podobnę orga­

nizację artylerii zastosował dopiero w 1799 roku.

Poczętek XIX wieku przyniósł dalsze udoskonalenia tech­

niczne artylerii gładkostrzelnej. Zmniejszono ciężar dział, nie­

znacznie powiększono ich donosność. Nauczono się ześrodkowywać 

ogień artyleryjski dla zniszczenia nieprzyjaciela na wybranych 

kierunkach zasadniczego ataku. Celował vv takim wykorzystaniu 

ognia artyleryjskiego Napoleon I, którego artyleria uchodziła 

w Europie zachodniej za nąjlepszę.

Artyleria gładkostrzelna dotarła do kresu swoich możli­

wości rozwojowych. W cięgu 5 i pół wieku prac nad doskonaleniem 

dział gładkolufowych osięgnięto donośnośc strzału najwyżej 

1,5-2 km. Szybskostrzelność dział nie przewyższała kilku wystrza­

łów na godzinę. Każdy wystrzał otaczał chmurę dymu stanowisko 

działa, bowiem cięgle jeszcze strzelano prochem czarny»..

Vi połowie XIX wieku /w wojnie krymskiej 1853-1856/ oka­

zało cię, żc artyleria zaopatrzona w działa gładkoluiowe staje 

się na óolu walki właściwie bezużyteczna, Donośnośc jej ognia
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bowiem była mniejsza od donośności ognia bruzdowanej broni 

strzeleckiej, w którę uzbrojono już piechotę. Piechota z łatwoś- 

cię wybijała obsługę dział artyleryjskich nieprzyjaciela, znaj­

dując się poza donośnoscię ognia dział.

Niektórzy z teoretyków v;ojskov-iych przepowiadali wówczas 

koniec artylerii* Viydawało się, im, że walki zmienię się na gi­

gantyczne pojedynki piechoty uzbrojonej Wyłęcznie w karabiny.

Artyleria jednak wyszła z kryzysu poprzez masowe przejś­

cie na sprzęt bruzdowany, ładowany od strony wlotu. Lecz rozwój 

artyletrii bruzdowanej to nowy rozdział w dziejach artylerii.

Jeszcze w poczętkowym okresie stosowania dział ładowanych 

od wylotu próbowano ułatwić ładowanie pocisków poprzez wykony- . 

v'vanie w przewodzie lufy wzdłużnych rowków-,bruzd. W lufę bruzdo- 

wanę prostoliniowo łatwiej było wkładać pocisk, gdyż w bruzdach 

gromadził się nadmiar miału prochowego i można było uniknęć 

zatarcia pocisku.

Oczywiście że próbowano strzelać z broni bruzdowanej. 

Okazało się wówczas, że pociski z broni o bruzdach spiralnych 

lecę dalej i maję lepsze skupienie niż wystrzeliwane z broni 

gładkolufowej. Odlewajęcy działa artyleryjskie w XVII wieku 

ludwisarze starali się przenieść te doświadczenia na sprzęt 

artyleryjski.

W roku 1615 car Michał Fiedorowicz otrzymał w darze arma­

tę odlanę przez rosyjskich ludwisarzy. Działo miało kaliber 

76,2 mm. We wnętrzu przewodu lufy znajdowało się 10 spiralnych 

bruzd.Ładowano je od wlotu i zamykano zamkiem klinowym.

W Europie zacliodniej , w Norymberdze, w roku 1694 odlano 

małe działo o średnicy około 50 rnm i 8 bruzdach w przewodzie 

lufy. V.' roku 1776 angielskie armaty o lufach bru ¿dowanych, przy

donośności około 1200 i,i, wykazały odchylenie boczne pocisków
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0 ,6 m , co było niezwykłym osiągnięciem jetk na owe czasy. VV tym 

samym roku rozpoczęto w Anglii próby strzelania z dział bruzdo­

wanych pociskami wydłużonymi.

W 1816 r.ku niemiecki pułkownik, Reichenbach-zbudował 

działo c lufie bruzdowanej, przeznaczone do strzelania pociska­

mi wydłużonymi. Przy kalibrze działa 33,5 mm pocisk posiadał 

długość 136 mm i ważył 310 G. Działo Reichenbacha wykazało mały 

rozrzut pocisków i większę donośność niż analogiczne działa 

gładkolufowe. Próby przerwano ze względu na trudności w ładowa­

niu działa i brak pieniędzy na kontynuowanie'badań.

Kolejnę próbę podjęł sardyński generał Giovanno Cavalli.

W 1848 roku zbudował on 30-funtowe działo ładowane od wlotu. 

Osięgnęło ono donośność 5100 m, przy bocznym odchaleniu pocisków 

około 5 m, A francuskie gładkolufowe haubice połowę posiadały 

wówczas odchylenie boczne pocisków wynoszęce 47 m przy najwięk­

szej donośności 2400 m.

Po latach prób i doświadczeń, w drugiej połowie XIX wieku, 

wszystkie armie rozpoczęły wprowadzanie dział bruzdowanych. W 

Anglii i Austrii wprowadzono je na uzbrojenie w 1859 roku, w 

Rosji vj 1860 r. , a w Prusach w 1861 r. Proces wyposażenia armii 

w artylerię bruzdowanę trwał kilka lat. Na przykład, w Rosji 

zakończono wprowadzanie dział bruzdowanych w roku 1867 przyję­

ciem dział bruzdowanych ładowanych od wlotu i posiadajęcych 

zamki klinov‘̂e.

Vv'prowadzenie dział bruzdowanych umożliwiło zwiększenie 

zasięgu artylerii do 3-3,5 km. Celność dział zwiększyła się 

pięciokrotnie w porównaniu do celności dział artylerii giadoko- 

lufowej.

Artyleria bruzdowana była jakośuict/o innym rodzajem
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Krupp zrobił wszystko, aby nie dopuścić do opracov>/ania i uru­

chomienia produkcji nowycii dział, gdyż miałby trudności ze zbytem 

dział przestarzałej konstrukcji. Wynalazek przejęli Francuzi,

Na zlecenie generała Mathieu major Deport stał się twórcę dziaę 

szybkostrzelnych, wprowadzonycli przez Francję na uzbrojenie 

w 1897 roku. Te właśnie działa przyczyniły się walnie do klęski 

Niemców nad f-iarnę w 1914 r.

Równolegle z pracami Baranowskiego w 1877 roku rosyjski 

artylerzysta, generał Engelhard, zaproponował wbudowanie urzę- 

dzenia powrotnego do ogona łoża dzia, czym zapoczętkował wprowa­

dzanie łóż sprężystych na uzbrojenie wojsk, Urzędzenie powrotne 

składało się z ostrogi, zawiasowo umocowanej w dolnej części ogo­

na, zespołu zderzaków i łęcznika. Przy wystrzale ogon łoża pod 

wpływem odrzutu przesuwał się do tyłu, a ostroga, opierajęc się 

o ziemię, pozostała nieruchoma. Przy tym łęcznik ściskał zde­

rzaki. Po wystrzale zderzaki rozprężajęc się powracały działo 

w położenie poprzednie.

Działa szybkostrzelne rozpowszec.hniły się w ostatnich 

latach XIX wieku w armiach większych państw.

Obok zwiększenia szybkostrzelności dział artyleryjskich 

przez likwidację odrzutu łoża oraz udoskonalanie mechanizmów 

przeładowania działa, w drugiej połowie XIX wieku równolegle 

przebiegał proces zapoczętkowany przez wynalazek Henryka Besso- 

mera.^'^ W 1854 roku opatentował on samoczynne otwiera zamka po 

wystrzale.

Rozpoczęto budowę tak zwanych kartaczownic. Kartaczow­

nice były bronię jednolufowę lub i^jielolufowę o zmeciianizcwanym 

pi'zoładcwaniu.

Kartaczownice w wal!;acri użyto po raz pierwszy w czasie 
x/ llcni'y oesseiiior /1815-1898/ - v';ynolŁiZca angiolakz.
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wojny domowej w Ameryce Północnej w latach 1860-1854. w okolicy 

osady Charleston. Kartaczownice majęc dużę szybkostrzelnośc. 

dochodzęcę do 600 wystrzałów na minutę z jednej lufy. a do 3000 

wystrzałów z Jednego stanowiska, były budowane na amunicję strze- 

leckę. Miały one lufy typowe dla broni strzeleckiej, lecz zaw­

sze uważano Je za sprzęt artyleryjski i osadzano na lawetach 

artyleryjskich, a w czasie walki umieszczani w rejonach pozycji 

artyleryjskich. Niewłaściwy sposób taktycznego zastosowania 

zmniejszał ich wartość bojowę. Z drugiej strony pozytywne wyniki 

uzyskiwano przy użyciu ich w cieśninach i w czasie obrony 

twierdz, przy zmasowanych działaniach atakujęcych. Dlatego kar­

taczownice w środowiskach wpływowych artylerzystów miały za­

równo zagorzałych zwolenników, jak i przeciwników. Kartaczow­

nice były etapem przejściowym do całkowicie zautomatyzowanej 

broni palnej.

V,' 1864 roku amerykański wynalazca, Hiram Maxim, po niezbyt 

udanych próbach zbudowania karabinu o samoczynnie otwlerajęcym 

się zamku po wystrzale, zbudował działko małokalibrowe, mogęce 

strzelać seriami. V.' oparciu o tę konstrukcję Maxim zbudował 

następnie karabin maszynov^y, który poczętkowo z oporami, a na­

stępnie niezwykle szybko rozpowszechnił się w większości armxi. 

wywierajęc istotny wpływ na taktykę działań bojowych, a nawet 

wyniki całych kampanii,

W rozwoju artylerii znajdowały' zastosowanie wyniki prac 

naukowych. W tym okresie opracowano nowe rodzaje stali artyle­

ryjskich , które umożliwiały osięganie do 4000 wystrzałów z jednej 

lufy. Problemy sprzętu artyleryjskiego znakomicie przyczyniły 

się do ogólnego rozwoju metalurgii i metalogiafii.
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Francuski chemik. Vieille, opracował nowy rodzaj prochu 

- proch bezdymny. Zastosovjano go poczętkowo w broni strzeleckiej, 

a następnie wprowadzono do nabojów artyleryjskich na miejsce 

używanego od wielu wieków prochu czarnego.

Każdy poważniejszy wysiłek w unowocześnianiu sprzętu 

artyleryjskiego dawał szybkie rezultaty na polach walk. Po raz 

pierwszy użyto działa bruzdowane, ładowane od wylotu w 1859 r. 

w wcjrpie między Austrię a Sardynię, wspomaganę przez Francuzów. 

Pomogły one wywalczyć zwycięstwo nad Austriakami, uzbrojonymi 

jeszcze w działa gładkolufowe.

W wojnie francusko-pruskiej w latach 1870-1871 armia 

,francuska, wyposażona w działa bruzdowane ładowane od wylotu, 

o największej donośności 2800 m, poniosła szereg klęsk w bitwach 

z armię pruskę, uzbrojonę już w działa bruzdowano ładowane od 

wlotu o największej donośności 3500-4000 m i znacznie większej 

szybkostrzelności niż działa francuskie. Rezultatem jednej 

z największych w tej wojnie bitwy, a właściwie rzezi, pod Se- 

danem, było całkowite zniszczenie armii francuskiej. W poczęt- 

kowej fazie bitwy Francuzi posiadali 110 000 żołnierzy. Poległo 

z nich 17 000, w tym połowa od ognia artyleryjskiego, a 82 000 

znalazło się w niewoli. W ręce Niemców wpadło 419 dział golo­

wych i 139 fortecznych. Ogólne niemieckie straty nie przewyż­

szały przy tym 9000 żołnierzy, Oak przyznał cesarz Francji, Na­

poleon ÏII,.bitwę wygrało artyleria niemiecka.

Artyleria przy końcu XIX wieku miała poważne osięgnięcia 

techniczne.
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3. Rozwój artylerii w XX wieku

Zadaniom artylerii polowej 'jest zwalczanie eiły iywej 

1 sprzętu bojowego nieprzyjaciela, działających w terenie otwar­

tym lub ukrytych okopach i schronach. Artyleria połowa większych 

kalibrów prowadzi walkę z artylerię nieprzyjaciela na znacznych 

odległościach, niszczy umocnienia połowę lub stałe oraz odległe 

cele powierzchniowe, takie Jak węzły komunikacyjne, rejony kon-

centracji wojsk, punkty dowodzenia,

W początkach XX Wieku w artylerii polowej rozpowszechni­

ły się działa o łożach sprężystych, tzw. szybkostrzelne. W ślad 

za francuskim działem z 1897 r. podobne działa wprowadziły: . ^

Rosja w 1902 r.. Anglia w 1903 r.. Austria w 1905 r. i Niemcy

w 1906 r. .

Równolegle prowadzono prace nad lekkimi haubica^z polo- j

wymi, zbliżonymi konskturcyjnie do 75-76 mm szybkostrzelnych 

dział polowych.tzn. majęcych odrzut działa przy wystrzale wzdłuż 

kołyski. Szersze zastosowanie działa tego typu znalazły jednak

dopiero w czasie I wojny światowej.

Nowe lekkie działo mogło łatwo manewrowpć ha polu walkx. 

Wojna rosyjsko-japońska wykazała, że szrapnele, dosko­

nale działajęce przeciw sile żywej, sę praktycznie bezsilne 

przeciw piechocie ukrytej za glinianymi ścianami chińskich chat 

- fanz. Wprowadzono więc do 76 mm dział polowych granaty burzęce.

W początkach- wojny stanowiska artyleryjskie rozmieszczano 

na przednich stokach lub szczytach pagórków, aby działa miały 

tiiożliwie duże pole ostrzału. Aby zmniejszyć straty powstałe 

wskutek ognia strzeleckiego Dapończyków, Rosjanie wprowadzili 

tarcze ochronne na działach. Było to poważnym wyłomem w dotych-
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czasowych poględach i praktyce, gdyż osłanianie tarczami obsługi 

dział na stanowiskach ogniowych traktowano wśród artylerzystów 

jako czyn hahbięcy, świadczęcy o małej odwadze. Zastosowano rów­

nież nowy sposób strzelań - z zakrytych stanowisk ogniowych. 

Zamiast na szczytach działa rozmieszczano za wzgórzami, skęd 

prowadziły one ogień według wskazań obserwatorów zamaskowanych 

na przednich stokach lub w rejonie wierzchołków. Dla strzelań 

z zakrytych stanowisk ogniowych działa wyposażono w kgtómierze 

działowe.

Przekonano się jednak, że lekkie działa połowę, nawet 

z pociskami burzącymi, sę mało skuteczne przeciwko okopanej 

piechocie i dlatego na front spiesznie kierowano działa ciężkie, 

w większości bardzo przestarzałych konstrukcji, z łożami sztyw­

nymi. Rosjanie sformowali ciężkie baterie konne z dział wz.

1871 r. , dając tym początek ciężkiej artylerii polowej /zalicza­

nej obecnie do artylerii korpuśnej i armijnej/.

Obrona twierdzy Port Artur wzbogaciła technikę artyleryj­

ską o pierwsze próby budowy moździerzy. .Rosjanie zastosowali 

47 mm działa morskie do strzelania ubrzechwionymi pociskami 

przeciw okopanej piechocie japońskiej.

Niektóre państwa wykorzystały doświadczenia wojny ro- 

syjsko-japoiiskiej w okresie poprzedzającym I wojnę światową dla 

opracowywania nowych wzorów dział, modernizacji starych oraz 

udcskonalsnia przyrządów artyleryjskich i środków łączności 

między stonov^/iskemi ogniowymi, punktami obserwacyjnymi i punktami 

dv.wodzenia. Dednak nie wszystkie państwa. Np. Francja negowała 

celowość posiadania ciężkiej artylerii polowej i rozbudowywali 

enorgicznio jednostki artyleryjskie wyposażając je przeważnie 

w 7G mm działa wz. 1897 r. Pierwsze szybkostrzelne działa więk­

szego kąlibiu, tz!!. 108 mi., rro.ncuzj- wprowadzili dopiero w 1908r,
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0 jednostki otrzymały jo w niewielkich ilościach w początkach

1 wojny światowej.

W Rosji w okresie 1909-1910 r. wprowadzono kilka wzorów 

haubic 122 i 152 mm oraz 107 mm armatę. Dednak rosyjski Sztab 

Generalny również uważał artylerię ciężkę za zbędnę w przyszłej 

wojnie i nie dbał o jej rozwój ilościowy. Dedynie Niemcy w po- 

czętkach I wojny światowej mieli znaczne ilości ciężkich dział 

polowych. Po pełnej mobilizacji w poczętkach wojny Niemcy miały 

9388, Rosja - 7088. Francja - 4300.' Austro-Węgry - 4088. Anglia

- 1352 działa.

Wojna zaczęła się od zmasowanych wzajemnych ataków wojsk 

walczęcych państw. Sztabom Generalnym wydawało się bowiem, że 

wojna będzie krótkotrwała, a zwycięstwo można wywalczyć przez 

szybkie, zdecydowane natarcie. Z perspektywy przeszło 50 lat 

można wnioskować, że sztabowcy nie zdawali sobie sprawy ze skut­

ków działania nowych technicznych środków walki - d z i a ł  szybko­

strzelnych i karabinów maszynowych. U  krytycznej dla Francuzów 

bitwie nad rzekę M a m ę  75 mm lekkie działa połowę zmiażdżyły 

nacierajęce kolumny piechoty niemieckiej i niemieckie baterie.

Na froncie zachodnim /w Ardenach i nad M a m ę /  w okresie od 

sierpnia do listopada 1914 r. straty walczęcych wyniosły: Niem­

ców około 700 000, Francuzów około 900 000, Anglików 100 000

żołnierzy. Wkrótce brakło żołnierzy dla dalszego natarcia,
dla • . . .

brakło przestrzeni manewru. Wojska zatrzymały się, okopaiy,

oddzieliły pasami zasiek z drutu kolczastego, rozbudowały obro­

nę o znacznej głębokości. Vi'oj na przeszła w fazę pozycyjnę.

Aby odzyskać Inicjatywę, trzeba było wywalczyć swobodę 

manewru, a to jedynie przez przełamanie potężnych pozycji obron­

nych, których isila polegała na łęczeniu ognia z fcrtyfikacjami
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polowymi i stałymi, wzmocnionymi przeszkodami inżynieryjnymi. 

Trzeba było przebijać przejścia w zasiekach z drutu kolczastego 

dochodzęcych do 50 m szerokości, burzyć okopy, dławić stanowiska 

karabinów maszynowych i dział artyleryjskich, niszczyć siłę 

żywę nieprzyjaciela. Lekka artyleria była do tych celów mało 

przydatna.

W armii francuskiej na pozycje wycięgnięto staro fortecz-

ne działa Bange'a wz. 1877-1882 r. W Rosji pojawiły się 152 mm
/

armaty oraz 152 mm, 203 mm, 305 mm haubice.

Duża głębokość szyków obronnych stworzyła konieczność 

zwiększenia donośności armat, która w poczętkach wojny wynosiła 

tylko 6 km. Łoża armat przed wojnę umożliwiały najwyższy kęt 

podniesienia luf jedynie 15-16°, gdyż konstruktorom wydawało 

się, że większe donośności nie będę potrzebne. Pewne zwiększe­

nia donośności uzyskano przez głębsze podkopywanie ogonów dział 

na stanowiskach /lufa uzyskiwała wtedy większy kęt podniesienia/. 

W okresie późniejszym dostosowano łoża dział do zwiększonych 

donośności. V/ rezultacie lekka artyleria połowa zwiększyła donoś- 

ność z 6-8 do 7-11 km, a artyleria połowa ciężka z 9-13 do 10-16 

l< m.

Prace nad modernizację dział artyleryjskich dotyczyły 

również przystosowania ich do przewozu cięgnikami, a nie za­

przęgami konnymi. Równolegle pracowano nad nowymi konstrukcjami 

amunicji i dział artyleryjskich. Pojawiły się pociski chemiczne. 

Rozwój lotnictwa bojowego stworzył konieczność obrony przeciwlot­

niczej. Poza mało skutecznę adaptacją dział artylerii polovi/Gj 

do strzolan przeciwlotniczych, rozpoczęto budować działa przeciw­

lotniczo na specjalnycii łożach, przystoso^/anych . do prcyjadzenia 

ognia pod dużymi kątami podniesioft. Również do zwalczania czci-
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qów użyto początkowo dział artylorii polowej.

W transzejach. gdy okopy stron walczących zbliżone były 

do siebie na odległość do kilkudziesięciu metrów, potrzebne 

były działa miotajęce potężne ładunki wybuchowe na odległość 

500-1000 m ogniem stromotorowym, W wielu armiach bardzo rozwi­

nęły się moździerze. Warunki wojny w okopach, a zwłaszcza zwal­

czanie karabinów maszynowych były przyczynę powstania lekkich 

dział przeznaczonych do prowadzenia ognia płaskotorpwego. Po- 

czętkowo przystosowano do tego celu forteczne działa przeciw- 

szturmowe nad nadbrzeżne działa przeciwdesantowe. Później skon­

struowano specjalne działa o kalibrach powyżej 37 mm.. Tak po­

wstała artyleria batalionowa, której wkrótce przydzielono do­

datkowe zadanie - zwalczanie czołgów.

Piechota w natarciu potrzebowała wsparcia ogniowego. Nie 

zawsze mogły je dać działa strzelajęce z pozycji zakrytych, 

gdyż w czasie walki trudno było utrzymać łęczność. Dlatego po­

wrócono do koncepcji artylerii pułkov;ej , której podstawowym 

zadaniem było towarzyszenie piechocie przy szturmach. V\/krótce 

rozpoczęto konstruować specjalne działa towarzyszęce.

Nasycenie szyków bojowych walczęcych wojsk znacznę iloś- 

cię artylerii spowodowało konieczność dokładnej organizazacji 

i szczegółowego planowania ogni artyleryjskich. Przed rozpoczę­

ciem szturmu na pozycje nieprzyjaciela szczególnie ważne było 

zniszczenie lub obezwładnienie jego siły żywej i środków ognio­

wych, zniszczenie fortyfikacji stałych lub umocnień polowych 

o ra z de zo rga n i za cja systemu obserwacji i dowodzenia i .utiudnie — 

nie r.ianewru rezerwami. Zadania te rozwięzywano w czasie przygo­

towania artyleryjskiego.
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ciowe wyłi^cznie riocę. Wstrzeliwanie artylerii zastępiono bardzo 

dokładnym przygotowaniem danycti. ( gień w czasie przygotowania 

prowadzono nie do poszczególnych celów, -lecz do określonych 

rejonów. Piechoto atakowała posuwając się za wałem ogniowym, nie 

zachowujęc równania w tyralierach, podtrzymywana w końcowej 

fazie ataku jedynie przez działa towarzyszęce. Siła uderzenia 

artylerii była potężna, gdyż dla przygotowania artyleryjskiego 

używano do 35 baterii na 1 km frontu. Tak zorganizowane natar­

cie artyleryjskie było dużym zaskoczeniem dla bronięcych się 

i doprowadzało do znacznych sukcesów taktycznych. Przykładem 

może być zdobycie przez Niemców Rygi 1 1918 r. i atak Niemców 

w Pikardii w 1918 r., zupełnie podobny do ataku w Ardenach na 

przełomie roku 1944 i 1945.

Pierwsza wojna światowa spowodowała wielostronny rozwój 

artylerii polowej. Następiło jej zróżnicowanie odpowiednio do 

szczebla taktycznego zastosowania. Mocę i konstrukcję dział 

różniły się wyraźnie artylerie: batalionowa, pułkowa, dywizyjna, 

korpuśna, armijna, dużej mocy /odwodu naczelnego dowództwa/. 

Wydzieliły się również działa o największej mocy pocisków 1 o 

największych kalibrach luf. Sformułowano wymagania, jakim powin­

ny odpowiadać działa w każdej z grup artylerii. W tymże okresie 

z artylerii polowej wydzieliły się artyleria przeciwpancerna 

i przeciwlotnicza. Działa artylerii polowej ustawione na czoł­

gach dały poczętek artylerii czołgowej. Kikla dział z okresu I 

wojny światowej pokazano no rys.68.

W czasie I wojny światov/ej budowano również działa o 

bardzo dużej mocy. Niemcy w 1918 r, ostrzeliwali Paryż z tzw. 

Działa przeciwparyskiego. .Armata ta miała lufę głudosci 34 m. 

Kaliber lufy, wynoszęcy początkowo 210nun, w miarę strzelania
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x/zwiększał się osięgajęc 233 mm po 65 wystrzałach. Lufa dzia­

ła ważyło 200 ton, łoże 250 ton, a betonowy fundament pod łoże 

300 ton. Pociski o ciężarze 104 kG /dla klb 210 mm/ do 126 kG 

/dla klb 235 mm/ wylatywały z lufy z prędkościę 2000 m/sek pod 

kętem 52°. Pocisk szybko przebijał gęste warstwy atmosfery i z 

prędkościę ck. 1000 m/sek, pod kętem 45° wchodził do stratosfery^ 

W stratosferze pocisk leciał około 100 km, a następnie ponownie 

wchodził w atmosferę. Ogólna donośność działa wynosiła 128 km.

W okresie od 23.III. do 9.VIII.1918 r. Działo przeciw- 

paryskie wystrzeliło 320 granatów, z tego 180 trafiło w śród­

mieście Paryża, a 140 eksplodowało na przedmieściach. Pocisk, 

który trafił w kościół Saint Gervais, zabił 91 osób i ranił 

przeszło 100.

Będęc niewętpliwie dużym osięgnięciem technicznym. Dzia­

ło przeciwparyskie było desperackę, terrorystycznę próbę zała­

mania Francuzów, było jednym z przejawów koncepcji "Wunderwaffe"

■r cudownej broni, wielokrotnie jeszcze odradzajęcej się pod 

różnymi postaciami w niemieckich kołach wojskowych.

Dla okresu międzywojennego 1918-1939 charakterystyczny 

był rozwój zróżnicowanych typów ixwxQKÄw artylerii polowej. 

Ponieważ różnorodność typów i wzorów ujemnie wpływa na możliwoś­

ci produkcyjne i koszty sprzęte a rtyleryjskiego, w wielu pań­

stwach dężono do ujednolicenia poszczególnych części i zespołów 

dział. Np. starano się wykorzystywać jednakowe łoża dla armat 

i dla haubic określonego rodzaju artylerii polowej /jednolite 

łoża stosowano np. w Armii F:adzieckiej dla armat 122 mm i dla 

haubico-armat 152 mm/. W artylerii polowej wystgpov^aly tenden-

c1_e uniwersaiizac^i , _t zn. przystosowania dział do wykonywania 

x/ Ponieważ lufę przewiercono.
xx/ Kęt 45''' jest kętem riujwiększej doncFności cla pocisku le­

cę cegc v; próżni.
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różnorodnych zadań. "HaubizacJa•' artylerii polowej polegała 

na wyposażeniu nabojów armatnich w zmienne ładunki prochowe. 

Przykładem haubizowsnej armaty może być radziecka 152 mm naubi- 

co-armata wz. 1937 r.:ze względu na długość lufy /około 30 

kolibrów/ i szybkość wylotowę pocisku /przy pełnym ładunku pro­

chowym 665 m/sok/ Jest ona typowę armatę; majęc 13 zmiennych 

ładunków i najwyższy kęt podniesienia lufy 65*̂  jest ona równo­

cześnie haubicę.

W grupie dział batalionowycti problem haubizacji armat 

rozwięzywano przez sl<onst ruowanie dzia^ kilkuluf owych, majęcycli 

naj jednym łożu dwie lub trzy lufy, rozmieszczane obok siebie w 

płaszczyźnie pionowej lub poziomej. Inne rozwięzanie konstruk*^ 

cyjne polegało na stosowaniu luf wkładkowych, Np, do lufy 70 mm 

czechosłowackiego działa Skoda, strzelajęcego zwykle jako haubi­

ca, wkładano lufę armatnię 32 rnm, przystosowanę do strzelania 

pod niewielkimi kętami podniesień; zamek klinowy był wspólny 

dla obydwóch dział. W niektórych przypadkach stosowano również 

wymienne lufy, armatnia i haubicznę, umocowano na łożu w zależ­

ności od spodziewanego wykorzystania bojowego dział.

Inne próby uniwersalizacji artylerii, jak np. przystoso­

wanie dział do prowadzenia ognia naziemnego i pVzeCiwlotniczc- 

go, miały poV(iodzenie wyłęcznie w artylerii małokalibrowej. Na­

tomiast działa uniwersalne tego typu kalibrów średnich nie zdały 

egzaminu i nie weszły skład uzbrojenia.

Druga wojna światowa rozpoczęła się salwami artyleryj­

skimi niemieckiego krężownika Schleswig-Holstein, skierowanymi 

na liesterplatte, /-»rtyleria polska była uzbrojona w 81 mm moź- 

•vJzierze wz, 31; 65 mm armaty górskie; 75 mm armaty wz. 02/26;

105 ram lekkie haubice polewę wz. 14/19; 105 mm ariaaty wz, 29;



- 35 -

120 mm armaty wz. 98/31; 155 mm ciężkie haubice połowę wz. ,

17; 220 mm ciężkie moździerze. Polscy artylerzyści dzielnie 

spisywali się we wszystkich bitwach tragicznego Września. Po 

klęsce większość dział zasiliła arsenał hitlerowskiego Wehrmach­

tu.

Vłi czerwcu 1941 r. atak Niemców na Zwięzek Radziecki 

rozpoczęł ciężkie walki na rozległych terenach od Morza Bałtyc­

kiego do Morza Czarnego. Był to główny teatr działań bojowych 

II wojny światowej, na którym toczono walki decydujęce o wyniku 

całej wojny i na którym zaangażowana była w latach 1941-1945 

większość sił walczęcych.

Cbie strony wyposażone były w różnorodny sprzęt arty­

leryjski.

\'J wojskach radzieckich używano 50. mm, 82 mm i 120 mm 

moździerzy, 50 mm moździerz kompanijny strzelał pociskiem o 

ciężarze 0,9 kG na odległość do 500 m. W toku wojny zdjęto go 

z uzbrojenia, gdyż moc jego uznano za niewystarczajęcę. Radziec­

kie 82 mm moździerze w porównaniu z moździerzami armii innych 

państw miały mały ciężar, prostę budowę i dużę pewność działa­

nia. Kolejne modernizacje zmniejszyły ich ciężar do 45 k G ; wcho­

dziły w skład uzbrojenia batalionów piechoty.
%

W czasie wojny uznanie zyskał 120 mm moździerz wz.l938, 

uważany za zasadnicze wyposażenie pułków piechoty /w okresie 

1941 r, nawet dywizji pieclioty/. W Armii Radzieckiej wprowa­

dzono również 160 mm moździerz, którego donośnośc 5000 m uv"/sżario 

za zbyt małę, zwłaszcza w działoriiach obronnych.

W grupie dział pułkowycii 75 mm działo wz. 1937 zastą­

piono roku 1943 działem o identycznym kalibrze, lecz osadzonym

na łożu o rozstawnych ogonach. dzie;, ki :emu kęt ostrzału cczio









- 33 -

otoku i walki w głębi obrony nieprzyjacielu. Przygotowanie 

artyleryjckio naruszało system ogni bronięcegc się nieprzyjacie­

la, obezwładniało artylerię na stanowiskach ogniowych, niszczyło 

działa przeciwpancerne oraz inne punkty ogniowe, wykonywało 

przejścia w zasiekach i polach minowych. Przygotowania artyle­

ryjskie prowadzono w dzień, chociaż przewidywano również moż­

liwość provjadzenia ich w nocy a kończenia o świcie. U’ważano, 

że przygotcvtónie artyleryjskie powinno trwać w zasadzie do 

1,5 godziny lub dłużej. W przevjidywaniu działań w silnio umoc­

nionym terenie planowano okres burzenia, który mógł trwać nawet 

kilka dób, przed poczętkiem-przygotowania artyleryjskiego.

Przygotowanie ogniowe kończono nawagę ocjniowę na przeoni 

skraj obrony nieprzyjaciela. Aby wprowadzić wroga w błęd co do 

poczętku ataku, pozornie przenoszono przed koiicem przygotowania 

artyleryjskiego ogień w głęb obrony nieprzyjaciela; manewr ten 

powtarzano czasem nawet kilkakrotnie.

Artyleryjskie wspai cie ataku uniemożlivviało niepr zyjacio- 

lov;i odtworzenie systemu ogni i prowadziło piechotę i czołgi 

w głęb obrony nieprzyjaciela. Prowadzono go metodg wału ognio­

wego, będęcego ruchomę ścianę rozrywajęcych się pocisków arty­

leryjskich przed szykami bojowymi nacierajęcej piechoty. rJad. 

ogniowy prowadził piechotę na głębokość 1,5-2 km. Na większych 

głębokościach ześrodkowywano ogień na ważniejszych obiektach 

obrony. Niekiedy łęczono wał ogniowy z metodę kolejnych zesiod- 

k owa li ognia.

p o c z ę t k a c h  wojny  rndzioouo—nio*mieckio j ws;.>arcj-0 ^ r lylc- 

ryjskie piechoty r a d z i c o i . i c j  było zazrjyczal slć-be wsr.utOK brazu 

dział a r t y l e r y j  skich. ' i9---!2 r. wpretiadzeno pcjocio na co rui;'

o r t y l e r y j  a k i & n c , k c o r e g ’; i o c o c ą  Ij/óc naoprzerz-o. i.o
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pieclioty 1 czołgów w głębi obrony nieprzyjaciół^. Cd 1043 t. 

zaczęto pcwozcchnic stosować wał ogniowy, jako zasadniczy spo­

sób wspierający natarcie w głobi obrony nieprzyjaciela. îietoda 

tn wymagała dużych ilocci amunicji, którę systematycznie groma- 

dzot^o w okresach poprzedzajęcych natarcie,.

Poza metodami wału ogniowego i kolejnymi ześrodkowanie­

mi ogniowymi 'artyleria radziecka stosowała dalekie napady ognio­

we' dla porażenia odległych celów w rejonach zeórodkowania wojsk 

w głębi obrony nieprzyjaciela.

Vj obronie typewym sposobem działania artylerii był ru­

chomy lub nieructiomy ogier'i zap'orowy, uniemożliwiajçcy zajęcie 

określonych rejonów przez nieprzyjaciela lub odparcie atal<ów 

i kontrataków. W zależności od potrzeb prowadzono ognie nękaję- 

ce, niszczęce, burzęce. Ogień nękojęcy polegał na krótkich na­

wałach ogniowych połączonych z systematycznym ogniom, prowadzonym 

w równych odstępach czasu między nawałami. Cgien niszezgey Obli­

czony był na cołkowite unieszkodliwienie siły żywej nieprzyja­

ciela i prowadzono go ze znacznie większę intensyv/noécig niż 

ogień nękajęcy. Ogień burzęcy .stosowano przeciwko fortyfikacjom 

pülûwym i stałym oraz zaporom inżynieryjnym,

działanie artyl.erii zabozpieczano różnorodnymi środkami 

i metodami rozpoznania nrtyleryjskiego, przez dowóz i gromadzenie 

iSmunicji, przez do!<łac!ne plonowanit., ogni i cięgle dowodzenie 

w c za s i. o wa 1 'c i,

l. czasie we j ny '.-ta i o v.'ora stały względne- 3. lo^-ci dział 

a - icidziorzy b i c r r . o . y w  -..-pc i'-.:c .0 c11, ! ken t‘ na ta rc lu

. ri.ii.r. di- o z-i. o a o j i-.'-o.n.v v.’ ■ ■ rwi, r.-.u i • ... . peszc..:-*. g il —

■-■■■■( ‘ .. i ' .oc. ■ -Z1-; ■ rk- t-ü-.i; na ' vroniji.i.
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trzykrotnie większe; pod Kurskiein w lipcu 1943 r, dochodziły 

do 160-170, a w niektórych przypadkach do 220 dział na km frontu. 

Ilości dział 200-220 luf na km frontu stosowano do końca wojny .

W poszczególnych operacjach ześrodkowyweno olbrzymie 

ilości dział. Na przykład w operacji berlińskiej w 1945 r. 

zgromadzono 41 600 dział, co półtorakrotnia przewyższało ilości 

dział wszystkich armii bioręcych udział w pierwszej wojnie świa­

towej.

Artyleria radziecka torowała drogę 1 Dywizji Piechoty 

im. Tadetisza Kościuszki w pamiętnej bitwie pod Lenino, w paź­

dzierniku 1943 r. Taktykę działań bojowych artylerii radzieckiej 

stosowała artyleria ludowego Wojska Polskiego nad Turię i Bu­

giem, pi^zy szturmie Pragi, wyzwoleniu Warszawy, zdobyciu Berli­

na.

J[I. ROLA^ ARTYLERII POLSKIEJ WE WRZEŚNIU 1939 r. 

Stan artylerii polskiej w chwili wybuchu wojny X/

Ogółem wszystkich dział polowych w latach 1936/1937 było 

3346, w chwili wybuchu wojny 3229 sztuk.

W sumie całość artylerii polowej /nie licząc moździerzy 

i dział przeciwpancernych/ wynosiła 3429 dział, z tego 2764 

przypadało na artylerię lekką i 665 na artylerię ciężką.

x/ Wykres pokrycia zapotrzebowania na metariały uzbrojenia do 
planu mob. /Oddział I S G , L.dz.973/Mob. 37/. C\W. Akta SeKOR 
t. 57. Por. E.Kozłowski: Wojsko Polskie. Warszawa 1964. Por. 
Mała Encyklopedia Wojskowa, t, I, s. 74-75,
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Artyleria połowa
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Stan artylerii w pułkach i dywizjach przedstawiał się 

następujęco:

Pułk piechóty^^^

- moździerze 81 mm 6
- armaty przeciwpancerne 37 mm . 9

- armaty 75 mm 2

/w pułkach rezerwowych bruk było armat 75 mm oraz mniej było 

armat przeciwpancernych 37 mm/,

x/ Polskie Siły Zbrojne w drugiej wojnie światowej, Londyn,t.I, 
s. 220.Por. artykuł dr. 3 .Zajęca.Przygotowanie Polski do 
obrony przeciwlotniczej przed 1939 r. "Bellona" /Londyn/
1947 r,, z.II. '

XX/ Polskie Siły Zbrojne w drugiej wojnie światowej. Londyn,t.I, 
o.219-220. Por. r-usło encyklopedia wojskowa. t.I, s. 75.
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Dywizja piechoty

-moździerze 81 mm 20

_ Armaty przeciwpancerne 37 mm 27
•7-f)

- armaty 75 mm >

_ haubice 100 mm ^2

- armaty 105 mm ^ .

- haubice 155 mm ^

- arma*ty przeciwlotnicze 40 mm 4

W dywizjach rezerwowych mniej było moździerzy 81 mm, 

armat przeciwpancernych 37 mm było 12-18, armat 75 mm - 24. 

a armaty 105 mm i haubice 155 mm‘występowały tylko w dywizjach

czynnych.

Brygada kawalerii

- armaty przeciwpancerne 37 mm 5

Brygada pancerno-motorowa

- moździerze 81 mm ^

- armaty przeciwpancerne 37 mm 30

- armaty 75 mm ^ •

Pozostały sprzęt artyleryjski /działa i moździerze/

rozmieszczony był w jednostkach pozadywizyjnych, wchodzących

w skład odwodu Naczelnego Wodza.

Orientacyjny skład pozadywizyjnych oddziałów artylerii

był następujący: ..

Artyleria lekka:

- 10 dyvjizjonów armat 75 mm o zaprzęgu konnym

- 2 dywizjony haubic 100 mm o zaprzęgu konnym

x/ Większość artylerii ciężkiej /chodzi c 1 5 5  mm haubice znaj- 
duiacc się do. tego czasu w pułkadi artylerii korpusnej/ vv 
1939 r. została wykorzystana do organizacji szesczu dywiz^ - 
nów artylerii ciężkiej, które znalazły się w poszczególnych 
dywizjach.

X/



,, - 44 -

Artyleria cic^żka : .

- 8 dywizjonów armat 105 mm o zaprzęgu konnym

- 12 dywizjonów haubic 155 mm o zaprzęgu konnym

- 2 dywizjony armat 120 mm o zaprzęgu konnym

- 1 dywizjon armat 120 mm zmotoryzowany 

Artyleria najcięższa;

- 3 dywizjony moździerzy 220 mm zmotoryzowane.

Dla zobrazowania wartości bojowej posiadanego sprzętu 

artylerii w chwili wybuchu wojny niezbędne jest przeprowadzenie 

pobieżnego chociażby porównania z artylerię niemieckę odpowied­

nich szczebli,

Pod względem ilościowym przewaga artylerii niemieckiej 

uwidaczniała się tak na szczeblu taktycznym,' jak i na operacyj­

nym. Dywizje niemieckie posiadały 74-86 dział w stosunku do 33 

/riie brano pod uwagę, dział przeciwlotniczych/. Na szczeblu 

korpusu i armii Niemcy posiadali specjalną artylerię dyspozy­

cyjną, której Wojsko Polskie nie posiadało wcale.

Niemiecka artyleria dywizyjna składała się wyłącznie 

z dział’o kalibrze od 105 mm w górę, nasza artyleria 2/3 sprzętu 

posiadała o kalibrze 75 mm. Poza trzema dywizjonami 220 mm 

Polska nie miała wcale artylerii najcięższej, natomiast Niemcy 

/szczególnie po zaborze Czechosłowacji/ posiadali bardzo liczną 

artylerię najcięższą.

Przeciętna donośność naszego 'sprzętu artylerii dywizyj­

nej była o przeszło 1 km mniejsza od niemieckiej. VJskutek tego 

artyleria niemiecka mogła działać, znajdując się częściowo poza 

zasięgiem skutecznego ognia naszej artylerii. I na odwrót,nasze 

x/ Patrz memoriał gen. Millera.
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działa nie zawaze mogły wykonać atanlono Im zadania, gdyż 

inaJdowBly W Łseityu

MagadłiŁeniew berdię wa*oy« « eeenie wefteiel bej&wtj 

B»»Mi • « y l s f l M M «  fuehUweifi u H t y t a n a  i epefasyjn« /fiwnie*

i strategiczna/, w armii niamiecklej większość artylerii dywi­

zyjnej. całość artylerii korpuinej , armijnej i. odwodu Naczelne- , 

go wodza była zmotoryzowana. Poza tym zmotoryzowane były do- 

.«dztwa i zwiady wszystkich jadnoatek artylerii. W naszej arty- 

larll podstawowe aiłe podegoiie na wszystkich szczeblach był 

koń. Z powyższego wynika,, ża w stosunku do artylerii nlamiockiaj 

nasza ruchliwość była katastrofalnie niska.

Artylaria w działaniach zaczepnych

Charaktary*uj«c wykorzyatanM artylerii polskiej w  dzia-

łaniach zaczepnych w wojnie 1939 r. należy na aetęple przytoczyć 

zdania gen. st. m i l e r a ,  który w swoim memoriale do Gsneralnago 

inspektora Sił Zbrójnyoh stwierdził: "...artyleria nasza nie ma 

możności wykonania wszystkich zadań. Jakie Je czekaje w nowo­

czesnej wojnie: z powodu braku sprzętu ciężkiego 1 dalekonośne- 

go nie Jest ona bronie natarcia, lecz tylko bronie obrony tak­

tycznej... Przede wszystkim z powodu nisruchllwości operacyjnej 

i strategicznej oraz z powodu braku odpowiedniego pod względem 

ilościowym i jakościowym sprzętu artyleria nasza nie będzie 

w stanie być czynnikiem interwencyjnym ani dowódcy armii, ani

tym bsrdziej Nsczolnego Wodza...

Przewaga ilościowa i jakościowo przeciwnika przyczyniła 

się dc tego, że ilość działań zaczepnych nie była zbyt wielka, 

a tym samym i materiał do wyciągania wniosków odnośnie do wyko­

rzystania w nich artylerii jest również bardzo ubogi.



AG

Zgodnie z wytycznymi regulaminów okresu międzywojennego 

pas natarcia dywizji piechoty powinien wynosić 4 km. a jako 

wzmocnienie dywizja powinna otrzymać z armii 1-2 dywizjonów 

artylerii oiężkiej, W sumie dawało to 23 działa i moździerze 

do ognia pośredniego oraz 7 dział przecivypancernych na 1 km 

frontu. '

Dywizje niemieckie, bronięce się w pasie o szerokości 

6 km, dysponowały w tym czasie 17-20 działami do ognia pośred­

niego i ok. 10 działami przeciwpancemymi na 1 km frontu.

3ak widać z powyższego bardzo pobieżnego porównania, 

siła ognia dywizji, jako czynnika decydujęcego w natarciu, 

w zasadzie nie istniała. W rozważaniach powyższych nie należy 

zapominać o przewadze donośności sprzętu niemieckiego, jego 

większej manev/rowości oraz o oddziaływaniu na korzyść nieprzy­

jacielskiej dywizji odwodów szczebla wyższego oraz silnego 

lotnictwa.

Dioręc pod uwagę powyższe okoliczności staje się oczy­

wiste, że działania zaczepne mogły być prowadzone w wyjętkowych 

wypadkach, z zwężonych pasach działania i na ogranięzonę głę­

bokość.

W dniu 2 września w ramach 9 dywizji piechoty zorganizo-
X X /wano natareie 35 pułku. ' piechoty w celu odbicia miejscowości 

Klonowa. Dowódca dywizji przewiduje zabezpieczenie natarcia 

pułku trzema dywizjonami lekkimi i jednym ciężkim oraz współ­

działanie z sęsiednim pułkiem /34 pp/. Niestety, natarcie 35 

pułku piechoty nio powiodło się, mimo posiadania możliwości 

uzyskania znacznej przewagi ogniowej na głównym kierunku ude-

było niccsięgnięcie gotowości
x/ Stan artylerii dywizyynej wg etató wynosił 42 działo 4 oityl. 

i lioździcrzc trzccii pułków piechoty /24/ daje w sumie 68 dział 
P i zy uwzględnieniu przydziału 1-2 dywizjonów otrzymamy UG-104 
dział: 4-‘.u'od. 23 d?:iała na i km.Działa ppanc trzech pułków

rwit , i .OiiiOii l a  rzo do iiistcrii .poi rdilch działafi obr'Cnnycii
i932 ’ID.



 ̂_ 47 -

ogniowej przez przewidzianę do natarcia artylerię /w czasie 

wchodzenia 35 pp do walki/.

Ciekawym przykładem wykorzystania artylerii w działa­

niach zaczepnych było zabezpieczenie marszu w przewidywaniu 

boju spotkaniowego 27 Dywizji Piechoty /Armia Pomorze/ w dniu 

2 września. '

Sytuacja, w której dowódcy dywizji stawiał zadania, była 

nad yjyraz skomplikowana. Dywizja rozrzucona na ogromnej prze­

strzeni, pułki w odległości 12-25 km od przewidywanych podstaw 

wyjściowych do natarcia, przemęczone 18-godzinnym marszem, 

a wszystko to odbywało się na zatłoczonych masami uchodźców 

drogach.

Dowódca dywizji decyduje się wykonać marsz po dwóch 

marszrutach, majęc w przedzie dwa pułki piechoty jako straże 

przednie, każdy wsparty jednym .dywizjonem artylerii lekkiej. 

Trzeci pułk miał stanowić siłę głównę, wspartę lekkim i ciężkim 

dywizjonem.
I

W godzinach rannych, dnia 2 września, na odprawie dowód­

ców pułków zos.tał wydany rozkaz do natarcia - ustnie i pisem­

nie. W rozkazie zostały również sprecyzowane zadania dla arty­

lerii, które między innymi przewidywały, że w czasie marszu 

całość środków /"broni"/ przeciv;pancernych przesuwa się na czele 

maszerujęcych oddziałów /szczególnie w 50 pp/, a artyleria • 

jako całość ma byc przygotowana do wsparcia działań na głównym 

kierunku uderzenia.

x/ Polskie siły zbrojne w drugiej wojnie światowej, Londyn 
1951, t.I, S . 9 1 ;  Warszav'7a 1969, por, M.Porv;it, Komentarze 
do historii. . . s. 212; por. relacja dowódcy art.27 DP płk. 
dypl.Uthke /Archiv/um 17IH/,

xx/ Rozrzucenie dywizji na znacznej przestrzeni, ■ trudności w
nawięzaniu łęczności itd.pozwalaję przypuszczać, żę planowa­
nie w dywizji było na pewno bardzo pobieżne i w takiej for- 
niie dotarło do v'jykonawcóv(/. C szczegółowym planowaniu mówię 
Polskie Siły Zbrojne..,, natomias t płk hh ..A.Uthke nie ̂ potwió rdzaję tego, a ntPwet maję szei eg obiekcji.
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Realizacja powyższej decyzji, nie poparta uprzednio 

przeprowadzonym rozpoznaniem i szczegółowym planowaniem działań, 

w konfrontacji z silnym nieprzyjacielem musiała skończyć się 

niepowodzeniem. Przemęczone pddziały, znajdujęce się na znacz­

nych odległościach od rubieży wejścia do.walki, przybywały na 

określone miejsce w niejednakowym czasie.

Do realizacji powyższej w pełni słusznej docyzji-niezbęd­

ny był jeden zasadniczy warunek - czas, którego niestety zabrak­

ło tak na jej organizację, jak i na urzeczywistnienie. Przemę­

czone oddziały, znajdujęce się na znacznych odległościach od 

rubieży wejścia do walki, przybywały na wyznaczone im miejsca 

w niejednakowym czasie. Trudne warunki przemarszu ^szczególnie ■ 

ujemnie odbiły się na ogniowym zabezpieczeniu przemarszu przez 

artylerię. Nienadężanie artylerii za przesuwajęcę się piechotę 

uniemożliwiło koncentrację jej ognia w momencie najważniejszym, 

tj. w chwili napotkania na kierunku przemarszu na zorganizowanę 

obronę nieprzyjaciela. Natarcie z marszu w takich warunkach,

prowadzone na silnę przegrodę, Jakę tworzyła zorganizowana obro-
* x/

na dywizji pancernej, musiało zakończyć się niepowodzeniem.

Oako przykład prawidłowego wykorzystania artylerii można
• X X /

przytoczyć zabezpieczenie natarcia 1/76 pp na Longinówkę.

/działania w rejonie Piotrkowa/. Szybkie i zdecydowane natarcie

batalionu idęcego jako szpica dywizji zabezpieczał dywizjon

artylerii lekkiej. Dobrze zorganizowane współdziałanie, poparte

konsekwentnę realizację, umożliwiło sprawne rozwinięcie dywizjonu

i otwarcie w odpowiednim czasie celnego ognia. Sukces nacieraję-

cego batalionu był jednak lokalny i odcięcie dalszych rzutów

x/ . Ivi/anowski , Kampania wrześniowa 1939 ,VVa rszawa 1961, s,194- 
195.Por.h.Porwit, Komentarze do historii polskich działań 
obronnych 1939 r., s.205-208. 

xx/ W.Iwanowski,Kampanio wrześniowa 1 9 3 9 r..o.270-271.
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dywizji przez Nleincdw uniemożliwiło rozwlnlęclo uzyskanego 

powodzenia.
Na szczególnę uwag« zasługuję działania zaczepne w bit­

wie nad Bzurę.'Natarcie' 25 Dywizji Piechoty i opanowanie Łęczy­

cy, zdobycie przez 17 Dywlzj« Góry św.całgorzaty i miejscowoś­

ci Piętek przez 14 Dywizję Piechoty to zgrane 1 przemyślane 

współdziałanie piechoty 1 artylerii. Np. natarcie 25 Dywizji 

zabezpieczał 25 pal i 25 dac. Szczegółowo przemyślany sposób 

zabezpieczenia natarcia nic tylko zapewnił bezpośrednie wspar­

cie ogniowe pułkom w czasie forsowania rzeki, które realizowane 

było poszczególnymi dywizjonami i 25 pal, ale pozoetarjlł 

ręku dowódcy dywizji rezerwę ogniowę w postaci 25 dac, przy

pomocy której mógł oddziaływać na korzyść swoich podwładnych 

i sęsiadów.^'

MoZna przytaczać jeszcze cały szereg przykładów wykorzy­

stania artylerii polskiej w działaniach zaczepnych, w których 

.artylerzyścl wykazali duże umiejętności i bezprzykładne boha-

terstwo,
DO tego rodzaju działań można zaliczyć natarcie 71 pułku 

piechoty 1 Suwalskiej Brygady Kawalerii w„dniu 10 września pod 

Naborowem, wsparte umiejętnie ogniem dwu dywizjonów,’*'''' działa­

nie Pomorskiej Brygady Kawalerii pod Łukaszowem, Topollnem, 

Topolinkiem i t d . W s z y s t k i e  przytoczone działania cechowały 

wysokie umiejętności artyleryjskie, zdyscyplinowanie i bohater­

stwo, które niestety nie mogło przynieść większego efektu. 

Przewaga ilościowa i jakościowa wroga, zmęczenie przekraczajęco

““ “ zip?-.ć'25- D c r  rozkaz organizacyjny gen. Knolla ;
ior w o j ™  o L o n n i  Poieki 1939, s® 642-644, por. Rozkaz
operacyjny 17 Dywizji Piechoty _ _

XX/ W Iwanowski. Kampania \frzesniowa l9o9r. , o.^^Ob.  ̂*in4
xxx/ Polskie siły zbrejne w drugiej wojnie swiatoviej.............
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lidzkę wytrzymałość, brak amunicji i błędy własnego dowództwa 

nie pozwalały na osięgnięcie potyzywnych rezultatów«

Artyleria w działaniach obronnych

Poględy na wykorzystanie artylerii w działaniach obronnyc^ 

/które miały być podstawowym rodzajem działań bojowych/ opiera­

ły się na dwóch źródłach, a mianowicie: stare poględy zwycza­

jowe, majęce swój punkt wyjściowy w okresie pierwszej v/ojny 

światowej, oraz nowy regulamin, który zaczęto wprowadzać w 

1939 r.^/ ■

lVedług starych praw zwyczajowych artyleria w swojej 

zasadniczej masie przewidywana była do bezpośredniego wsparcia,- 

przy pozostawieniu słabej artylerii ogólnego działania. W wie­

lu wypadkach uważano, że celowa jest całkowita rezygnacja 

z artylerii ogólnego działanji.a na korzyść artylerii bezpoś­

redniego wsparcia.

Na przełomie lat 37/38 wraz z dojściem do głosu młodszej 

kadry artyleryjskiej^^^ następuje stopniowe obalenie starej 

koncepcji "zwyczajowej” na rzecz silnych i ruchliwych odwodów, 

których ilość i siła powinna wzrastać wraz z szerokościę obro­

ny.

Zwolennicy nowych koncepcji /zasad/ podkreślali z całę 

mocę rolę artylerii jako najpotężniejszego środka ogniowego,’ ' 

przed którym stawiali zasadniczy postulat - giętkość i elastycz­

ność, umożliwiajęcy skupienie całości sił na odcinku przełamania 

w chwili jogo ujawnienia. Elastyczność własnego ognia, jego 

szeroki manewr wszerz i v\i głęb "powinien upewnić nieprzyjaciela

x/ IComisja regulaminowa. "Erojekt własnej obrony", L.dz. 1032/tjr 
38/, C,\W, Akta Giez, t. 576. 

xx/St. nola-/xrciszev;ski, "Bellona” , z. 1/1937, s. 15-38.
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0 tym, że ogień obrońcy może uderzyć go w każdej chwili i w 

każdym miejscu.

Realizacja powyższego postulatu mogła następie jedynie 

w tym wypadku, gdyby artyleria pozostawała w ręku jednego 

dowódcy i gdyby nie więzano jej z piechotę.

Słuszne koncepcje prowadzenia działań obronnych i ognio­

we ich zabezpieczenie ograniczone były istniejęcymi przepisami

1 regulaminami /włęczajęc w to i najnowszy regulamin, który 

ukazał się w 1939 r./, a przede wszystkim własnym stanem ;}a- 

kościowym i ilościowym własnej artylerii. Cytowany regulamin 

przewidywał organizację obrony w pasie o szerokości 7 km, a 

konfrontacja na polu walki wykazała, że trzeba było bronić 

się w pasach kilkakrotnie szerszych.

Organizujęc obronę nawet w warunkach regulaminowych, 

tj. przy szerokości 7 km, dywizja mogła osięgnęć ok. 10 dział 

i moździerzy do ognia pośredniego 1 ok. 5 dział do strzelania 

na wprost. •

Natarcie niemieckiej dywizji piechoty w myśl "Truppen- 

fOhrung" z 1936 r. mogło odbywać się w pasia o szerokości 3 km,

V/ takich warunkach niemiecka dywizja piechoty mogła osięgnęć 

tylko za pomocę środków organicznych 42 działa i moździerze 

do ognia pośredniego oraz 18 dział do ognia na wprost /na 1 km 

f rontu/. 

x/ Oak wyżej.
xx/ Pod uv/agę brane sę tylko środki organiczne dywizji, gdyż 

wzmocnienie ze szczebla armii było raczej problematyczne, 
poza trzema dywizjonami, które otrzymały po jednym samodzielni 
dywizjonie haubic 155 rnm i sporadycznie dywizjonie artylerii 
lekkiej, pozostałe musiały polegać na własnych siłach, M. 
Porwit, Komentarze do historii polskich działań obronnych 
1939 r,, Warszawa 1969, s. 117.
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Sprawa przedstawiała się znacznie poważniej podczas 

natarcia niemieckiej dywizji pancernej,a to z powody braku 

odpowiedniej ilości środków przeciwpancernych. Wychodząc z za­

łożenia. że nieprzyjaciel może posiadać około 50 czołgów na 1 

km frontu, z czego w pierwszym rzucie użyje 1/2 do 2/3 powyż­

szej ilości, obrońca powinien posiadać przynajmniej 15 dział 

przeciwpancernych na 1 km frontu. W rzeczywistości obrońcę 

stać było zaledwie na 5 dział i to nie zawsze.

Siła ogniowa niemieckich dywizji pierwszego rzutu wzra­

stała bardzo poważnie przez oddziaływanie na ich korzyść arty­

lerii korpuśnej, armijnej i silnego w zasadzie bezkarnie dzia­

łającego lotnictwa.

Ten pesymistyczny obraz stosunku sił nie oznacza by­

najmniej, że wszystkie dywizje walczyły w jednakowych warunkach, 

że nie były w stanie organizować skutecznej obrony, że nie od­

nosiły w tej walce przynajmniej lokalnych sukcesów.

W dniu 1 września 3 pułk ułanów z Krakowskiej Brygady 

Kawalerii, wsparty jedną baterią artylerii, broniąc się w pa­

sie 15 km /w rejonie Koszęcina/, potrafił utrzymać obronę 

przeciwko przeważającym siłom wrogo od świtu do godziny 12.oo 

W rejonie Tarnowskich Gór /w pasie 15 km/ 11 pułk pie­

choty /bez jednego batalionu/, wsparty jednym dywizjonem arty­

lerii, załamał natarcie 60 dywizji niemieckiej.

V.' rejonie Mikułowa^^"^ trzy bataliony 55 Dywizji Piechoty, 

wsparte 8 bateriami lekkimi i jednym dywizjonem ciężkim, za- 

ł*amały natarcie 8 i części 28 Dywizji i^iechoty nieprzyjaciela.

x/ TruppenfOltrung Dinnstyorschrift, F. 1938. Stroszczenie :
"Deliona” , Przegląd wojskowy myśli obce j t . 4 0 ,1936. s. 492- 
552; Taktyka niemieckiej dywizji piechoty, opracowanie Cd- 
działu II SG /l.dz.23662/tjn./,z dnia 25.5.1939,CAW , Akta 
!jcp. Knw, r'.G\io3 sl<, t.76. ■

xx/ fi.Porwit, iConicritarze do historii polskich działań obronnych 
1939 r. ,V;'yrszowa 1969, s. 148.
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Przeciwko 36 lekkim i 12 ciężkim działom polskim Niemcy posia­

dali 72 lekkie 1 co nojmnlel około 60 dział ciężkich, czyli 

średnio no każde działo polskie przydały trzy działa nlemlockie. 

przewaga niemiecko uwidacznia się dodatkowo Jeszcze w większym

kalibrze i większej donośności.

właściwie i dokładnie przeprowadzona rozpoznanie, dobre 

przygotowanie sprzęto i wysokie umiejętności strzeleckie pol­

skich artylerzystćw były przyczynę odniesionego sukcesu.

W rejonie Rybnika’"/ oddział wydzielony z 6 Dywizji 

Piechoty, działajęc w pasie 16 km, załamał natarcie czołowych 

oddziałów 5 Dywizji Pancernej nieprzyjaciela. Artylerzyści 

polscy w składzie trzech plutonów przeciwpancernych i jednego 

dywizjonu lekkiego zniszczyli 30 czołgów niemieckich.

Na kierunku Krzepice - Nowa Brzeźnica, Wołyhska Brygada 

Kawalerii /dowódca płk Filipowicz/ stoczyła całodzienny bój 

2 4 Dywizję Pancernę. W walkach tych szczególnie wyróżniła się

artyleria 21 pułku ułanów, któro ogniom'na wprost zniszczyło

X x/
40 czołgów nieprzyjaciela.

W dniu 1 wrzeónia Niemcy podstępnie opanowali stację

kolejowę Chojnice, puszczając zamiast pociągu tranzytowego

pancerny. Dzięki bohaterskiej postawie artylerzystćw pocxąg
xxx/

został znieruchomicny, a następnie zniszczony.

dniu 4 wrzeónia w rejonie Wietrznica oddział kpt. 

Wróblewskiego /niecałe trzy kompanie/, posiadając tylko jedno 

działo górskie przez cały dzień utrzymał się na zajmowanej 

rubieży, na którą nacierały przeważające siły niemieckie, 

v̂ 'iSparte !<ilkciriO oateriami.

XX/ wriwaó.owśki wrześniowa 1939 r. , V','arszawa 19bl
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W dniu 6 wrześnie na zdziesiętkowany wycofujęcy się 

45 pułk piechoty w rejonie Tomaszowa następuje nagły atak dy- 

wersantów. Zaskoczenie Jest całkowite i "doprowadza do paniki.

Z pogromu wychodzi jedynie w całości artyleria - z ośmiu posia­

danych dział wyprowadzono 6 sztuk wraz z obsługę i zaprzęgami.X/

III. UŻYCIE ARTYLERII FilADZIECKIED W LATACH II WCONY ŚWIATGWEO

Sposoby użycia artylerii w walce nieustannie Się rozwi­

jały w toku wojny. Było to wynikiem zarówno wzrostu ilości i 

poprawy jakości sprzętu artyleryjsko-moździerzowego, rpzwoju 

taktyki działań zaczepnych, wzrostu doświadczenia dowódców 

. i wojsk, jak i zmian charakteru obrony i taktyki działań obron- 

nych nieprzyjaciela.

W pierwszym okresie Wielkiej Wojny Narodowej wojska 

radzieckie nie dysponowały wystarczajęcę ilościę artylerii 

i dlatego dywizja piechoty nie miała nawet tej„ilości sprzętu, 

jakę przewidywały przedwoj^ne regulaminy^^ Dywizje piechoty, 

które brały udział w działaniach zaczepnych w leeie 1941 r. , 

z zasady nie otrzymywały artyleryjskich środków w:ęmocnienia, 

mimo że własnej artylerii miały mało. W czasie działań zaczep­

nych prowadzonych jesienię i zimę 1941 r. wzmocnienie dywizji 

piechoty działajęcych na głównych kierunkach nie przewyższało 

pjułku arrylerii i dywizjonu artylerii ^.akietowej , to jest wy­

nosiło nie więcej niż cztery dywizjony.

'.'.'skutek togo gęstości artylerii osięgane w dywizjach 

pieclioty były w tym okresie wojny bardzo niskie i wahały się
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w granicach 2C~4D dział 1 ^oździerzy na__l_Ĵ  fruntu natarcia. 

Przy takich gęstościacii nie można było zapewnić skutecznego 

obezwładnienia sił żywych i środków ogniowych nieprzyjaciela.

Na przeszkodzie stał tutaj nie tylko brak artylerii, ale i 

niewłaściwe sposoby jej użycia, ponieważ do czasu przociwnatar-^ 

cia pod Nioskwę z zasady była ona rozdzielana równomiernie 

wzdłuż frontu.

.Nawet podczas przeciwrtatarcia pod Moskwę, na przykład 

w 8 dywizji piechoty gwardii,16 armii Frontu zachodniego, 

w dniu 7 grudnia 1941 r. w rejonie Kriukowa, przy gęstościach 

20-30 dział na 1 km frontu, artyleryjskie przygotowanie tr\^ło_^ 

zaledwie 13 minut. W czasie tak którkiego ogniowego przygoto- 

Wania nie można było obezwładnić silnego węzła oporu nieprzyja­

ciela w Kriukowie. Z tej przyczyny obronę, której głębokość 

wynosiła 3-4 km i która była oparta na systemie punktów oporu, 

dywizje przełamywały w cięgu dwóch dni.

Ujemnie odbijało się na przebiegu natarcia również to, 

że do czasu przeciwnatarcia pod fioskwę użycie artylerii ogra­

niczało się w zasadzie do wykonania artyleryjskiego, przygoto- 

wania ataku, wskutek czego piechota pozostawała bez koniecznego 

wsparcia, co zawsze i wszędzie doprowadzało do załamania się 

ataku. Przyczyniła się do tego również słaba organizacja współ­

działania .

U' pierwszym okresie wojny w każdej dywizji tworzono 

artyleryjskie grupy wsparcia piechoty odpowiednio do. liczby 

pułków piery/szego rzutu dywizji. Każdo grupa wspierała ogniem 

j e d e r 1 p u i Ic. liiek iedy erga nizcv'^io w dyyjizjach nie w ielkie gru p y 

artylerii dćilekiego działania, !it(3re wylconywały zadania na 

ko rzyć o całoj dywizj i.
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Skłod grup artylerii, które tworzono » dywizjach piecho­

ty w tym czasie, przedstav^ia tabela 21,

Tobola 21

Skład grup artylerii dywizji piechoty w przeciwnatarciu pod

Skiád
mszaas:

Moskwę 

Grupa

Grupa dalekiego działania 
dywizj i

Grupa wsparcia piechoty 
1106 pp .

Grupa wsparcia piechoty 
1108 pp

Grupa wsparcia piechoty 
1104 pp

Grupa dalekiego działania 
dywizj i

Grupa wsparcia piechoty 
, 1077 pp

Grupa wsparcia piechoty 
1075 pp

Dywizja, armia,
11 frontip — ssr3 = ss: = *>sa

" 331 DP 20 A Frontu 
11 Zachodniego 
n
II 
II 
II 
II 
II 
II 
II
II >
II

II 8 DP gw 16 A Frontu 
¡1 Zachodniego
II 
II 
II 
II 
II 
II 
II 
II 
II 
II 
II
II _________ s - - a > s s = = =  =  =  =

Grupa wsparcia“ piechoty 
1073 pp

1 i 3/517 psa 
7 • da r 
1/896 pa

2/896 pa

2/517 paa
1/138 paa, 
2/14 dar

3/857 pa

3/138 paa, 
2/857 pa 
1/857 pa, 
2/138 paa

Artyleryjskie grupy wsparcia piechoty, zabezpieczajęce 

działania bojowe pułków piechoty, znajdowały się w tym czasie 

nie w dyspozycji dowódców pułków piechoty, lecz w dyspozycji 

dowódcy dywizji. Pozbawiało to dowódcę pułku piechoty możliwoś­

ci elastycznego użycia ognia artylerii zgodnie z sytuację, 

uniemożliwiało ścisłe współdziałanie piechoty z artylerię i 

ujemnie odbijało się na rozwoju nata.rcia.

Innym niedocięgnięciem w użyciu artylerii w tym okresie 

wojny było nadmierne oddalenie stanowisk ogniowych od przednie- 

go skcagu obrony nieprzyjaciela. Ma przykład w 331 dywizji 

piechoty 20 armii Fro^tT Zachodniego podczas natarcia w rejonie 

Krasnaja Polawo, 7 grudnia 1941 r , s t a n o w i s k a  ogniowe artylerii
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dywizyjnej znajdowało się w odległości 4,5-6 l<m od przedniego 

skraju, a stanov/iska pułku artylerii armat, przydzielonego jako 

wzmocnienie, znajdowały się w odległości około 9,5 km. W 8 

dywizji piechoty gwardii 15 armii podczas natarcia pod Kriuko- 

wem stanowiska artylerii dywizyjnej znajdowały się również w 

odległości 5-6 km, a pułku armatniego - około 13 km.

Przy takim rozmieszczeniu stanowisk ogniowych artyleria 

w okresie artyleryjskiego przygotowania mogła prowadzić ogień 

zasadniczo tylko dó punktów oporu nieprzyjaciela znajdujęcych 

się w rejonie przedniego skraju obrony. Z chwilę rozpoczęcia 

ataku prawie cała artyleria musiała natychmiast zmieniać sta­

nowiska ogniowe, wskutek czego nacierajęca piechota była pozba­

wiona W tym czasie wsparcia artyleryjskiego.

W pierwszym okresie wojny, szczególnie latem 1941 r. , 

bardzo źle wykorzystywano moździerze pułkowe i batalionowe.

W 245 dywizji piechoty 11 armii Frontu Północno-Zachodniego pod­

czas natarcia na zachodnim brzegu rz. Łowat /pod Starę fv'u8sę/ 

w końcu lipca i na poczętku sierpnia 1941 r. większość moździe­

rzy z zapasem granatów znajdowała się na biedkach. Świadczy to 

nie tylko o braku u niektórych oficerów umiejętności użycia 

moździerzy w walce, ale 1 o niedocenianiu siły ich ognia, Przy 

małej ilości artylerii taki stosunek do moździerzy był bardzo 

szkodliwy.

Później w celu umożliwienia skupiania ognia moździerzy 

kompanie moździerzy wyłęczono z batalionów piechoty i połączo­

no je w bataliony moździerzy pułków pieclioty, a baterie moź­

dzierzy pułków piechoty zostały zgrupowane w dywizjony moździerzy 

w dyv's(izjach. ^ ten spos(')b osięgnięto lepeze użycie mo;.dzier-zy
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w v'valce. Dowódcy pułków i dywizji mogli ześrodkowywać ogier, 

moździerzy na najważniejszych kierunkach, co przy braku arty­

lerii było konieczne.

To posunięcie wyv’;ołane brokienri artylerii w pułkacli i 

dywizjacft miało tylko cl.arakter przejściowy, ponieważ siła ognia 

batalionów i pułków pieciroty została w ten spc^sób osłabiona. 

Dlatego w paźcizierniku 1942 r. , kiedy wzrosła ilosc artylerii 

i'oficercwie nabyli doświadczenia bojowego, moździerze batalio­

nowe wróciły w skład batalionu, o pułkowe — w sicład pułku.

Wreszcie należy zaznaczyć, że dużym brakiem walk zaczep­

nych omawianego okresu było to, że wyznaczanie dział towarzy­

szących należało do rzadkości. Hamowało to tempo natarcia, 

zwłaszcza w głębi obrony nieprzyjaciela.

W styczniu 1942 r. naczelne dowództwo zażędało zdecydowa­

nego skupiania artylerii i moździerzy na głównych kierunkach 

oraz wykonywania artyleryjskiego natarcia po wykopaniu arty­

leryjskiego przygotowania ataku. Cznaczało to, że artyleria 

nie powinna ograniczać się do obezwładnienia obrony nieprzyja­

ciela w c i g g u  jednej lub dwóch godzin przed natarciem, ale po­

winna stale towarzyszyć ogniem piechocie i czołgom do chwili 

gdy obrona nieprzyjaciela zostanie przełamana na całę głębokość.

t.d tego czasu użycie artylerii było bardziej celowe niż 

pcprzednio. Ha przykład w 352 dywizji pieciioty 20 armii już 

podczas przełamania obrony nieprzyjaciela na rzece Ła.^ w stycz­

niu 1942 r, osięgnięto gęstości do 70 dział i moździerzy na 1 km 

frontu przełamania / z uwzylędnieniora armijnej grupy artylerii/. 

Artyleryjskio przygotowanie trwało półtorej godziny i dało 

poważne wynikx. Przełamanie obrony nieprzyjaciela rozwijało siu 

pomyślniej niż poprzednio, ponieważ artyleria wspierała piechc-

t v i czołr.i w tf'ku p r ze ła  !iia nia .
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^_iOi_^rugim okresie wojny w użyciu artylerii wykonano duży 

krok naprzód. Należy przede wszystkim podkreślić, że zwiększona 

została produkcja wszystkich rodzajów uzbrojenia. Uzupełniono 

ilość artylerii organicznej w zwięzkach taktycznych.^f^mowano 

wiele oddziałów artylerii i moździerzy, w tym i przeciwpancer­

nych. Z^ększyła się liczba pułków artylerii rakietowej. Rozpo­

częto formować dywizje artylerii przełamania i dywizje artylerii 

przeciwlotniczej. Duże znaczenie dla walki z czołgami miało 

wprowadzenie na uzbrojenie nowej 76 ram armaty ZIS-3 wz. 1942 r.. 

która odznaczała się zwiększonę szybkości? poczętkowę, dużę 

szybkostrzelnościę i ruchliwości?.

W przeciwnatarciu pod Stalingradem dywizja piechoty 

działajęca na kierunku głównego uderzenia otrzymywała wzmocnie­

nie do 13-17 dywizjonów artylerii i moździerzy, to jest trzy- 

cztery razy więcej niż w przociwnatarciu pod Moskwę.

Uległ również zmianie skład jakościowy artylerii wzmóc-, 

nienia. Dywizjo piechoty zaczęły otrzymywać więcej pułków ha­

ubic, co umożliwiało im burzenie trwałych budowli obronnych 

nieprzyjaciela. Dywizjom zaczęto również przydzielać pułki 

artylerii przeciwpancernej^, .dzięki czemu mogły one prowadzić 

skuteczniejszy walkę z czołgami. Znaczny część artylerii wzmoc­

nienia stanowiły moździerze, których używano skutecznie do zwal­

czania nieprzyjaciela ukrytego w transzejach, rowach łęczęcych

i w innych lekkich ukryciach.

Zamiast dywizjonów artylerii rakietowej wyposażonych w 

wyrzutnie rakietowe 3M-3 w walkach pod Stalingradem dywizje' 

7-aczęły otrzymywać pułki artylerii rakietowej wyposażone w sil­

niejsze wyrzutnie rakietowe Di -13. Niokd.edy dywizjom przydzie­

lano również puliti artylerii przeciwlotnic,i.ej , dzi',,>Ni c/ucn.u
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mogły one tworzyć silniejszy obronę przeciwlotniczy.

Należy jednak zaznaczyć, że chociaż w tym okresie dovvódcy 

dywizji zaczęli otrzymywać znacznie więcej artylerii, to we 

wzmocnieniu pułków piechoty nie następiły większe zmiany /tabe­

la 22/.

Tabela 22

Wzmocnienie pułków piechoty artylerię w 5 armii pancernej 

Frontu Południowo-Zachodniego podczas przeciwna tarcia pod 

. Stalingradem

II a  _

I, Dywizje
I!“““"“““““““
II

Pułki

473 pp gw 
510 pp gw 
473 pp gw

Przydzielono Wspierało
sasssssassassssssssssassase

2/143 sdappanc 
3/143 sdappanc 
1/143 sdappanc

571 pa 
320 pah
124 p a h ,103 pm 
i dywizjon arty' 
lerii 1 KPanc

781 pp 

522 pp

Dwie baterie 202 
sdappanc 
jedna bateria 
202 sdappanc

525 pappanc

.2/46 pa i 150 
pappanc /bez 
baterii/

! :* 3  ■ S! *s = B ss a s s: ■ a = ■« s= ss 3  a: BIS ■ W ts a rs =r o = t

Pułki piechoty 5 armii pancernej Frontu Południowo-Za­

chodniego ot rzymywały jednę-dwie baterie artylerii przeciwpancer­

nej, natomirst wiele pułków, pod Stalingradem nie otrzymywało 

nawet takie ilości artylerii,

VI tym okresie zaniechano tak typowego dla walk pod Moskwę 

równomiornogo podziału środków artylerii wzdłuż frontu, co pozwo­

liło na osięganie gęstości 70-80 dział i moździerzy na Jeden 

kilometr frontu. Wzrost gęstości artylerii, zwiększenie jej mocy 

ognia oraz wsparcie piechoty i czołgów ogniem artylerii pod­

czas walki w głębi obrony nieprzyjaciela pozv/oliły no skutecz­

niejsze obezwładnienie i niszczenie nieprzyjaciela i wydajniej­

sze wspieranie natarcia na całej głębokości walki.
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Oeżoli pod Moskwę na przełamani® obrony nieprzyjaciela 

o głębokości 3-4 km potrzeba było dwóch dni, a nawet więcej, to 

pod Stalingradem przełamania głównego pasa obrony nieprzyjaciela

0 głębokości 4-5 km dokonywano z zasady w cięgu piarwezej po­

łowy dnia walki. Oednak do całkowitego obezwładnienia obrony 

nieprzyjaciela na całej głębokości również i w tym okresie było 

za mało artylerii.

Niezupełnie także odpowiadały wymaganiom wskaźniki ja­

kościowe sprzętu artylerii i moździerzy, zwłaszcza donośność

1 siła ognia.

Ugrupowanie artylerii w walkach pod Stalingradem pozosta­

ło prawie bez zmian. W dywizjach piechoty nadal organizowano 

grupy wsparcia piechoty odpowiednio do ilości pułków piechoty 

niż dywizyjne grupy dalekiego działania. Nowość stanowiły Jedy­

nie grupy moździerzy, w których skład wchodziły oddziały i pod­

oddziały artylerii rakietowej.

Skład grup artylerii dywizji piechoty w tym okresie 

ilustruje tabela 23.

Tabela 23

Ilość i skład bojowy grup artylerii w dywizjach w przeciwnatar­

ciu pod Stalingradem

c ^ a i a i « X ! « a i M a R X | a i n H t a i M a c a i i i | i M B i a B z z H a e a B n a i i s a H a t a s s c t M « « n ( H * c i i | i
Armia ! Dywizja I

H- ■3—
Grupa

J Południowo-! 5 APanc 
R Zachodni

47 DP gw ¡Grupa moździerzy dywizji 
¡Grupa wsparcia piechoty 
¡473 pp gw
¡Grupa wsparcia piechoty

...... .......................
119 OP ¡Grupa dalekiego działania 

¡dywizj i
¡Grupa wsparcia piechoty 
¡634 pp
■Grupa wsparcia piechoty 

........ !f21_BB.............. ....

Skład bojowy
.aryEY___ .

35 par 
571 pa

124 pah, 103 pm.
® __ i

877 paa
349 p a , 210 pappanc 
107 pm
915 p a , 597 pa.
.10J_j?m-------------
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21 A

124 DP ; Grupa dalekiego działania 
dywizj i
Grupa wsparcia piechoty 
781 pp
Grupa wsparcia piechoty 
522 pp
Grupa wsparcia piechoty

.UQé.eB...................
293 OP I Grupa dalekiego działania 

dywizj i
Grupa wsparcia piechoty 
1035 pp
Grupa wsparcia piechoty 
1034 pp
Grupa wsparcia piechoty 
1032 pp

518 paa, 1234,
481 pappanc 
525 pappanc, szkol­
na bateria moźdz. 
2/46 pa,150 pappanc 
/bez baterii/
1 7 4 5  pa, bateria

.i5Q_E*EB2D£__________
1107 paa, 21 par

129 pm, 3/817 pa

1 i 2/817 pa.
274 pah
879 pa /333 DP/

S Stalin I 57 A { 422 OP | Grupa dalekiego działania
Ü gradzki | ' ‘ dywizji

Grupa moździerzy dywizji 
Grupa wsparcia piechoty 
1334 pp
Grupa wsparła piechoty 
1326 pp

1111 i 1159 paa

18, 516 i 536 par 
2/1061 pa

1/1061 pa

Z tabeli widać, że w przeciwnatarciu pod Stalingradem 

grupy artylerii były silniejsza blż w pierwszym okresie wojny. 

Tworzenie w poszczególnych wypadkach grup moździerzy umożliwiało 

bardziej masowe ich użycie i dowodzenie nimi w toku walki.

w okrasie przeciwnata^jia pod Stalingradem wydłużył się czas 

trwania artyleryjskiego przygotowania ataku i zwiększył się czas 

trwania nawał ogniowych /tabela 24/.
Tabela 24

Czas trwania artyleryjskiego przygotowania ataku i nawał ogniowych 
w okresie przeciwnatarcia pod Stalingradem

II3 a a n « «I« «I a ̂  «t* 0  s a B B M a «B B » s ss a st««8 a « «B « Bi » BI e e B a 8> K CS B a

Sc .. ! A , ‘Czas artyleryjekie-
î rruni  ̂  ̂L/y*vüj przygOtowanÍ8 w
Ü I ! ¡minutach
||a aaaa  aaa  a3| a BBBa BBB ̂ aaaaaaB a i| a a a a a  aa  aa  a aa  x aaa  aaa

U l i i«Południc- 1  5 APanci 47 DP gwi
Jwo-Zachod} 21 A j293 DP |
«ni I • I
Sstalin- I 57 A ¡422 OP ¡
Jgradzki ¡ 51 A ¡ 15 DP gwj

Czas nawał 
ogniowych w 
minutach

Czas nawał 
ogniowych 
w %BaaaaWaaBaBi

80 1
1 10 1

1 13
80 1

1 20 1
1 25

70 1ł 30
11
1 42

90 1 15 1 18
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Oak widać z tabeli, cza© trwsni« przygotowania artyle- 

ryisklego w walkach pod Stalingraders w porównaniu z walkami 

pod Moskwę wzrósł cztero-, pięciokrotnie, a czas trwania nawał 

ogniowych wzrósł dwa-trzy razy.

wzrost czasu trwanie przygotowania artyleryjskiego wy­

nikał nie tylko z lepszego zaopatrzenie w amunicję, lecz również 

z uwagi na to, że krótkie przygotowania artyleryjskie pierwsze­

go okresu wojny nie zapewniało skutecznego obezwładnienia obiek­

tów obrony nieprzyjaciela,

W bitwie pod Stalingradem wzrosły wymagania w odniesie­

niu do artyleryjskiego wsparcia ataku i walki w głębi obrony. 

Charakter obrony nieprzyjaciela uległ istotnym zmianom. Pod 

Moskwę obrona nieprzyjaciela składała się z systemu punktów oporu

0 łęcznej głębokości 3-4 km. pod Stalingradem obrona Niemców

na niektórych odcinkach miała huż dwie pozycje o ogólnej głębo­

kości 4 - 5  km. Widzimy więc, że pomimo wzrostu gęstości artylerii

1 czasu trwania artyleryjskiego przygotowania ataku zmieniony 

charakter obrony nieprzyjaciela wymagał nowych sposobów roz- 

więzanie zadań ertyleryjsklego zabezpieczenia przełamania.

Artyleria zaczęła prowadzić nie tylko przygotowanie 

artyleryjskie, lecz również wspierał© skutecznym ogniem natarci® 

piechoty i czołgów zarówno w czasie ataku, jak i w toku walki 

w głębi obrony. Atak wspierano kolejnymi ześrodkowaniami ognia 

na głębokość do 2-3 km. to jest na głębokość pierwszej pozycji. 

Ten sposób wsparcia ataku odpowiadał sytuacji owsgo okresu: za 

mało mieliśmy artylerii, by stosować wał ogniowy, i w obronie 

nieprzyjaciela po większej części nie było jeszcze cięgłych 

t ranszei.
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Stanowiska ogniowe artylerii zaczęto wyznaczać znacznie 

bliiej przedniego skraju obrony nieprzyjaciela niż poprzednio. 

Artylerię grup wsparcia piechoty rozmieszczano w odległości 

2-3 km od przedniego skraju, a artylerię grup dalekiego dzia- 

łafiia - nie dalej niż 3-5 km. Dlatego podczas artyleryjskiego 

przygotowania artyleria liywizji prowadziła ogień na całej głę­

bokości głównego pasa obrony nieprzyjaciela i wspierała atak 

piechoty i czołgów bez zmiany stanowisk ogniowych co najmniej 

na głębokość pierwszej pozycji obrony.

Moździerze batalionowe i pułkowe były w dyspozycji do- 

wówdców batalionów i pułków piechoty i zajmowały stanowiska 

ogniowo w pobliżu przedniego skraju. Dzięki temu zwiększyła 

się siła ognia batalionów i pułków zarówno podczas przygotowania 

ataku, jak i w toku jego trwania. Pułk dysponował również znacz­

nie większę llościę artylerii przeciwpancernej. Przed atakiem 

całość artylerii przeciwpancernej znajdującej się w pułku pro­

wadziła ogień na wprost, a w toku walki towarzyszyła piechocie 

i czołgom.

Od przeciwnatarcia pod Kurskiem rozpoczęł się nowy etap 

w rozwoju użycia artylerii w walce. Do tego czasu znacznie 

wzrosła ilość oraz polepszyło się jakość artylerii naszych v-voj8k. 

Wzrosła liczba zwięzków artyleryjskich odwodu naczelnego dowódz­

twa: pułków i brygad artylerii przeciwpancernej, dywizji arty­

lerii przełamania, dywizji artylerii grmat i dywizji artylerii 

przeciwlotniczej. Pod Kursklem wojska otrzymały nowę pułkowę 

armatę wzoru 1Q43 r,, 57 mm armatę przaciwpanc«rnę, nowe rodzaje 

pocisków - pociski podkalibrowe i kumulacyjne. Użycie tych 

pocisków Ewiększyło moZliwości niozczor.ia czołgów przeciwnika, 

w tym i czołgów ciężkich typu Tygrys.
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Dzięki wzrostowi ilości artylerii, który nastąpił do 

lata 1943 r,, można było wzmacniać dywizje piechoty nacierające 

na głównym kierunku 15-26 dywizjonami artylerii. Takie wzmocnie­

nie otrzymały np. 11 i 83 dywizje piechoty gwardii 8 korpusu 

piechoty gwardii oraz 18 dywizja piechoty gwardii 36 korpusu 

piechoty gwardii 11 armii Frontu Zachodniego w przeciwnatarciu 

pod Kurakiem.

W związku z tym gęstość artylerii na odcinkach przeła­

mania w dywizjach i korpusach dochodziła do 140-220 dział 1 moź­

dzierzy na 1 km frontu, Jeżeli zaś uwzględnić ponadto armijną 

grupę artylerii - do 260 dział i moździerzy.

Wzrost gęstości i zdolności manewrowych artylerii stworzył 

warunki do wykonywanie przez związki taktyczne zadań bojowych 

w terapie szybszym niż przedtem. Radzieckie związki piechoty, zwy­

kle przy współudziale grup szybkich, w pierwszym dniu walki nie 

tylko przełamywały główny pas obrony nieprzyjaciela, lecz z za­

sady podchodziły również do drugiego pasa, a w niektórych wy­

padkach przełamywały go. Tak było na przykład w 53 korpusie 

piechoty gwardii 5 armii Frontu Woroneskiego.

Należy Jednak uwzględnić, że mimo dużej ogólnej gęstości 

artylerii na odcinkach przełamania w składzie artylerii wciąż 

Jeszcze był duży procent moździerzy i artylerii lekkiej. Ponadto 

należy mieć na uwadze, że poważnie wzrosła w tym czasie trwałość 

obrony nieprzyjaciela. Niemcy zaczęli rozbudowywać w taktycz­

nej strefie obrony główny i drugi pas, każdy * pasów składał 

się z kilku pozycji i opierał się na systemie transzei. Ogólna 

głębokość obrony wzrosła do 15-18 km przy głębokości głównego 

pasa 6-8 km. Aby skutecznie obezwładnić całą głębokość obrony, 

należało szukać bardziej skutecznych sposobów użycia środków 

artyleryjskich w walce.
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Przy podziale artylerii w korpusach piechoty wlększę 

Jej część przydzielano dywizjom, a c z ę ś ć  również i pułkom pie­

choty. Na przykład w 18 dywizji piechoty gwardii przydzielono 

53 pułkowi piechoty gwardii - 52 pułk artylerii gwardii, 51 

pułkowi piechoty - 186 pułk artylerii gwardii i 245 pułk moź­

dzierzy, 58 pułkowi piechoty gwardii - 24 pułk artylerii gwardii,

W ton sposób pułk piechoty otrzymał Już do swej wyłęcznej dys­

pozycji 1-2 pułki artylerii i moździerzy, co nie miało miejsca 

pod Stalingrsdem.

W bitwie pod Kurakiem w niektórych korpusach i dywizjach

utworzono dywizyjne i korpuśne grupy artylerii, ® w niektórych
(

pułkach tworzono również pułkowe grupy artylerii, któro trady­

cyjnie nazywano ’‘grupami wsparcia piechoty",

0 ilości i składzie grup artylerii w korpusach i puł­

kach w tym okresie można sędzio na podstawie danych zawartych 

w tabeli 25.
Tabela 25

Ilość i skład bojowy grup artylerii zwięzkóv^ taktycznych 11 

armii gwardii Frontu Zschodniego w przeciwnatarciu pod Kurskiora

K K  =  »  K a  a  =s as «3 K  ss «  CS as W W S5 K  a  s: K  at =  »  f i  38 S! =: 3E a t»  » 5B »  »  « i«  «  as =  »  «» a  W *II a3333:s8ss9»s:8ss;8s»s;ss»ssf!
»Zwięzki taktycz*
IIBQ I *| | 5 S s a « i s s s :a i s K » K s c s S 3 K ^ £ 3 e s 3 e £ S s s s 8 » s s k s s 3 s s s c s s « i 8 :a s i S C 8 t t a i s s a s a ( « i f t t « t s » S B e a s s f i » p 8 S 3 3 K W « B » « * a i i 8 s a f a c » n »
" 8 KP gw ‘KGA
!l 11 DP gw 8 KP (Podgrupa artylerii ra
|{ gw ^klotowej
II s DGA
" 83 DP gw 3 KP fOGA
S B
II I

H 36 KP gw «Podgrupa AGA __  ̂ _ . __  ,
fj (Grupa dalekiego działania * 537 paa i 165 pa/korp,/
jj “Grupa artylerii rakietow. ‘74 par
II 18 DPgw 36 KP iGrupa dalekiego działania 1 15 pa gvv,52l pappanc 
11 gw (PGA. 53 pp gw /grupa \
K , ‘wsparcia piechoty/ '
B (PGA 51 pp gw /grupa
11 1 wsparcia piechoty/
I!

•Skład bojowy grup

I 5 BAA
(59 i 600 par 1 BAH
i
•15 3AL, 169 i 171 pm 
|350 i 510 pah, 56 pa 
*/korp./,186 pm.artyleria
• 108 DP>^
• 13 i 14 BA.A, 995 pa

152 pa gw

!186 pa gw, 245 pm
8PGA 58 pp gw /grupa

x /  G d z z i s ł y  ^ i t . zwi.jZKÓw t a k t . , , w c h o d z ę c y c h  w s k ł a d  d r u g i c h  r z tó w  
i  odvvodóvv, p o d l e g a ł y  zwipzkor.’. p i e c h o t y  p ie r 'Y /sz e g o  r z u t u  t y l k o  
na o k r e s  a r t y l c ; r y  i o k l c g o  u r z y g c  towan^a a t 3 i<u.
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Z tabttll widać, ż® 1 w przeciwnatarciu pod Kurakiem 

nie było jednolitego systemu tworzenia grup artylerii* Wiele 

korpusów miało korpuśne grupy artylerii 1 nie dzieliło ich n# 

podgrupy, w niektórych natomiast korpusach z grup artylerii 

wyodrębniano podgrupy artylerii rakietowej* W większości dy­

wizji piechoty tworzono tak jak poprzednio grupy wsparcia pior 

choty i jedynie w odosobnionych wypadkach organizowano pułkowo 

grupy artylerii, w których skład wchodziło do dwóch pułków 

artylerii i moździerzy.

W bitwie pod Kurskiem natarcie artyleryjski® w zwięz- 

kach taktycznych planowano w sposób scentralizowany na podsta­

wie wytycznych dowódców frontów i armii, natomiast 11 armii 

gwardii Frontu Zachodniego specjalne wytyczne w tej dziedzinie 

dało naczelne dowództwo.

Konieczność obezwładnienia silnej obrony nieprzyjaciela 

doprowadziła do zwiększenia czasu trwanie przygotowania arty­

leryjskiego. Uległa zmianie metoda wsparcia staku, szersze za­

stosowanie znalazł wał ogniowy.

Dane w czasie trwania przygotowania artyleryjskiego 

podczas przeciwnatarcia pod Kurskiem przytoczone sę w tabeli 26.

Tabela ,26

Czas trwanie przygotowania artyleryjskiego i nawał ogniowych 

w bitwie pod Kurskiem

a e i » s i i R » * i S a s s s  » » » a  a se  a  a  i s «  aso  es as SB » » « s s  a  »  s s a  a* as w ssas sacs asasas* «  a * s  s s ę  a  ssSB^ao »  »  « » « s* »  * * *  »
!! ,, „ Iczas przygoto- iCzas nawał i Czas nawał
„Korpus, armie, f ont artyleryjsk,®ogniowych ^ogniowych
n Jyy„IDlDyisęh_____  »w minutach f w % ■SC14 « VV flt X. I l U  V Si V.r I » " 9% IM X »  w H • '___ 7«

i! i i 8
¡' 8 KP gw li A gw Fron- | | |
H tu Zachodniego » 155 | 30 | 18
„ 32 KP gw 56 A gw Fron| j s
M tu Woroneskieoc • 175 | 15 I 7D  ̂ S i

Stosunkowo długi czas trwania artyleryjskiego przygc- 

towanla ataku wynikał z konieczności obezwładnienia i zburzenia
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W trzecim okresie wojny wzrosła ilość artylerii i po­

prawiła się Jej jakość. Jednocześni® trwało doskonalenie sposo­

bów JeJ użycia w walce.

Artyleria, którę otrzymywały korpusy piechoty Jako 

wzmocnienie,“przeważnie przekazywana była dywizjom. W zwięzku 

2 tym dywizja podczas natarcia na głównym kierunku otrzymywała 

od 14 do 34 dywizjonów artylerii wzmocnienia.

Oednakźe znaczna część artylerii pozostawała Jeszcze 

w rękach dowódców korpusów. 3eśli podległe zwięzki nacierały 

w węskich pasach, było to celowe, ponieważ dowódcy korpusów 

mieli możność oddziaływania na przebieg walki w całym pasie 

korpusu, a ponadto dywizje były wtedy bardziej ruchliwe. Ilość 

artylerii przydzielanej pułkom piechoty w 1944 r. wykazuje 

tabela 27, opracowana na podstawie doświadczeó operacji Iwowsko- 

sandomierskiej.

Pułkom przydzielano 5-6 dywizjonów Jedynie na okres 

artyleryjskiego przygotowania ataku. Na czas walki w głębi 

w rękach dowódców pułków pozostawały 3-4 dywizjony, Podporzęd- 

kowanie dowódcy pułku znacznej ilości artylerii umożliwiało 

tworzenie pułkowych grup artylerii, dzięki którym dowódca pułku 

mógł zdecydowanie wpływać na przebieg walki. Charakterystyczne 

Jest to, że w skład pułkowych grup artylerii włęczano na okres 

artyleryjskiego przygotowania część artylerii wspierajęcej 

dywizję, czego nie był© w poprzednich okresach wojny.
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Tabela 27

Artyleryjskie wzmocnienie pułków piechoty 15 korpusu piechoty 

60 araii 1 Frontu Ukraińskiego w operacji Iwoweko-sandomierskieJ

{>• 3i s SI 91« 0 83 s « fin « sae R « » * «O * ■
Dywizje } Pułki Przydzielono

336 DP 1 1128 PP
1 1130 PP

322 DP ¡ 1089 PP

1 1085 PP
j 1087 PP

Liczba
! dywizjonów 

52/909 pa, 138 apm, 408 pappanc 
1 i 3/909 pa,924 pa, trzy ba 
terie moździerzy 359 DP 
3/886 pa, 1003 pa, 50 BAH, 640 
pappanc
1/886 pa, 774 pah, 50 BAH 
2/886 pa, 1516 pah, 50 BAH

W ten sposób w trzecim okresie wojny ugrupowanie arty­

lerii było Już bardziej Jednolite. Grupy artylerii tworzono 

na wszystkich szczeblach od pułku piechoty do armii. Rozpatrzmy 

skład tych grup na przykładzie 15 korpusu piechoty 60 armii 

1 Frontu Ukraińskiego w operacji Iwowsko-sandomierskieJ /tabe­

la 28/.

Taka zasada tworzenia grup artylerii znalazła w trzecim 

okresie wojny szerokie zastosowanie. Tworzenie grup moździerzy 

znacznie usprawniało kierowanie ich ogniem i organizację współ-

Tabela 28

Skład bojowy grup wrtylerii w 15 korpusie piechoty w operacji 

Iwowsko-sandomierskieJ ,

H I GrupyS oddział^_j_________ - - 2 '

15 KP } Podgrupa AGA, KGA
/grupa artylerii rakiet./ 

336 DP i DGA

u 1128 pp ! Grupa do strzelania na 
wprost
Grupa moździerzy

PGA

Skład grup
------ 5.................

218,1432,1215 pal, 91,89,i 441 par
BKoisasaiBaias

33 ABAA, 320 pappanc gw /bez jednej 
baterii/, 3/321 pappanc gw 7 BAPpanc 
gw
44 działa, w tej liczbie 45 mm - 28, 
76 mm - 16
39 moździerzy, w tej liczbie 82 mm - 
33,120 mm - 6
2/909 pa, 138 apm, 408 pappanc; 
razem 72 działa i moździerze
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-------- * ------------s|is,K8tt»!wtt»a>a;nisBn«RU»>a]Kn«ai«naKĄiH»nMviitiOiMsiBactfl

* 1130 pp

I B( «  HI M «  M ■  •  ■
■ «tXMaBasso«a

1085 pp

Grupa do strzalania
na wprost
Grupa możdzisrzy

PGA

OGA

Grupa do strzelania na
wprost
Grupa moździerzy
PGA

Grupa do strzelania na 
wprost
Grupa moździerzy

PGA

53 działa, w tej liczbie 45 mm - 11,
57 mm - 30, 75 mm - 12 
85 moździerzy, w tej llczbnle 82 mm- 
71, 120 mm - 14
1 i 3/909pa, 924 pa, trzy baterie 
moździerzy 120 mm 359 OP; razem 81 
dział i moździerzy 
155 BAA, 2 i 3/108 BAH WM, 326 pa 
146 OP. 1178 pappanc, 108 pappanc 
/9 KZmech gw/
31 dzia, w tej liczbie 45 mm - 19,
76 mm - 12 
30 moździerzy
3/886 pa, paH 1003 pah, 640 pappanc, 
do czasu wprowadzenia 1087 pp /drugi 
rzut OP/ - 2/886 pa, 1516 pah, bm ppt 
razem 81 dział i moździerzy 
42 działa, w tej liczbie 45 mm - 25, 
76 mm - 17
33 moździerze, w tej liczbie 82 mm -
18, 120 mm - 15
1/886 pa, 774 pah, bm ppj razem 
45 dział i moździerzyH « i C B H ł B H i « ia > c s H is iC ie K » a 2 K » a s « a a M B « < iH i » « i« B a i i i i s 8 a m » V M « > a iM n

działania z piechotę i czołgarair ułatwiało ześrodkowanie ognia 

1 dawało w ręce dowódców korpusów i pułków mocny środek, za 

pomocę którego mogli oni zdecydowanie wpływać na przebieg walki.

Należy zaznaczyć, że w trzecim okresie wojny zaczęto 

tworzyć w pułkach piechoty grupy do prowadzenia ognia na wprost. 

Dzięki temu można było w okresie artyleryjskiego przygotowania 

niszczyć bardzo skutecznie środki ogniowe i punkty obserwacyjne 

nieprzyjaciela na pierwszej pozycji oraz znacznie lepiej wspie­

rać piechotę i czołgi w czasie ataku i walki w głębi obrony.

Doświadczenia zdibyte w zwięzku z tworzeniem grup arty­

lerii w działaniach zaczepnych drugiego okresu i poczętku trze­

ciego okresu wojny zostały później powszechnie przyjęte. Uważano, 

że łęczenie artylerii w korpuśne, dywizyjne i pułkowo grupy 

Jest koniocznościę, ponieważ umożliwi» masowe użycie artylerii 

przez dowódców ogólnowojskowych i Jednocześnie lepiej zapewnia
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Ciągłość «sp6łdziałania artylerii z piechot, 1 czołgan.1.

w działaniach zaczepnych trzeciego okreau wojny ciao 

trwania artyleryjaklego przygotowania zmnlejezył sl, przy jedno-

czeanym wzroście czasu nawał ogniowych /tabela 29/.

Tabela 29

czas trwania przygotowania artyleryjskiego 1 nawał ogniowych 

W  walkach trzeciego okreau wojny

Iłs ** !S a »« = S* = ®s “ ■ ® ** * “ ® *
M
>' j 1“ Operacja i rwięzek

-ss8*tssi«B#ais»a»sa**s*s*®®**

¡Czas nawał 
[ogniowych w 
¡minutach

Czas przygotowania 
artyleryjakiego 
w minutach

, _  _  J. SB Si a w B «a ss a *s 5S ts a ss o o a a « » *» » B B >

Czas na­
wał og­
niowych 

w %M s as is I

40 100 40

11 Operacja białoruska,
!! czerwiec 1944 r,
M 5 KP gw 39 A Frontu 
11 Białoruskiego 
'[ 36 KP gw 11 Agw 3 
1! Frontu Białoruskiego 
11 Operacja Iwowsko-san- 
« domierska.lipiec 1944r.
S 15 KP gw 60 A 1 Frontu
'J Ukraińskiego , . b._==.-ss,ns,aaa»»a = aaaaaaaaaBaa«aa»d»a«a  = = aaaaa = aaaaa»aaBaa_ = B --a i

Czas trwania przygotowania artyleryjskiego w trzecim 

okresie wahał się w granicach 100-140 minut, podczas gdy w drugim 

okresie wojny dochodził do 175 minut. Pod Kurskiem z ogólnego 

czasu trwania przygotowania artyleryjskiego na nawały ogniowe 

przypadało, nie więcej niż 30 minut /18%/. a w 1944 r. od 40 do 

55 minut, czyli 40-45%. Dlatego pomimo skrócenia czasu trwania 

przygotowania artyleryjskiego stopień obezwładnienia obrony nie­

przyjaciela znacznie wzrósł.

Należy podkreślić, że w trzecim okresie wojny zaryso­

wała się już tendencja obezwładniania w okresie przygotowania 

artyleryjskiego całej głębokości głównego pasa obrony. Oednakże 

podstawowa część artylerii i moździerzy, ze względu na niewystar- 

czajęcę donośność sprzętu, w dalszym cięgu prowadziła ogień jedy-
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nie w granicach pierwszej i częściowo drugiej pozycji obrony, 

co było właśnie jodynę z przyczyn powolnego tempa przełamywania 

głównego pasa obrony nieprzyjaciela.

Artyleryjskie wsparcie ataku piechoty i czołgów wyko­

nywano z zasady pojedynczym i tylko niekiedy podwójnym wałem 

ogniowym. Wał ogniowy prowadzono już na głębokość 1,5-2 km, a 

nie na 0,5-1 km, jak to było w drugim okresie wojny. W jednym 

i w drugim wypadku obowiązywało powiązanie wału ogniowego z ko­

lejnymi ześrodkowaniami ognia.

W czwartym okresie wojny ilość artylerii uczestniczą­

cej w walkach wydatnie wzrosła. W związku z tym gęstości arty­

lerii osiągane na odcinkach przełamania w końcowym okresie wojny 

zwiększyły się i dochodziły do 240—300 dział na 1 km frontu.

Większość artylerii przydzielanej do korpusu w dalszym 

ciągu przekazywano dywizjom. Należy jednak zaznaczyć, że znaczna 

część artylerii dalekonośnej pozostawała w tym okresie w rękach 

dowódców armii. Tłumaczy się to tym, że odcinki przełamania 

armii były w tym czasie stosunkowo wąskie i dowódca armii, dyspo­

nując artylerią dalekonośną, mógł w Istotny sposób wpłyv/ać na 

rozwój operacji na dowolnym kierunku i zapewniać pomoc grupie 

szybkiej.

Liczba dywizjonów artylerii przydzielanych dywizjom
taka

piechoty i dywizjonów vjspierających je była sama jak w 1944 r. 

Większą część tej artylerii przekazywano pułkom piechoty, które 

otrzymywały, podobnie jak w trzecim okresie, przeciętni® 4—6 

dywizjonów.

Ugrupowani® artylerii i skład grup artylerii nie uległy 

zmianom. Podobnie rzecz się miała z czasem trwania przygotowanie 

,',rtyloryjokie9 0 . jednak tendencja wzrostu czasu trwania nawał
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ogniowych rozwijała się dalej. Potwierdzaję to przykłady przyto- 

czone w tabeli 30.

W walkach 1945 r,, kiedy prowadzono rozpoznanie walkę, 

przygotowanie artyleryjskie planowano często według dwóch warian 

tów: as-SO-minutowe, wykonywane w postaci nawał ogniowych, na 

wypadek przerastania działań rozpoznawczych w ogólno natarcie 

i bardziej długotrwałe - na wypadek gdyby działania czołowych 

batalionów nie przyniosły pożędanych wyników.

’ Tabela 30

Czas trwania przygotowania artyleryjskiego i nawał ogniowych 

w czwartysn okresie wojny

ta SS SS 83 SS) O SS 3  BB S> SS 9  ¡6 K SS 9  S¥ M 89 S3 CS tS
n
i!
1} Operacja, zwięzek i front

Ksai sssB sssssss tassB sssta ss iB csessa B ee

)i 
H 
II
ir
I! Operacja wiślańsko-odrzań- 
li ska,styczeń 1945 r. 
u
li 
II 
II 
IIuII

89 KP 61 A 1 Frontu Bia­
łoruskiego
29 KP gw 8 A gw 1 Frontu 
Białoruskiego 
73 KP 52 A 1 Frontu 
Ukraińskiego
32 KP gw 5 A gw 1 Frontu 
Ukraińskiego

ii 1945 r.
1 79 KP 3 A Ud 1 Frontu 
n Białoruskiego 
¡i 4 KP gw 8 A gw 1 Frontu
2 Białoruskiego 
II 32 KP gw 5 A gw 1 Frontu 
u Ukraińskiego
t^ssaiasesssssssssssssssssaissssssKSsss&sasssc^es^sssBs

:̂ SS38SS3SSeS8S8$85S8888S98S8Ŝ Si:MC88SI38SStSSŜ CS
1 Czas przygoto- Iczas nawał! 
1 wania artyleryJ-Jogniowych J 
1 skiogo w minu- iw minutachi

1 > >

1 155

• • 
i 1

! 65 ! 
1 1

I 25 ! 25 1 
1 1

j 107
1 1 
1 j

1 107 ~ I 37 }
1 t

1 30 ! 20 1

1 30 1 20 J

1 145 ! 35 J

ssisaBaisastai«tt«
Czas nawa3 
ogniowych 

w %

B8Sssss:&asss»ass8at8ra;»rs8S«s:s:&ss88a:C3C8SMB8»css

Takie sposoby przygotowania artyleryjskiego w znacznej 

mierze zapewniały osięgnięcle zaskoczenia w natarciu i pozwalały 

na zaoszczędzenie amunicji.

Atak piechoty i czołgów ns głównych kierunkach wspie­

rano z zasady podwójnym wałem ogniowym na głębokości 2-2,5 km.



„ 75 -

a natarci© w głębi - kolejnymi ześrodkowaniemi ognia.

Przy analizie gęstości artylerii w trzecim i w czwar­

tym okresie wojny należy zwrócić uwagę na skład jakościowy 

artylerii. Nawet przy końcu wojny, kiedy gęstości artylerii i 

moździerzy dochodziły do 300 i więcej dział i moździerzy na 1 km 

frontu, liczba dużych kalibrów /od 100 mm wzwyż/ nie przekraczała 

zazwyczaj 30-40 %. Na przykład 79 korpus 3 armii uderzeniowej 

1 Frontu Białoruskiego dysponował w operacji berlińskiej 1037 

działami i moździerzami. Ogólna gęstość dochodziła do 268 dział 

i mo;^dzierzy n® 1 km frontu, a na najważniejszym kierunku, gdzie 

nacierała 171 i 150 dywizja piechoty, sięgał© nawet 300 dział.

W tej liczbie było; 82 mm moździerzy - 253, 120 mm moździerzy - 

97, 45 mm dział - 116, 57 mm dział - 24, 76 mm dział pułkowych 

- 43. 76 mm dział dywizyjnych - 278, 122 mm haubic - 150, 122 mm 

haubicoarmat - 6. 152 mm haubicoarmat - 29 i 152 mm armat - 31. 

Korpus dysponował więc 350 moździerzami i 677 działami różnych 

kalibrów, z tej liczby ponad 70% sprzętu miało kaliber poniżej 

100 mm. Ponadt 40% stanowiły moździerze 82 mm, działa 45, 57 

i 76 mm,

{^ajęc taki skład jakościowy artylerii i moździerzy, 

nawet przy dużych gęstościach dywizje i korpusy były w stanie 

skutecznie obezwładnić nieprzyjaciela w okresie artyleryj­

skiego przygotowania jedynie w granicach pierwszej pozycji obroy 

ny. Natomiast na drugiej pozycji, a szczególnie na trzeciej, 

siły nieprzyja ciela albo były obezwiadniane słabo, albo ni® były 

obezwładniane zupełnie. Wskutek togo nieprzyjaciel, poczynajęc 

od drugiej pozycji, mógł stawiać uporczywy opór nacierającym 

woj skom.
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obrony było dostateczno. Nawet przy końcu wojny taktycznę strefę 

obrony przełamywano nie w pierwszym dniu Jak planowano, lecz 

w drugim, a niekiedy nawet w trzecim dniu operacji.

W toku wojny wypracowano najwłaściwsze formy artyleryj­

skiego przygotowania ataku oraz sposoby wsparcia walki piechoty 

i czołgów w głębi obrony nleprzyjaclsla. Doświadczenia wojny 

wykazały, że przy pokonywaniu obrony opartej na systemie transze! 

najskuteczniejszym sposobem wsparcia ataku piechoty i czołgów 

Jest wał ogniowy.

Pod koniec wojny skrystalizowały się także najlepleze 

sposoby ugrupowania artylerii, przy których każdy szczebel do­

wodzenia, poczynając od pułku, miał podporządkowaną sobie grupę 

artylerii. Dawało to dużą samodzielność oddziałem i związkom 

i pozwalało dowódcom Jak najlepiej wykorzystywać ogień artylerii 

w walce.

Ogólnie mówiąc, analiza rozwoju użycia artylerii w dzia­

łaniach zaczepnych w czasie Wielkiej Wojny Narodowej wykazuje, 

że wojska radzieckie zdobyły wiele bogatych i pouczających 

doświadczeń w tej dziedzinie.
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IV. ARTYLERIA LUDOWEGO WOOSKA POLSKIEGO W WALKACH O WYZWOLENIE 

00C2YZNY

1. Planowanie ożycia artylerii w łużyckiej operacji

zacrepnej 2 armii WP 
Q

a/ Planowaniw artyleryjskiego przygotowania i forsowania 

rzeki Nysy.

□ednocześnie z otrzymaniem dyrektywy z 1 Frontu Ukra­

ińskiego przez dowódcę 2 armii, dowódca artylerii armii generał 

brygady Pyrski otrzymał ze sztabu artylerii Frontu vrytyczne ^ 

do planowania artyleryjskiego zabezpieczenia operacji zaczepnej 

oraz układ artyleryjskiego przygotowania natarcia i zużycia 

amunicji na pierwszy dzień operacji w poszczególnych okresach 

artyleryjskiego natarcia, który przedstawiono w załęczniku nr 4.

Pokrótce omówię zasadniczą treść wytycznych dowódcy 

artylerii 1 Frontu Ukraińskiego dla planowania artyleryjskiego 

natarcia, ponieważ zawierają ono nowe momenty w planowaniu 

artyleryjskiego zabezpieczenia, które rzutowały niewątpliwie 

na treść i sposób pracy sztabu artylerii 2 armii.

Wytyczne omawiały sposób pośpiesznego planowaniajogni 

artyleryjskich w czasie organizacji artyleryjskiego natarcia, 

gdy armia ma ograniczony okres przygotowawczy do działań zaczep­

nych rzędu 4-5 dni, co w warunkach 2 armii WP miało pełne 

zastosowanie. Istota pośpiesznego planowania ognia polegała 

na tym, że począwszy od sztabu artylerii dywizji a kończywszy 

na baterii całość planowania zadań ogniowych przeprowadzać na­

leżało w terenie na konkretnych rozpoznanych celach. Planowanie 

takie miało tę zaletę, że podwójnie skracało czas planowania 

x/ CAW - 2 AWP. t, 319, 8. 14.
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artyleryjskiego przygotowania natarcia, a efekt ognia artyle­

ryjskiego Jest niewspółmiernie wyższy niż przy natarciu organi­

zowanym w dotychczasowy sposób. Wnioski te opierano na przy­

kładzie jednej z armii radzieckiej, która stosowała tę metodę 

artyleryjskiego zabezpieczenia operacji zaczepnej.

Wytyczne te określały, że organizatorem metody pośpiesznego 

planowania Jest dowódca artylerii armii i Jego sztab. Planowa­

nie to'powinno przebiegać w ten sposób, że po powzięciu decyzji 

przez dowódcę armii do natarcia sztab artylerii armii rozwija 

niezwłocznie pododdziały rozpoznania artyleryjskiego armii dla 

zebrania niezbędnych danych o obronie nieprzyjaciela. Do naj­

bardziej cennych danych o obronie nieprzyjaciela zaliczano dane 

zdobyte w toku rozpoznania walkę. W okresie rozpoznania walkę 

wszyscy dowódcy artylerii i ich sztaby powinny się znajdować 

na punktach obserwacyjnych i nanosić na mapy wykryte celo.

Do rozpoczęcia planowania ogni artyleryjskich wszystkie cele 

wykryte w toku rozpoznania powinny znajdować się na mapach 

dowódców artylerii i ich sztabów oraz dokładnie zidentyfikowane 

przez nich w terenie.

Po przyjęciu ostatecznej decyzji odnośnie układu arty­

leryjskiego przygotowania natarcia i ugrupowania artylerii, 

dowódca artylerii armii osobiście miał stawiać zadania dla 

dowódców artylerii dywizji /korpusów/ odnośnie układu artyleryj­

skiego przygotowania, wzmocnienia artylerię posHCzególnych 

dywizji /korpusów/, zużycia amunicji i kolejności planowania 

ogni. Po postawieniu zadaó dowódca i sztab artylerii armii 

powinien niezwłoczni© wyjechać do wojsk dla udzielenia pomocy 

plonowaniu w sztabach artylerii dywizji.
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Podstawowym ogniwem w pośpiesznym planowaniu ogni w 

myśl wytycznych powinien byc sztab artylerii dywizji. Zaplanowane 

ognie na konkretno rozpoznano cole dowódca artylerii dywizji 

miał udokładniać w terenie oraz zadania stawiać dla dowódców 

grup artylerii tylko w terenie wskazujęc im przydzielone odcin­

ki ogni. Podobny sposób planowania stosować powinni dowódcy 

grup dywizjonów i baterii.

Ważnym momentem w wytycznych jest określenie roli szta­

bów artylerii przy metodzie pośpiesznego planowania, która wy­

klucza w swej istocie opracowywanie nadmiernej ilości dokumen­

tacji, a ograniczenie się do niezbędnych dokumentów i przerzuce­

nie całego ciężaru pracy na kontrolę 1 pomoc w planowaniu na 

szczeblu grupy artylerii, dywizjonu i baterii.

Pracę sztabu należało uważać za zakoóczonę wówczas, jeżeli każda 

bateria przygotuje dane do celów 1 będzie gotowa do wykonania 

ognia.

Wytyczne szczególnie podkreślają konieczność umiejętnego zapla­

nowania przesunięć artylerii na nowe stanowiska ogniowe. Na 

15-20 minut przed zakończeniem artyleryjskiego przygotowania, 

artyleria bezpośredniego wsparcia batalionów i 50 procent moź­

dzierzy powinny przejść do ugrupowania marszowego, podcięgnęć 

się bliżej rubieży ataku batalionów i wspólnie z nimi rozpoczęa 

ruch do przodu. Ten sposób działań artylerii gwarantował wysokie 

tempo natarcia, cięgłość wsparcia i nie odrywania się piechoty 

od artylerii oraz uodparnlał piechotę na ewentualne kontrataki 

nieprzyjaciela,

Drugim zasadniczym dokumentem, który stanowił podstawę 

planowania artyleryjskiego przygotowania był "Plan grafik" arty­

leryjskiego natarcia.



- 81 -

Jożali popatrzymy na plan, to wyszczególniona sę na nim 

normy zużycia amunicji dla kalibrów jakie posiadała 2 armia WP 

oraz amunicja dla kalibru dział 152 haubic i 203 mm armato- 

haubico, które posiadała tylko artyleria 1 Frontu Ukraińskiego 

na kierunku głównego uderzenia Frontu. Wniosek z tego, że główne 

zgrupowanie uderzeniowe Frontu zabezpieczane było według tego 

samego układu artyleryjskiego natarcia oo i zgrupowanie pomoc­

nicze,

W tych warunkach zasadnicza praca sztabu artylerii 2 

armii w planowaniu artyleryjskiego natarcia sprowadzała się w 

oparciu o dokumenty otrzymane ze szczebla Frontu, decyzja do­

wódcy 2 armii i dano z rozpoznania doi
^  K i -

- zaplanowania ogni na artylaryjekla przygotowania natarcia

oraz przydzielanie Ich dla artylerii 7, 8 1 9 dywizji piechoty; 

zaplanowanie ognl^^rtyleryjaklego wsparcia natarcia 1 zabaz- 

placzanla walki w głębi obrony;

dokonania poszlału artylerii na pułkowe, dywizyjne grupy 1 

armljnę grupę; podziału artylerii wsparcia 5 dywizji piechoty 

1 1 korpusu pancernego do 8 1 9  dywi^zji piechoty będęcych na 

odcinku przełamania ;

określenia kolejności i czasu zajęcia ugrupowania bojowego 

przez artylerię przydzieloną i wsparcia;

- uzgodnienie zagadnień współdziałania artylerii piechoty w cza­

sie forsowania i prze‘eunięć artylerii po przeprawach na rzece 

Nysie;

L' - organizacji dowodzenia artylerię w poszczególnych okresach 

natarcia;

- określenia sposobu przygotowania nastaw do ognia skutecznego

i kierowania ogniem artylerii w toku walki;

V- prz»pro.vad«nl. kontroli 1 udzl.lenie ez.rokl.J po.ocy « piano-
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wanlu i przygotowaniu artylorii armii do natarcia.

Planowanie ogni artyleryjskiego przygotowania natarcia 

zwięzane było z układem artyleryjskiego przygotowania, którego 

ofyginał przedstawia załącznik nr 5.

W planie tym uwidaczniaję

pierwszy okres; artyleryjskie przygotowanie forsowania trwajęcy 

(40 minut, w którym zaplanowano;

- 10~minutowg nawałę ogniowę całościę artylerii

i moździerzy na artylerię, sztaby i węzły łącz­

ności oraz punkty oporu na głębokość pierwszej 

i drugiej pozycji;

- 25-minutowy ogień metodyczny dla podtrzymanie 

obezwładnienia osiągniętego w pierwszej nawale 

ogniowej;

- 5-minutową nawałę ogniową na pierwszą pozycję 

obrony;

drugi okres: 60-minutowe artyleryjskie wsparcie forsowania _

^rzeki Nysy polegające na obezwładnianiu nowoodkry- 

tych celów oddziaływujących na wojska forsujące 

. rzekę Nysę;

trzeci okres^ artyleryjskie przygotowanie ataku przedniego

skraju obrony nieprzyjaciela trwające 45 minut, 

w którym zaplanowano:

- 35-roinutowy ogień metodyczny na pierwszą i dru­

gą pozycję obrony;

- 10-minutow- nawałę ogniową na pierwszą pozycję 

obrony, W tym czasie 1/3 artylerii 8 i 9 dywizji 

piechoty miała wykonać zmasowaną nawałę ogniową

na baterie artylerii nieprzyjaciela wspólnie
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pozycję:

po trzecie: - ograniczonę ilościę dysponowanej amunicji na ope­

rację frontowę, co uniemożliwiało stosowanie więk­

szej ilości nawał ogniowych w układzie artyleryj- 

Q skiego przygotowania.

Sztab artylerii 2 armii w pełni docenił zagadnienia 

rozpoznania w celu zdobycia niezbędnych danych o nieprzyjacielu 

potrzebnych dla zaplanowania ogni w artyleryjskim przygotowaniu 

natarcia. Ponieważ brak danych archiwalnych odnośnie kalkulacji 

planowania ogni, a szczególnie dokumentów roboczych sztabu, z 

których nożna by odtworzyć pełny obraz koncepcji planowania, 

postaram się dokonać na podstawie ilości wykrytych celów na od­

cinku przełamania armii oraz wykrytych baterii przeanalizować 

możliwości ich obezw^dnienia przez artylerię armii w czasie 

artyleryjskiego przygotowania natarcia. Z opracowanego zesta­

wienia możliwościm ogniowych artylerii 2 armii na odcinku prze­

łamania wykazanych w załęczniku nr 7 wynika, że artyleria armii 

mogła obezwładnić 16045 metrów transzej i rowów łęczocych lub

j_395/hektarów powierzchni celów.Ogólna długość transzej i rowów 

łęczęcych na odcinku przełamania na głębokości pierwszej i dru­

giej pozycji wynosiła 18500 mtr., zatem brakowało do obezwład­

nienia 1 8 5 0 0 -1 6 0 4 5 «  1455 mtr transzej. Wymagało to posiadania 

jeszcze około czterech dywizjonów 122 mm haubic. Dlatego toż 

jak widać ze szkicu ogni artyleryjskiego przygotowania przedsta­

wionego w załęczniku nr 6 sztab artylerii armii musiał zrezygno­

wać z obezwładnienia niektórych celów, np. z odcinków nr nr 1 1 7 ,  
121 t 4 5 ,  4 6 ,  3 0 1 ,  4 1 ,  144, Sztab artylerii armii zaplanował 

ogółom 63 odcinki ognia na cele ukryto w transzojach i punktach

oporu, bioręc pod uwagę możliwości obezwładnienia przez artylerię

c.d.ze str.83: obezwładnienia. Ola 2-godzinnego art, przygotowania 
czas trwania ognie metodycznego będzie równy 25-40 minutom.
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arpili 395 hektarów i przeciętne odcinki o wielkości 6 hektarów 

to możn® było zaplanować 395;6»56 odcinków ogni. Widzimy zatem, 

że sztab artylerii armii brał w pełni pod uwagę posiadanie moż­

liwości i planowanie przeprowadził w oparciu o konkretne istnie- 

jęce cele, dężęc w pierwszym rzędzie do obezwładnienia wszystkich 

celów na pierwszej pozycji obrony.

Przeanalizuję obecnie z j a k ę ^ ^ ę s t o £ c ^  zostać obezwładnio­

na obrony nieprzyjaciela w czasie artyleryjskiego przygotowania 

na odcinku przełamani© armii bioręc za podstawę przydzielony 

limit amunicji artyleryjskiej.

Rozpatrzę to na przykładzie przydzielonej amunicji dla kalibru 

122 mm haubic wz. 38 r, i 82 mm moździerzy;

- do rozważań przyjmuję odcinki celów, któro były obezwładnione 

w cięgu całego czasu artyleryjskiego przygotowania a do nich 

należały odcinki nr nr; 303, 305, 122. 123 w pasie natarcia 

8 dywizji piechoty;

Do każdego z w/w odcinków o powierzchni 6 hektarów prowadził 

ogień dywizjon haubic 122 mm wz. 38 r. majęc przydzielone 43 

pociski na działo. Dywizjon wystrzelał zatem do odcinka 43 

pociski 12 dział - 516 pocisków. Zgodnie z instrukcję strzela­

nia punkt 431 wymagana gęstość obezwładnienia ukrytgej siły 

żywej w czasie artyleryjskiego przygotowania natarcia na 1 

hektar i 1 minutę wynosiła dla tego kalibru .dział przy wyko- 

nyy^aniu nawały ogniowej 5~6 pocisków i przy prowadzeniu ognia 

metodycznego 1/2 - 1 pociska.

Zatem gęstość obczv/ładnienia przewidziana instrukcję strze­

lania. przyjmujęc mniejszę normę powinna wynosić - 25 minut 

nawał ogniowych . 5 pocisków . 5 hektarów « 750 pocisków, 

eo minut ognia ?;vstodycznc*go , 1/2 pociska . 6 hektarów = 180
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pocisków.

Razem dis oaiggnjęcia XOO% obezwładnienia na każdy 

odcinek powinno być wystrzelono /760+180/ « 930 pocisków.

Faktyczna gęstość obezwładnienia każdego odcinka w procentach 

wynosiłaś

930 pocisków - 100 procent

516 pocisków - X

Procent obezwładnienia /x/ 6 516000
930 » 56 procent

■ Oeżeli weźmiemy odcinki celów obezwładniane przez moździerze 

02 mm, które posiadały największą ilość amunicji na artyle­

ryjskie przygotowanie i które prowadziły ogień na przedni skraj 

obrony to otrzymamy:

25 minut nawał ogniowych . 10 pocisków . 5 hektarów « 1250 

pocisków.

60 minut ognia metodycznego . 1 pocisk . 5 hektarów « 360 

pocisków.

Razem dla osiągnięcia 100 procent obezwładnienia na każdy 

odcinek powinno być wystrzelone /1250+300/»1550 pocisków. 

Przyjmując, że każdy odcinek 5 hektarów ostrzeliwało 12 moź­

dzierzy z przydziałem 108 pocisków na moździerz, to na każdy 

odcinek mogło być wystrzelane 1C’8.12»1296 pocisków, a zatem 

faktyczna gęstość obezwładnienia każdego odcinka w procentach 

wynosiła:

1550 - 100 procent

1290 - X
129000Procent obezwładnienia /x/ a "*j 5 'gQ" “ procent

Podobne kalkulacje dla moździerzy 120 mm 1 76 mm armat ZIS-3 

wykazują, że gęstość obezwładnienia nie przekraczała 50-60

procent,
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Reasumując można ogólnie stwierdzić, że artyleria armii 

dysponowanę ilościę amunicji na artyleryjskie przygotowanie 

natarcia była w stanie obezwładnić obronę nieprzyjaciela średnio 

w 50-60 procentach, co w przypadku obrony niemieckiej nad Nysę, 

która była obronę przygotowywanę od dłuższego czasu taka gęstość 

obezwładnienia była stosunkowo niska.

Trzeba ponadto wzięć pod uwagę, że w ogólnej gęstości 

artyleria większych kalibrów /od lOO wzwyż/ przedstawiała zbyt 

mały ciężar gatunkowy a warunkiem należytego obezwładnienia 

obrony nieprzyjaciela stanowiło, to, że z ogólnej ilości dział,

50 procent dział powinny stanowić działy o kalibrze lOO mm i 

większym. W przypadku artylerii 2 armii widzimy, to tylko 35 

procent ogólnej ilości artylerii stanowiła artyleria o kalibrze ■ 

większym jak 100 mm. Do gęstości obezwładnienia nie wliczono 

-wówczas artylerii rakietowej, której artyleria 2 armii posiadała 

cztery dywizjony /I dar i 98 par/ ze względu na jej małe możli­

wości obezwładniania celów ukrytych i strzelania salwami.

Oednak salwy artylerii rakietowej w większości wypadków pokry­

wały odcinki obezwładniajęc© przez artylerię klasycznę co do­

datkowo zwiększało gęstość obezwładnienia i normalnie oddziały­

wało na nieprzyjaciela.

Przeanalizuję obecnie zagadnienia dokonanego przez 

sztab artylerii 2 armii obezwładniania baterii artylerii i moź­

dzierzy nieprzyjaciela.

Oak mówiono 'wyżej do czasu rozpoczęcia operacji środkami artyle­

ryjskiego rozpozfivOnia pomiarowego wykryto następujęce ilości

baterii artylerii i moździerzy nieprzyjaciela:
5 ba torii .artylerii - 150 mm 
9 butorpi artylerii - ,105 mm 

4 __
ix a z«irr 1 o tb ter i i. a r t y 1 r r i i •
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Ponadto rozpoznano 19 grup moździerzy 81 mm. Ponieważ 

baterie artylerii 105 i 150 mm grupowały się w zasadzie przed 

frontom 7, 8 i 9 dywizji piechoty i wszystkie mogły on© oddziały­

wać na wojska działajęce na odcinku przełamania powinny być 

zat^m obezwładnione w czasie artyleryjskiogo przygotowania.

Z ogólnej ilości grup moździerzy 81 mm /19/ mogło być na odcinku 

przełamania 2/3. tJ. około 12 grup moździerzy, które zasadniczo 

planowano dla dywizyjnych grup artylerii.

Zgodni© z przepisami instrukcji strzelania dla zapewnie­

nia trzykrotnej przewagi dla obezwładnienia baterii artylerii 

i dwukrotnej przewagi dla obezwładnienia grup moździerzy potrzeb­

ne było użyć w tym konkretnym wypadku następujęcej ilości włas­

nej artylerii;;

18 baterii artylerii . 3 = 54 dywizjony;

12 grup moździerzy , 2 « 24 dywizjony;

Razem potrzeby wynosiły: 78 dywizjonów.

Obezwładnienie artylerii npla w takim zakresie artyle­

ria 2 armii nie mogła wykonać ze względu na brak takiej ilości 

artylerii. Gdyby ograniczono się tylko do zwalczani« artylerii 

nieprzyjaciela armia mogła dysponować:

3 dywizjony - 8 brygady baterii ciężkiej;

9 dywizjonów - 6 brygady artylerii lekkiej;

15 dywizjonów - artyleria dywizji piechoty;

6 dywizjonów - 7 brygady artylerii haubic;

4 dywizjony - pułki przeciwpancerne /76 mm armat/

z 9 1 14 brygady przeciwpancernej

Razem: 37 dywizjonów, co 8tąnov(iło_^około^ procent potrzeb,

' Rozwiązanie tego zadanie można było znaleźć drogę wy­
typowania do obezwładnienia najbardziej niebezpiecznych baterii.
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lub obo2:władnienia viszystkich 18 baterii nieprzyjaciela prze­

znaczając na ich obezwładnienie mniejszę ilość własnego sprzętu.

Sztab artylerii armii wytypował do obezwładnienia tylko 

9 baterii artylerii /105 i 150 mm/ przeznaczajęc na każdę baterię 

po 2 baterie 76 mm z 6 brygady artylerii i jednę baterię 152 mm 

ah z 8 brygady artylerii uzyskujęc wymaganą instrukcyjnę przewa­

gę ilościowa i jakościową.

Grupy moździerzy 81 mm obezwładniać miały pułkowe i dy­

wizyjne grupy artylerii. Ponadto dla zwiększenia obezwładnienia 

baterii nieprzyjaciela w ostatniej nawale ogniowej przed wyru­

szeniem piechoty do natarcia sztab artylerii armii przewidział 

w układzie artyleryjskiogo przygotowania 5-minutową nawałę ognio­

wą 1/3 artylerii dywizji piechoty na baterie artylerii.

W tym wypadku uwidacznia się nowy moment do tego czasu 

nie spotykany w układach artyleryjskiego przygotowania polegający 

na angażowaniu większej ilości artylerii do wykonania zmasowanej 

nawały ogniowej na baterie artylerii nieprzyjaciela w celu ich 

większego obezwładnienia. .

Rozpatrzę obecnie z jaką gęstością mogła być obezwład­

niona każda bateria artylerii zaplanowana do obezwładnienia przez 

sztab artylerii armii wychodząc z przydzielonego limitu amuni­

cji na obezwładnienie artylerii nieprzyjaciela.

- Na każdą baterię 152 mm ah przydzielono /44 pociski na działo 

. 4 działo/ a 175 pocisków na zwalczanie artylerii.

Zgodnie z instrukcję strzelania punkt 326 na obezwładnienie 

X baterii artylerii na 1 hektar powierzchni średnio potrzeba 

byłe dla 152 rm oh ciągu 2 godzin - 40 pocisków, 

ś^czmiary odcinka obezwładnianoj baterii zgodni© z punktem 

321 inctrukcli strzelania kiedy nastawy do,ognia skutecznego



przygotowano na podatawie danych działa nawięzanla wynosiły; 

głębokości odcinka 4 procent odległości sttzolsnia; szerokość odcin 

ka 1.00 metrów plus 20 tysięcznych odległości strzelania. Przyj- 

mujęc średni? odległość strzelania 8 kilometrów to powierzchnia 

celu w hektarach wynosiła: głębokość 8000 m . 0,04 « 320 m 

100 m + /20.8/ = 260 metrów, czyli 320-260® 8,4 hektara.

Stęd potrzebna ilość pocisków na obezwładnienie Jednej baterii 

wynosiła 40 pocisków . 0,4 ha = 350 pocisków.

Zatem gęstość obezwładnienia baterii artylerii nieprzyjaciela 

przez jedn? baterię 152 ah wynosiła ;

350 pocisków - 100 procent 

176 pocisków - X

Gęstość obezwładnienie /x/ ~ procent.

- Oo tej samej baterii proviadziło ogień dwie baterie 76 mm

armat ZIS-3 z 6 brygady artylerii, które zgodnie z instrukcję 

strzelania powinny zużyć 150 pocisków . 8 ha « 1260 pocisków.

Dwie baterie miały przydzielone 59 pocisków na działo . 8 dział 

® 472 pociski.

Gęstość obezwładnienia wynosiła:

1260p. - 100 procent

472p. «•' X

Gęstość obezwładnienia /x/ ® procent

Zatem w sumie obezwładnienie każdej baterii artylerii nieprzyja­

ciela przez » ij ę grupę artylerii wynosiło; /49+37/«86 procent. 

Ponadto dodatkowo armijna grupa dKWizj:ix|iżeishriXy:xzx^Kxy.^xyny 

hKc:kuxif;ożiżwoiaisżxcgnżs:wyahxaKtyi®Kixxt.aj.xdywixj:i. posiadała za- 

l>ltino:vun&,- cztary odcinki celów na kierunku 9 dywizji piechoty 

,;w -̂yc; yoy i-i wkt.i wozlżivuści ogniowych artylerii tej dywizji.
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Heassumujgc można stwierdzić, że 86 procentowa gęstodć 

obezwładnienia baterii artylerii nieprzyjaciela była w zupeł­

ności wystarczająca. Pozostałe dalsze 50 procent baterii arty­

lerii nieprzyjaciela /9 baterii/ miała możliwość dalszego oddzia­

ływania na nacierajęco wojska, a które z kolei armijna grupa 

mogęa obezwładnić dopiero w toku natarcia.

Takie planowani® z-walczania artylerii mimo, że było 

zgodne z instrukcyjnymi zasadami, nie zapewniało w możliwie 

największym stopniu wyeliminować działania artylerii nieprzy- 

lac.lels w toku forsowania i natarcia wojsk 2 armii.

b/ Planowanie artyleryjskiego wsparcia piechoty i czołgów

Sztab artylerii 2 armii zaplanował artyleryjskie wspar­

cie natarcia w formie pojedynczych ześrodkowań ogniowych wyko­

nywanych jednocześnie w ciggu jednej 10-minutowoj nawały ogniowej 

Nawała ta miała trwać od G do G+-10, to jest po wyruszeniu pie­

choty i czołgów do natarcia. Wykonanie tej nawały zaplsnoviano 

dla części pułkowych i dywizyjnych grup artylerii, ponieważ 

w tym czosi© artyleria pułkovja i baterie 76 mm pułku artyierii 

lekkiej miały rozpoczęć przeprawę przez rzekę Nysę,

uednoczośnie armijna grupa artylerii miała prowadzić 

obezwładnianie aktywnych baterii nie obezwładnionych w czasie 

3 rtyleryj©kiego przygotowania lub ewentualnie nowoodkrytych.

Pułkowe i dywizyjne grupy artylerii miały być w goto­

wości do wykonania zaplanowanych ste=;ych ogni zaporowych oraz 

ogni zmasowanych na lewym i praavym skrzydle odcinK^i przoi-omania 

Vi celu wzbronienia nieprzyjacielcwi wyzenanio kontrataku.O d c i n k i  zośrodk ew oh o g n ia  vvybrano s p o ś r ó o  t y c h  o d s i n -
kow, kcdrc ovły obezwładnione w cięgu rtyzeryj .r.kiogc pr,_vco'.o-
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wania natarcia oraz na cole, które według przewidywań sztabu 

artylerii mogły decydująco wpływać na tempo natarcia piechoty. 

Przez wybranie już obozwładnionych odcinków na odcinki ześrodko- 

wań ogniowych sztab artylerii rozwięzał sposób wsparcia majęc 

tak minimalny przydział amunicji np. dla 122 mm hb 5 pocisków, 

tj. 0,06 jo. Zaplanowanie wsparcia chociażby metodę kolejnych 

ześrodkowań ogniowych, a nie mówięc już o wale ogniowym, który 

wymagał średnio 0.5-0,S"jo było w tym wypadku niemożliwo ze 

względu na brak amunicji.

Należy oędzic. że tak mały przydział amunicji na arty­

leryjskie wsparcie mógł być spowodowany dwoma przyczynami: 

po pierwsze; ograniczonę ilościę amunicji posiadanę przez Front 

na operację i dężeniu do jak największego obezwładnienia 

obrony nieprzyjaciela w czasie artyleryjskiego przygoto­

wania natarcia, a tym samym zapewnienie możliwie szybkiego 

przełamania pierwszej i drugiej pozycji obrony i rozwinięcia 

natarcia w głębi;

po drugie; dokonsnę ocenę nieprzyjaciela, który wydawał się

być słabym i zdemoralizowanym skupiającym jedynie zasadni­

czy wysiłek obrony na pierwszej i drugiej pozycji nie 

posiadającego na tym kierunku odwodów operacyjnych, mogą­

cych, interweniować w toku natarcia ze względu na ich 

zaangażowanie na kierunku Berlina. Pokryciem tego wniosku 

może być fakt wyznaczenia dla armii głębokiego zadania 

dnia.

W opracowanym przez sztab artylerii armii planie prze- 

sunięc artylerii, który przedstawia załącznik nr 8, z chwilą

rozpoczęcia natarcia przewidywano, że wraz z czołowymi batalio­

nami piwchoty miała rozpocząć forsowanie i przeprawę organiczna



^ 93 -

artvlcria i możdziarse batalionu oraz wysunięci obsorratorzy 

artyleryjscy z pułkowych grup artylerii, W naatępnyr.'. rzucie 

batsrio artylerii i sROŻdzierzy pułkowych, ażoby z chwilę rozpo­

częcia natarcia zape’wnić cięgle wsparcie i wykorzystanie skutków 

obezwładnienia nieprzyjaciela osięgniętego w czasie artyleryj­

skiego przygotowania.

Z chwilę wyjścia piechoty na zachodni skraj Rotenburga i Nider- 

Neundorf przeproy^ić się wiały pułki artylerii przecivi/pancernej 

przydzioŁonc do pułków piechoty pierwszego rzutu i zajęć natych- 

Diast ruebież© rozviinięcia dla zabezpieczenia uchwyconych przy­

czółków dla odparcie możliwych yj tym czaoio kontrataków nieprzy- 

jscicla. Po przełamaniu pierwszej pozycji pionowano decentrali­

zację doy/odzenis pułkowymi grupami artylerii, tj, z chwilę wejś­

cia piechoty do lasu na zachód od Miodor-Neudorf. W tyra czasie 

zadania ogniowe miały byc wykonywane na żędoni© dowódców pułków 

piechoty.

Przesunięcia pułkowych grup artylerii na nowo stanowioka ogniowo 

zaplanowano w ton sposób, ażeby 1/3 składu grupy była w gotowoś­

ci do prowadzenia ognia zc starych stanowisk, 1/3 grupy w mar­

szu na nowe stanowiska, a 1/3 w toku zajmowania nowych stano­

wisk ogniowych.

Tokiem przesunięć pułkowych grup artylerii według w/w zasady 

mieli kierować dowódcy grup. Dywizyjne grupy artyłor11 miały 

rozpoczęć przesunięcia no nowe otonowiOKa ognio^sC; z chwilę opp- 

nowanio przisz piechotę zachodniego c!<roju losu nu ruo.-,ozy 

Gehhoge, wzg. 162,1 /3596/,

Armijna grupa artylerii miooa rozpoczęć ai. oov.u

stanowiska ccnlowc : /:y;<r.r;arit Zudonic ::ier .. :Z.go dr:.:.- r-cj •=
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Było to uworunkowane nQżlivvoaci8 oddzioływanis ©rsnijnej grupy 

boz konieczności zniieny stanowiek ogniowych. 6 brygada artylerii 

lekkiej z chwilę przełamania przedniego skraju obrony nieprzy-
X /

jaclole miała wykonywać ognie no korzyść 8 dywizji piechoty.

Trzeba zaznaczyć, żo sztab artylerii armii w sporzędzo- 

nym planie przesunięć podał jedyni© koncepcję działania pułkowych 

i dywizyjnych grup artylerii w toku^srtyloryjskiego wsparcia. 

Szczegółowe plany przesunięć i działania artylerii mieli ©porzę- 

dzić dowódcy artylerii dywizji i realizować j® w toku działań.

Sztab artylerii armii jodynio dokładni© rozpracował 

plan przesunięć i przepraw przez rzekę Nysę dla armijnej grupy 

artvlsrli. który przedstawia załęcznik nr 8 oraz wyznać zył jej 

newy rejon stanowisK ogniowych po przsounięciu jako elementowi 

operacyjnego ugrupowania armii, co było jak najbardziej słuszno.

Oceniejęc planowanie przesunięć i działań artylerii w 

okresie artyieryjskiego wsparcia, należy podkreślić uwidscznia- 

jęcę się w niej koncepcję możliwi© jak najszybszego przeprawienia 

artylerii dywizji piechoty na zachodni brzeg rzeki Nysy. Zapewnić 

to miało pułkom piorwszorzutowym cięgło i skuteczne wsparcie 

oraz zabezpieczenie osiągniętych przyczółków. Liczono się z tym, 

że mogę w tym czasie być wykonane kontrataki nieprzyjaciela w 

celu zepchnięcia czołowych oddziałów piechoty za rzekę.

Zaplanowane na okres wsparcia skrzydłowe stało ognie 

zaporowe miały na celu uodpornienie skrzydeł głównego zgrupowa­

nia uderzeniowego przed możliwymi kontrataki nioprzyjaciela po 

opanowaniu przyczółków.

Zoplanowiine artyloryjskie wsparcie natarcia w połni 

odztiierciodlu dęzonia sztabu artylerii armii do jak najlepszego 

zabezpieczeniu decyzji do-wódcy 2 armii w ramach istniejęcych
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c/ PJ.i3nowanie 3 rtyler;^^skiego_zabezgiec2 enia_^działań_w__ 

g ł g b i  obrony__grz.0civvnika

O^cyZ-ia dowódcy artylerii 2 armii odnośnie użycia arty­

lerii dla zabezpieczenia v/alki w głębi obrony nieprzyjaciela 

odzwierciedlona został® przez zaplanowanie eystemu ogni zmaso­

wanych i ześródkowanych dla artylerii dywizji piechoty i armij­

nej grupy artylerii na całę głębokość pierwszego dni® operacji.

Sztab artylerii armii nlo sporzędził dokumentu, który 

w całości okazywałby planowani© działań artylerii w głębi obrony
■snieprzyjaciela- Na podstawie szeregu dokumentów archiwalnych 

udało mi się ujęć to zagadnienie w całości 1 przedstawić n® ma­

pie.

Z dokonanego planowania działań artylerii w tym okresie 

wynika, że przełamanie trzeciej pozycji obrony nieprzyjaciele 

na rubieży; Uhsmsnndorf, Norka. Werkirch opartej o kanał Neugraban 

1 rrękę Weisser-Schbpe siało następie po uprzednim wykonaniu na 

tę rubież nawały ogniowej przez pułkowe dywizyjne grupy artyle­

rii.

Sztab artylerii armii w ton sposób zabezpieczył decyzję 

dowódcy 2 armii odnośnie przełamania głównego pasa obrony nie­

przyjaciele i zapevinienia szybkiego rozwinięcia działań dla 

opanowania rubieży pierwszego dnia oporacji.

Dalsze koncepcja plonot^ania użycia artylerii w głębi 

obrony nieprzyjaciela odzwierciedla się w planowaniu ogni zmaso­

wanych. w których miały brać udział pułkowe, dywizyjne grupy 

iTtylerii oraz armijna grupa artylerii.

^'ależy w tym miejscu podkreślić nowy moment w zagadnie-

X/ OiW ™ 2 AWP, t.. 758. - OArt, t i O
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niu ubycia artylerii w końcowym etapie drugiej wojny światowej 

polegający na zmasoy/aniu ognia kilkunastu dywizjonów z pułkowych, 

dywizyjnych i armijnych grup na określony rejon ześrodkowania 

sił nieprzyjaciela w celu zedants mu jak największych strat w 

sile żywej i sprzęcie bojowym,
V

Zagadnień tych nie ujmowała instrukcja strzelania arty­

lerii naziemnej wyd. 1942 r. , jednak praktyka pola walki zrodziła 

potrzebę takiego użycia artylerii, co w pełni uwidacznia się na 

przykładzie 2 armii WP,

Olanowane rejony ogni zmasowanych sztab artylerii armii 

rozmieścił na ważnych obiektach o znaczeniu taktycznym jak: 

miejscowości, węzły dróg, rejony prawdopodobnych ugrupowań sił 

żywych i czołgów nieprzyjaciela szczególnie na skrzydłach dzia­

łania głównego zgrupowania uderzeniowego armii w celu nie dopusz­

czenia do ewentualnych kontrataków nieprzyjaciela. System ogni 

zmasowanych i ześrodkowanych artylerii 2 armii przedstawia za- 

łęcznik nr 9 i mapa.

Na szczególnę uwagę zasługuje zaplanowany ogień zmaso­

wany "Kenigsbarg" na miejscowości Niosky, w którym miało wzięć 

udział większość artylerii 8 i 9 dywizji piechoty oraz armijnej 

grupy artylerii. 0 sile tego ognia zmasowanego świadczy fakt. 

że zaplanowano w nim udział 244 dział /20 dywizjonów/, które 

jednocześnie miały wystrzeliwać 2 tysięce pocisków. Tak silne 

zmaso-wanie ognie miało obezwładnić obronę nieprzyjaciela w Niesky 

i zapewnić szybkie zdobycie tej miejscowości.

Zaplanowany system ogni zmasowanych został przesłany 

w formie tabeli /przedstawiony w załęcznlku 9/ do sztabów arty­

lerii dywizji oraz armijnej grupy artylerii.
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AjáTíia z lotnietwen rozpoznawczym wyjechała do miejsc» bazowania 

ijr^pB oficerów z 2 dywizji artylerii w składzlej szaf sztabu 

brygady, szef łęczności brygady oraz dowódca dywizjonu prxo-zr^s~ 

czonegc do strzelanie z l o t n i c t w e m . D o  pracy z lotnictwo» zc«« 

stała wyznaczona radiostacja RSB^utrzymująca kierunek radiowy 

lotnisko-strzelajęcy dywizjon.

Dak widać z powyższego armijna grupa artylerii dyspo­

nowała wszystkimi środkami rozpoznania do wykrywania artylerii 

nieprzyjaciela i korygowania ogniem istniejęcych w ówczesnych 

warunkach. Bezpośrednia łęczność z artyleryjskim lotnictwem roz­

poznawczym dawała możność dowódcy strzelającego dywizjonu możli­

wość bezpośredniego szybkiego wywołania lotnictwa dis wykrycia 

baterii artylerii nieprzyjaciela i przeprowadzenia natychmiasto­

wego jej obezwładnieni» z pomocę obserwacji z samolotu.

Taki© rozwięzanie planowania zwalczania artylerii w okre^ 

eie walki w głębi obrony odpowiada w pełni współczesnym warunkom 

walki i może być przykładem rozwięzywania tego rodzaju zadaó 

artyleryjskiego zabezpieczenia,6 d/ Ürganizac j^a^grug^ar triery jaskich ̂ i^dowadzenie^ar tyle rig

Decyzja dowódcy 2 armii odnośnie silnego wzmocnienia 

artylerię zgrupowania uderzeniowego armii na odcinku przełamania, 

wymagała od sztabu artylerii armii przeprowadzenia odpowiedniego 

zaplanowania orgarsizacli grup artylerii i dowodzenia artylerię 

w toku artyleryjskiego natarcia.

x/ Strzelanie przy pomocy samolotu polega na wykryciu baterii 
artylerii nieprzyjścielą przez lotnika oraz przeprowadzenie 
przy pomocy obserwacji z samolotu wstrzeliwania i ognia sku­
tecznego do baterii artylerii nieprzyjaciela.
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Z opracowanego dokumentu organizacji grup artyleryj­

skich^^ przez sztab artylerii armii wynika, że zaplanowano zorga­

nizować grupy artylerii zarówno na odcinku przełamanie dla 9 i 9 

dywizji piechoty, na kierunku pomocniczym 7 dywizji piechoty 

oraz więtęcym kierunku 10 dywizji piechoty.

Analizując skład organizacyjny grup artylerii można 

określić koncepcję, którę kierował się dowódca artylerii armii 

w ich organizacji, a mianowicie;

- pułkowe grupy artylerii zorganizowano w pułkach pierwszego

rzutu 8 i 9 dywizji piechoty oraz w 37 pułku piechoty 7 dywizji 

piechoty, który był na głównym kierunku uderzenia dywizji.

Skład tych grup był różnorodny zarówno pod względem ilościowym 

jak i jakościowym.

Najsilniejsze pułkowe grupy posiadała 8 dywizja piechoty. Pułki 

pierwszego rzutu tej dywizji posiadały grupy w składzie 3-4 dy­

wizjonów artylerii i moździerzy, natomiast 9 dywizji piechoty 

w składzie 2-3 dyony artylerii i moździerzy.

Pułki drugiego rzutu 8 1 9  dywizji piechoty posiadały po jednym 

dywizjonie artylerii. W organizacji pułkowych grup artylerii 

przestrzegano zasady, ażeby kościec każdej grupy stanowił orga­

niczny dywizjon pułku artylerii lekkiej dywizji piechoty. Taka 

organizacja pułkowej grupy wykluczała Łonieczność przegrupowania 

artylerii w toku walki w wypadku odejścia ze składu dywizji pie­

choty części środków wzmocnienia.

□rugę ważnę zasadę organizacji aK»ii pułkowych grup 

artylerii przyjętę przez sztab artylerii armii był dobór do skła­

du grup odmiennych pod względem kształtu toru lotu pocisku i 

siły działania pocisku dziai /armaty, haubice, moździar,i,e/ dla 

x/ CAW - 2 AVi/P, t. 358, o. 40.
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wykonywanie różnych pod względem charakteru zadań. Przy wyzna­

czaniu dowódców i sztabów dla pułkowych grup artylerii kierowano 

się wożnoócię zadań jakie do wykonynia miała mieć dana grupa 

i wielkości jej składu. Oako zasadę przyjęto wyznaczać na dowód­

ców pułkowych grup - dowódców pułków i jego sztabu kiedy kośćcem 

grupy był organiczny pułk artylerii dywizji lub jego większa 

część.

Na okres artyleryjskiego przygotowania natarcia dywizjony 

drugiego rzutu dywizji /9» 9 dywizji piechoty/ włęczono w skład 

prawoskrzydłowych pułkowych grup artylerii pierwszego rzutu. Na­

tomiast artylerię wsparcia 5 dywizji /moździerze/ oraz artylerię 

pierwszego korpusu pancernego w większości włęczono do pułkowych 

grup artylerii 9 dywizji piechoty ze względu na wzmocnienie jej 

tylko 44 pah z 7 brygadę artylerii haubic, który stanowił dywi- 

zyjnę grupę artylerii.

Rozmieszczenie artylerii wsparcia umożliwiło jej wygodne 

dołęczenie do swoich oddziałów z chwilę przesuwania Ich po prze­

prawach na rzece Nysie.

Dowódcy pułkowych grup planowali ognie na artyleryjskie 

przygotowanie «natarcia dla całości artylerii i moździerzy bio- 

ręcych udział w strzelaniu ogniem pośrednim przez przydzielenie 

im odcinków zgodnie z ich możliwościami ogniowymi co ilustruje 

załęcznik nr 6. Dla artylerii wsparcia wchodzęcej w skład pułko­

wych grup artylerii planowano ognie na diva pierwsze okresy arty­

leryjskiego natarcia, ponieważ artyleria ta nie zmieniała stano- 

wisk ogniowych z chwilę rozpoczęcia natarcia a działała na za­

sięg donośnoóci sprzętu.

Organizację planowani© strzelań artylerii i czołgów 

na wprost sztab artylerii armii powierzył dowódcom artylerii 

dywizji przydzielajęc artvleri? ivzmocnienia /9 i 14 brygadę arty-
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lerii przeciwpancernej/ i visparcia /25 i 28 pułk artylerii pan­

cernej, 5 pułk czołgów ciężkich/ np okres artyleryjskiego przygo­

towania natarcia. Dowódcy artylerii 7. 8 ifc 9 dywizji piechoty 

przydzielili tę artylerię do pułków pierwszego rzutu, gdzie 

szefowie artylerii tych pułków postawili Jej konkretne zadania 

w terenie.

Należy tu podkreślić specyfikę użycia dużej ilości 

dział i czołgów do strzelania na wprost w warunkach forsowania 

przeszkody wodnej w połęczeniu z terenem lesistym. Gęstość arty­

lerii i czołgów do strzelań na wprost osięgnęła liczbę rzędu 

3(8-35 na 1 km odcinka przełamania nie liczęc dział 45 mm armat, 

co wpływało poważni© na obezwładnienie przedniego skraju obrony 

nieprzyjaciela.

« Dywizyjne grupy artylerii dowódca artylerii armii zdecydował 

zorganizować ■ dwóch pułków 7 brygady artylerii haubic i 22 

pułku artylerii lekkiej z 5 dywizji piechoty.

u \ Najsilniejszę grupę posiadała^J_dywizja piechoty w skła­

dzie 47 pułk artylerii haubic i 22 pułk artyrerii lekkiej /razem 

,5 dywizjonów -54 działa/, której dowódcę był dowódca 7 brygpdy 

artylerii haubic wraz ze swym sztabem. W 9 dywizji piechoty zor­

ganizowano dywizyjnę grupę artylerii w składzie 44 pułku arty­

lerii haubic / 2 dywizjony 20 dział/. Silna dywizyjna grupa 

artylerii w 8 dywizji piechoty podkreśliła główny kierunek ude­

rzenia armii jak również dężenie dowódcy artylerii armii do za­

bezpieczenia styku z lewym sęsiadem armii /52 armię radzieckę/.

0 ile składy pułkowych grup artylerii były zwięzkami trwałymi 

organizowanymi na całkowite wykonanie zadania przez danę dywizję 

piechoty, o tyle dywizyjne grupy artylerii mogły wyjść ^ podpo-
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rzędkowania danej dywizji w toku wykonywania zadania, W przy­

padku 8 dywizji piechoty sztab artylerii armii zawczasu zaplanował 

wyjście 47 pułku artylerii haubic ze składu dywizyjnej grupy 

artylerii i podporzędkowanie go dla 1 korpusu pancernego z chwilę 

wejścia korpusu do walki, natomiast 22 pułk artylerii lekkiej,
J

5 dyyiizji piechoty miał wspierać walkę 8 dywizji piechoty na za­

sięg donośności sprzętu bez zmiany stanowisk ogniowych.

Dlatego też decyzja dowódcy artylerii armii zorganizo­

wania silnych pułkowych grup artylerii w pułkach pierwszego rzutu 

8 dywizji piechoty była jak najbardziej uzasadniona.

Posiadanie części 7 brygady artylerii haubic /bez 50 

pułku artylerii haubic/ w składzie dywizyjnych grup artylerii 

umożliwiało dowódcy artylerii armii wyłęczenie z podporzędkowa- 

nia 8 lub 9 dywizji piechoty pułku artylerii haubic dla wykonania 

w danym momencie walki zadań o znaczeniu armijnym lub podporzęd- 

kowania któregoś z pułków innej dywizji, wykonujęcej w danym 

okresie walki ważniejsze zadania.

W wypadku gdyby cała 7 brygada artylerii haubic została rozdzie­

lona do pułkowych grup artylerii, a organiczne pułki artylerii 

lekkiej dywizji stanowiły dywizyjne grupy artylerii, to każdo­

razowe wyłęczenie artylerii wzmocnienia x podporzędkowania dy­

wizji piechoty musiałoby naruszyć organizację pułkowych grup 

artylerii i następowałaby konieczność gruntownego przegrupowania 

artylerii w toku walki, co jest jak najbardziej niepożędane. 

Armijna grupa artylerii w składzie 8 brygady artylerii ciężkiej 

i 6 brygady artylerii lekkiej przeznaczona była głównie do zwal­

czania artylerii nieprzyjaciela. Przy organizacji tej grupy arty­

lerii dowódca artylerii armii kierował się odrębnośclę zadań 

wykonywanych przez tę grupę wydzielajęc do niej sprzęt o dużej
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Oceniajęc wybór odcinka przełamania 2 armii WP pod 

względem rozmieszczenia i możliwości ugrupowania artylerii do 

operacji zaczepnej należy stwierdzić, że pojemność rejonów stano­

wisk ogniowych i punktów obserwacyjnych była bardzo ograniczona 

terenem lesistym, szczególnę trudność sprawiało rozwinięcie arty­

lerii strzelajęcej torami do 45^ /armaty/. Rozwinięcie artylerii 

na stanowiskach ogniowych wymagało wycięcia dużej ilości drzewo­

stanu, ażeby zapewnić możliwie giętki manewr ogniem a szczególnie 

możliwość ostrzału pierwszej pozycji głównego pasa obrony nieprzy­

jaciela przez wszystkie rodzaje artylerii. Rejony stanowisk ognio­

wych wybierano na istniejących polanach, przesiekach leśnyrh 

równoległych do linii frontu, których była duża gęstość na odcin­

ku przełamania. Istniejęcy masyw leśny w rejonie stanowisk ognio­

wych artylerii zapewniał dobre maskowanie sprzętu i możliwość 

wykonywania prac saperskich w dzień bez obawy obserwacji z© stro­

ny nieprzyjaciela. Pozwalało to na szybkie rozwinięcie rzutów 

ogniowych na odcinku przełamania.

Rejony punktów obserwacyjnych artylerii znajdowały się 

na zachodnim skraju masywu leśnego nad rzekę Nysę. Duże zagęsz­

czenie punktów obserwacyjnych stwarzało konieczność zachowania 

należytej dyscypliny maskowania.

Obserwacja ognia artylerii na odcinku przełamania moż­

liwa była częściowo na głębokość pierwszej pozycji ze względu 

na pola martwe. Większa głębokość obserwacji obrony nieprzyja­

ciela wymagała wysyłania wysuniętych obserwatorów artyleryjskich 

w toku walki w szyki wojsk walczęcych. Dlatego rozkaz^'^ dowódcy 

aptyleril armii nakazujęcy organizowanie i wysyłania grup rozpoz­

nawczych w składzie; 1-2 oficerów rozpoznawczych, 3-4 zwiadowców

x/ CAW 2 AWF, t. 132, s, 149 Rozkaz określa szczegółowa zada­
nia dla grup w toku walki.
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z radiostacjami r. każdej pułkowej grupy artylerii /dywizjonu/ 

bezpośrednio w szyki wojsk walczi^cych miał na celu zapewnienie 

piechocie cięgłego visparcia w trudnych warunkach terenowych.

Rejon rozwinięcia dział s trzelajęcych na wprost był w 

zasadzie wystarczający, jednak urządzenie stanowisk ogniowych 

dla dział do strzelań na wprost można było wykonywać jedynie 

nocami. Postawienie zadań ogniowych środkom strzelajęcym na wprost 

oraz wybór stanowisk ogniowych szefowie artylerii pułków piechoty 

dokonali w cięgu dnia.

Zajęcie stanowisk ogniowych do strzelań na wprost następowało 

w nocy z 15/16.4. przez artylerię przeciwpancernę, czołgi i działa 

pancerno.

Odległość stanowisk dział i czołgów strzelajęcych na 

wprost od celów, które miały obezwładniać był w granicach naj­

większej skuteczności tych środków, tj. 500~700 metrów. Ponadto 

konfiguracja rzeki Nysy umożliwiała prowadzenie ogni skrzydłowych

wzdłuż transzej przedniego skraju obrony nieprzyjaciela.
X fAnalizując organizację dowodzenia ' artylerii 2 armii 

na okres artyleryjskiego natarcia to można zauważyć w niej na­

stępujące momenty:

- w pierwszym okresie artyleryjskiego natarcia dowodzenie arty­

lerią 2 armii było w pełni scentralizowane w ręku dowódcy 

airtyierii armii;

- z chwilą rozpoczęcia artyleryjskiego wsparcia natarcia po prze­

łamaniu pierwszej pozycji obrony następie miała częściowa de- 

centraiizecja dowodzenia no szczeblu pułkowych grup artylerii 

spowodowarsr i:or.iecznoóclę wysunięcia na nowe stanowiska baterii 

75 r.m armat i f^czdzierzy 120 mm wchodzących w skład pułkowych 

cruc- z chwilę rozpoczęcia ataku przedniego skraju



™ 106 -

obrony nieprzyjaciela. To słuszne zamierzenie miało zapewnić 

cięgłe i skuteczne wsparcie piechoty w terenie lesistym między 

drugę a trzecię pozycję, obrony głównego pasa, przy czym zadania 

pułkowe grupy miały wykonywać na źędanie dowódców pułków piechoty. 

Skład pułkowych grup artylerii pozwalał na przeprowadzenie częś- 

ciov..̂ tj lub całkowitej decentralizacji dowodzenia przez przydziele­

nie czołowym batalionom pułku piechoty po jednym dywizjonie - 

maksumum lub jednej baterii minimum oraz pozostawienie w ręku 

dowódcy>ułku piechoty części pułkowej grupy artylerii dla od­

działywania na przebieg walki w głębi obrony.

Dowodzenie artylerię 2 armii na wszystkich szczeblach 

dowodzenia odbywało się dwoma kierunkami; przez punkty obserwa­

cyjne i sztaby artylerii - zapewniało to niezawodne dowodzenie 

w toku walki. Dowódcy artylerii dywizji 1 dowódcy przydzielonej 

artylerii wsparcia do dywizji jak również dowódcy pułkowych grup 

artylerii znajdowali się przy dowódcach ogólnowojskowych, których 

wspierała dana grupa artylerii, ułatwiało to wskazywanie celów 

i stawianie zadań dla artylerii. Sztaby artyleryjskie rozwinięte 

były razem /lub i pobliżu/ sztabów ogólnowojskowych. co zapew­

niało wzajemnę informację i współdziałanie.

Ocaniajęc pracę sztabu artylerii armii w zabepieczeniu 

decyzji dowódcy artylerii armii dla użycia artylerii do operacji 

zaczepnej - należy stwierdzić, że pomimo stosunkowo krótkiego 

okresu czasu jakim dysponował sztab artylerii armii na planowane 

działania artylerii to jednak wszystkie niezbędne przedsięwzięcia 

zostały wykonane w nakazanym terminie.

Sztab a rtylerii armii_w,yjjpnał^^_n niezbędne

dokumenty:
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- plan artyleryjskiego natarcia z załęcznikiem ogni na mapie 

w skali 25.000 ¡ /patrz załęcznik nr 6/;

- plan przesunięć artylerii na nowe stanov^íiska ogniowe /patrz 

załęcznik nr 8/;

- plan ogni zmasowanych dla artylerii armii /patrz załęcznik 

nr 9/;

» podział artylerii na grupy artylerii /patrz załęcznik nr 10 i 11/ 

Nastawy do ognia skutecznego artyleria armii miała przy­

gotować zgodnie z zarzędzeniem^^'^ sztabu artylerii armii na pod­

stawie wykorzystania danych dział© nawięzania^^^'^ organizowanego 

na szczeblu grupy artylerii.

Zastpsowanie tego sposobu przygotowania nastaw do ognia 

skutecznego zapewniało należytę celność i skuteczność ognia arty­

lerii w czasie artyleryjskiego przygotowania natarcia oraz nie 

dekonspirowało głównego zgrupowania artylerii 2 armii na pod­

stawach wyjściowych. Dowódcy artylerii dywizji opracowali dokład­

ne plany wstrzeliwania celów pomocniczych dla dział nawięzania 

z takim wyliczeniem, ażeby nie naruszyć reżim., ognia stosowanego 

w poprzednich dniach okresu przygotowawczego.

Na podkreślenie zasługuj© metoda pracy sztabu artylerii 

armii w doprowadzaniu decyzji dowódcy artylerii armii do podle­

głych sztabów artylerii polegająca na wysyłaniu zarzędzerWi^ojo- 

wych i wyciągów z planowania ogniowego w miarę zaplanowania pew­

nych przedsięwzięć nie czekając do czasu całkowitego zakoóczenia 

planowanie, Sztab artylerii armii po wykonaniu podstawowych

x/**2”powodu**braku'*^i.apy w skali 1:25.000 opracowano na mapie 
1:50.000 /kalka załęcznik nr 6/.

XX/ - 2 AV»'P 2 DArt, t. 10.
XXX/ Przyootowanio nastaw do ognia skutecznego na podstawie

wykorzystaniu danych dział nawięzania polega na OKresxenxu _ 
nnp>"3 wek 'wstrzdanych, r.- kierunku i donośności i wykorzystanza 
tych danych orzez kalibry i wzory d z i d  tego samego kalibru^
1 wzoru d z d ł a .  ktćru d o k o n a ł o  wstrzeliwania , w rejon*e 4** :> 
/Instrukcja utrzśłanlu 'b;\ 7 ^  o,. 60,

CA'i4 L i A . - P  h  A  i - - u ,  - -
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ciokuri'isr5~.ńvw' oloricy.-isfilt’* zi?pewT»i.:'- ■"̂o:-i'óćK: / artylerii ^r^ix poetawle- 

nio xaoar. dla ai tylerll ar?»ii bc;,, konieczności pisanie rozkazu 

bo;^05vogc,,''̂ '̂ co znacznie skróciło czas pracy sztabu w planowaniu 

oonia I pozwoliło r?n prowadzenie kontroli 1 udzielenie pomocy 

oiodlo93;yc aztebop i grupom artylerii,

W pracy sztabu artylerii arsiii wzdzimy drżenie do wykonania nie*” 

zbędnych dokumontów planowania ocniowego, dania podległym szta** 

bom i grupom artylerii mozliwio maksymalnej ilości czasu na 

przygotowanie, przez co została w pełni zrealizowana zasada

“pośpiesznego p'ilisriOVi'ał>ia użycia artylerii oo operacji zaczepnej 

w ograniczonym czasie"..

y, UŻYCIE -ikTYLERII W Y'Ł'3!MIE WIETNAMSKIEJ

Aarcs5or7,y amerykabpcy zaangażowali w walkach z oddziałami 

Narodowego Erontu Wyzwolenia nierispółmiernie duże ” Jak na wojnę 

przeciwpartyzsncką ~ Ilości ortykerii i moździerzy. Artyleria 

obok lotnictwa taktycznego i śmigłov#ców uzbrojonych stanowi Jeden 

z podstawowych środków wsparcia ogrsiowego. Jakie Amerykanie przy- 

pieufę tej broni, świadczy fakt, ±s pod koniec 1966 r. posiadali 

oni w Wietnamie kilkadziesięt dywizjonów wchodzących etatowo w 

okład poszczególnych brygad i dywizji. Uwzględniaję.c moździerze 

i działa bezodrzutowe. znajdujęce się na uzbrojeniu batalionów 

piechoty, powiatrznodesantowych i kawalerii powietrznej, wojska 

3 r.iorykat,.okifc posiadały ogółem w tym czasie ponad 2000 dział i 

raoidzlorzy różnych kalibrów, od 50 mm moździerzy do ciężkich 

dział I7ó 1 .'C'Ó,2 mm, przystosowanych do strzelania amunicję 

1ędrowy.

;</ ó C, - ■ bri.k ro-rkczu dla artylerii armii do operacji zaczep-
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Do wykonywania zadań bezpośredniego wsparcia ogniowego 

oddziały sił lędowych i piechoty morskiej działajęce w Wietnamie 

wykorzystuję róv/nież czołgi lekkie i średnie oraz sześciolufowe 

działa bezodrzutowe "Ontos". Wojska amerykańskie działajęce w 

rejonach nadmorskich wspierane sę przez artylerię okrętowę z 

pokładów niszczycieli i fregat specjalnie wydzielonych do tego 

celu ze składu 7 floty.

V/ operacjach przeciwpartyzanckich artyleria wykorzystywana 

jest do wykonywania następujęcych zadań:

- bezpośredniegg wsparcia ogniowego wojsk prowadzęcych 

operacje przeciwpartyzanckie;

- prowadzenia ognia nękajęcego z ciężkich dział na wykryte 

i ustalone domniemane rejony ześrodkowania partyzantów;

- osłony baz wojskowych i ważnych obiektów o znaczeniu ope­

ra cyj nym ;

- oświetlania w nocy pola walki za potnocę specjalnych pocisków 

świetlnych.

Nasycenie wojsk amerykańskich dużę ilościę sprzętu artyle­

ryjskiego ma na celu zapewnienie pododdziałom piechoty wsparcie ogni 

wo w czasie walk w trudnych v;arunkach meteorologicznych, kiedy 

lotnictwo taktyczne i uzbrojone śmigłowce nie mogę działać. V7ojska 

amerykańskie wykorzystuję artylerię do obezwładniania 1 niszczenia 

stanowisk ognicwych karabinów maszynowych, moździerzy i dział 

bezodrzutowych, stanowisk dowodzenia, schronów bojowych oraz sta­

wiania ogni zaporowych na skrzydłach ugrupowań partyzantów i zamy­

kania im ogniem dróg odwrotu. Dc wykonywania tych zadań agresorzy 

wykorzystuję głównie lekkie haubice, które w trudnych warunkach 

terenowych r/ietoamu mogę być stosunkowo łatwo przerzucane drogę 

powierrznę przez śmigłowce transportowe “CH-47 "Chinook", Ze
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względu na ograniczonę liczbę tych śmigłowców w Wietnamie do tego 

celu eę również stosowane śmigłowce UH-ID, które Jednak mogę prze­

wozić tylko najnowsze haubice 105 ram typu M-102. Liczba tych 

dział w Wietnamie na razie nie Jest duża. Znajduję się one na 

uz br^eniu dywizji kawalerii powietrznej i Jednostek powietrzno- 

desantowych. Haubice tego kalibru najczęściej eę przerzucane razem 

z wojskami i towarzyszę im przez cały czas trwania operacji, 

niazczęc napotkana punkty oporu i torujęc drogę piechocie. W wie­

lu wypadkach Amerykanie wykorzystuję haubice 105 mm nawet do pro­

wadzenia ognia na wprost do strzelców wyborowych, którzy swoim 

skutecznym ogniom zmuszaję niejednokrotnie amerykańekę piechotę 

do zatrzymania się na dłuższy okres czasu.

Ciężkie haubice kalibru 155 i 203,2 mm oraz samobieżne arma­

ty 175 mm z reguły sę stosowane do prowadzenia ognia pośredniego 

na wezwanie lub nękajęcego. Dywizjony ciężkiej artylerii Amery­

kanie staraję się rozmieszczać w wielu miejscowościach, po kilka

dział w każdej, w toki sposób, aby promienie rażenia poszczegól-
/

nych dział nakładały się nawzajem. W końcu 1966 r, Amerykanie 

rozpoczęli ostrzeliwać z armat 175 mm strefę zdemilitaryzowanę 

w pobliżu 17 równoleżnika. Artyleria ciężka Jest Jednak głównie 

rozmieszczana wokół większych baz amerykańskich, aby zapewnić 

im osłonę oraz wsparcie ogniem wojsk prowadzęcych operacje prze- 

ciwpartyzanckie w rejonach położonych w JeJ zasięgu.

Innym ważnym - z punktu widzenia agresorów - zadaniem 

realizowanym przez artylerię Jest oświetlenie pola walki w nocy, 

w czasie napadów partyzanckich na garnizony wojsk amerykańskich 

lub reżimu sajgońskiego i inne większe obiekty o znaczeniu wojsko­

wym. Do wykonywania tych zadań wojska interwencyjne wykorzystuję 

także samoloty 1 śmigłowce, Jednakże Amerykanie uważaję, że przy
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pomocy artylerii można znacznie szybciej oświetlić kierunki 

podejścia sił NFW do danego obiektu i przedsięwzięć natychmiast 

odpowiednie kroki w celu odparci® napadu ogniem artylerii na 

wprost oraz bronię maszynowg,

W warunkach wojny wietnamskiej Amerykanie nie mogę jednak 

w pełni wykorzystać możliwości artylerii ze względu na trudności 

w kierowaniu ogniem, obserwacji wyników strzelania oraz utrzymaniu 

stałej i nieprzerwanej łęczności pomiędzy Jednostkami potrzebuję- 

cymi wsparcia artyleryjskiego a jednostkami artylerii. Problem 

korygov/an±a ognia i oceny wyników strzelania jest ściśle uzależnio­

ny od sprawy łęczności i dobrej widocznoścu. Warunki klimatyczne 

i terenowe Wietnamu utrudnlaję w poważnym stopniu łęczność i 

obserwację. W gęstej dżungli trudno określić miejsce wybuchu pociski 

w stosunku do położenia celu. Stosowani© samolotów i śmigłowców 

do korygowania ognia artylerii również ni© rozwięzuj© problemu, 

ponieważ załogi aparatów latajęcych ni© mogę dokładni© obserwować 

celów i wybuchów pocisków artylsryjskich w gęstym podszyciu dźun- 

glowym, tym bardziej ż© ogień śrdków obrony przeciwlotniczej 

partyzantów nie pozwala na loty na małych wysokościach. W tej 

sytuacji artyleria amerykańska prowadzi często zmasowany ogień 

na prawdopodobne oele, bez żadnej kontroli wyników. W rezultacie 

prowadzony "na oślep" ogień powoduje straty wśród ludności cy­

wilnej, a nierzadko własnych oddziałów wojskowych,

0 intensywności użycia artylerii świadczy wypowiedź sekreta­

rza obrony McNamary, który omawiajęc warunki wojny w V7ietnamie, 

stwierdził w styczniu 1967 r. , że "w czasie czterogodzinnej bitwy 

sKż^isKi południowokoreańskiej kompanii piechoty wspartej arty­

lerię amerykańskę z batalionem partyzantów wystrzelano około 21 

tys. pocisków z dział i moździerzy", Według oficjalnych danych



-  112 "

amerykańskich średnie miesięczne zużycie amunicji amryteleryjsklej 

w miosięcach - wrzesień - listopad 1966 r. wynosiło około 1,7 min 

pocisków i min.

Na korzyść sił lędowych i piechoty morskiej ogień prowadzi 

również artyleria okrętowa. Do wykonywania zadań wsparcia artyle­

ryjskiego działań lędowych wydzielono kllkadziesięt okrętów, które 

prowadzę ogień na odległość kilkunastu kilometrów w głęb kraju.

Aby przedłużyć ogień artylerii okrętowej, w rejonie delty Mekongu 

siły lędowe niedawno rozpoczęły stosowanie 175 mm armat umiesz­

czonych na promach. Według wypowiedzi amerykańskich wyniki tego 

rodzaju doświadczeń sę zadowalajęce i zamierza się zwiększyć 

zakres stosowania artylerii umieszczonej na środkach pływajęcych 

w rejonach większych śródlędowych przeszkód wodnych, używajęc 

do tego celu nie tylko 175 mm armat, lecz również inne typy dział.

Mówięc o wykorzystaniu artylerii w Wietnamie przez agresorów 

amerykańskich, należy także wspomnieć o głosach niektórych generałóv 

i wysokich urzędników administracji cywilnej Stanów Zjednoczonych 

nawołujęcych do zastosowania w Wietnamie operacyjno-taktycznych 

pocisków rakietowych, które mogłyby być użyte zamiast samolotów 

lotnictwa taktycznego do niszczenia celów położonych na terytorium 

Wietnamu Południowego. Pociski te byłyby uzbrojone W głowice 

konwencjonalno. Głównym celem skierowania do Wietnamu jednostek 

rakietowych - według wypowiedzi tych kół - byłoby sprawdzenie 

skuteczności działania amerykańskich środków rakietowych. Tak 

więc osiedla i ludność cywilna DRW dostępiłyby "zaszczytu” wypró­

bowania i sprawdzenia na sobie celności i skuteczności nowej 

broni amerykańskiej.
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